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Dobry stan zdrowia

Dwujezdniowa trasa Szczecin — Goleniów 
♦ Obwodnica Grójca ♦ Nowy most na Odrze
Modernizacja sieci drogowej

NR 189 R

W poznańskich PGRach żniwa na finiszu ♦ Zaczyna sie 
siew rzepaku ♦ Remonty maszyn do zbioru okopowych 
Pogoda komplikuje zbiory zbóż

Informacja własna
(P) Fala opadów jaką przeszła przez wschodnie i cześc cen­

tralnych województw zahamowała prace przy: koszeniu i 
zwózce zbóż. Tylko w niektórych miejscowościach, tam gdzie 
deszczu było mniej, można było 
plony.

Nie narzekali natomiast na 
pogodę rolnicy województw 
zachodnich. Poniedziałek był 
tam ciepły i słoneczny. Dzię- 

• ki temu można było kon-

Na budowie Biblioteki Narodowej. Dobiega końca bu­
dowa wysokiego budynku Biblioteki Narodowej wznoszonej na 
warszawskim Polu Mokotowskim. rot. caf — Broniarek

Współpraca stolic Polski i Węgier
Delegacja Komitetu Budapeszteńskiego WSPR w Warszawie

(P) Na zaproszenie Komitetu 
Warszawskiego PZPR przebywa 
w stolicy delegacja Komitetu 
Budapeszteńskiego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni­
czej. Delegacji przewodniczy 
członek Komitetu Centralnego, 
I sekretarz Komitetu Budapesz­
teńskiego WSPR Lajos Mehes. 
Celem wizyty jest zacieśnienie 
współpracy i ■wymiana doświad­
czeń między organizacjami par­
tyjnymi współpracujących ze 
sobą stolic: Warszawy i Buda­
pesztu.

Synoptycy zapowiadają 
poprawę pogody

Informacja własna
(P) Cala wschodnia i częścio­

wo centralna część kraju był* 
w poniedziałek pod wpływem 
zatoki niżowej, co w połączeniu 
z frontem atmosferycznym spo­
wodowało spadek temperatury i 
falę opadów.

Najobfitsze deszćze spadły 
ostatniej doby w Suwałkach. 
Zamościu. Siedlcach, Lublinie i 
Nowym Sączu.

W zachodniej części kraju, 
która znalazła się pod wpływem 
wyżowego klina było słonecznie 
z niewielkim zachmurzeniem i 
ciepło.

Jak przewidują synoptycy po­
goda we wschodniej części kra­
ju powinna się wkrótce popra­
wić i w końcu tygodnia w ca­
łym kraju będzie zachmurzenie 
umiarkowane z przelotnymi 
opadami deszczu, (p-k)

Prognoza pogody
(P) IM1GW przewiduje w 

Warszawie zachmurzenie dużo 
z możliwością wystąpienia wię­
kszych przejaśnień. Okresami 
opady deszczu. Temperatura 
maksymalna 17 stopni. (PAP) 

KALENDARIUM
• Wtorek jest Ot dn.. 

1*7* r. Do końca roku pozostało 
13* dni, tc tym 116 dni robo­
czych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.16, a zachodzi o godz. 20.04. 
Wtorek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w roku o i godziny.
• Imieniny obchodzą Alfred i 

Euzebiusz.
dr

• Środa jest ii" dniem 1*7* r. 
Do końca roku pozostało 135 dni, 
w tym 115 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 5.13, 

• aachodri o godz. iOJŃ. Środa 
Hdrts krótsza od najdłuższego 
śsią te roku o X godziny i 4 
*tau<u.
• Imieniny obchodzę. Maria i

*łHt (j. L) 

zaorywać ścierniska i siać po- 

tynuowac prace żniwne. Na 
terenie poznańskiego Zjedno­
czenia PPGR był to już przed­
ostatni dżień żniw. Do wczo­
raj skoszono już tam zboża

pogłębiające 
Warszawę i 
wizyt* wę- 
jest bowiem

13 bm. węgierscy goście spot­
kali się z Sekretariatem KW 
PZPR. W rozmowie z sekreta­
rzem KC. I sekretarzem KW 
PZPR Alojzym Karkoszką 
członkowie delegacji zapoznali 
się z bieżącymi problemami pra­
cy partyjnej oraz głównymi kie­
runkami . społeczno-gospodarcze­
go rozwoju aglomeracji war­
szawskiej.

Wskazywano na 
się więzi łączące 
Budapeszt Obecna 
gierskich przyjaciół __
kolejna już w naszej stolit-y; 
z podobną przebywała w grud­
niu ubr. nu Węgrzech delega­
cja Komitetu Warszawskiego 
partii. Cele te realizują w co­
dziennych, Małych kontaktach 
władze administracyjne obu 
miast, czołowe zakłady przemy- 

apołeczne. 
i wyższe 

slowe. organizacje 
środowiska twórcze 
uczelnie.

Program pobytu w 
delegacji węgierskiej 
je poznanie miasta, jego zabyt­
ków i nowoczesnych dzielnic, 
zwiedzenie budowy Centrum 
Onkologii oraz spotkani* z za­
łogami atołecznych 
pracy.

Na spotkaniu w 
Warszawskim PZPR 
charge daffairea Jozsef Boei- 
eskei. (PAP)

Warszawie 
przewidu-

zakładów

Komitecie 
obecny był

Dziś. 14 bm.. wie- 
mprezc inauguruje

Obóz I PD W SerOCKU. Deszczowa pogoda nie przeszkadza zdrowo i wesoło spędzie czas 
odpoczywającym dzieciom i młodzieży. Na »<r. « — ..Wakacje w Serocku' (P)

Fm. Ryszard Frzedwer-U

rosnące na 65 300 hektarach, 
do zbioru pozostało już nie­
wiele ponad tysiąc hekta­
rów. Przy dużej ilości kom­
bajnów jakie pracują na po­
lach poznańskich PGR ten 
tysiąc hektarów przy sprzy­
jającej pogodzie to spra­
wa tylko kilku godzin. Tam, 
gdzie zboża już zostały ze­
brane wykonuje się pod- 
orywki i sieje poplony.

W całym kraju skoszono już 
zboża z blisko 6 milionów hek­
tarów pól. W wielu wojewódz­
twach centralnej i zachodniej 
części kraju koszenie zbóż dor 
biega już końca. W Piotrkow- 
skiem, Sieradzkiem. Skiernie- 
wickiem to już dosłownie ostat­
nie dni żniwowania. Najwięcej 
zbóż stoi na polach w woje­
wództwach północnych i pół­
nocno-wschodnich. Zboża tam 
dojrzewają później, a i pogoda 
deszczowa i chłodna nie sprzy­
ja zbiorom. W F.lbląskiem, 
Słupskiem czy Suwalskiem 
zżęto dopiero niespełna 20 proc, 
zbóż.

Dobiega końca zbiór rzepaku. 
Pozostał on na polach właści­
wie tylko w województwach 
północnych, gdzie roślina ta ma 
najdłuższy okres wegetacji. Na 
północnym wschodzie przystą-

(P) Na terenie b. hitlerow­
skiego obozu kamo-śledczego 
w Babikowie kołó Poznania 
odbyła się 13 bm. wielka ma­
nifestacja antywojenna spo­
łeczeństwa Poznania i Wiel­
kopolski. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich. Obecni byli więź­
niowie obozu, rodziny pomor­
dowanych. delegacje powstań­
ców wielkopolskich, zakła­
dów pracy, organizacji poe­
tycznych i społecznych, woj­
sko oraz młodzież.

Tutaj 35 lat temu — 13 sierp­
nia 1944 r. niemieccy oprawcy 
zamordowali w bestialski spo­
sób jedenastu członków kie­
rownictwa poznańskiej organi­
zacji PPR.

W centralnym punkcie obozu, 
pomnik „Nigdy więcej wojny". 
Pod ścianą śmierci, na której 
napis głosi ..Zginęli za Polskę" 
— płoną znicze. Wzdłuż placu 
14 tablic z nazwiskami 256 to­
warzyszy. działaczy poznańskiej 
lewicy, tych, którzy „śmiercią 
męczeńską w obozie żabikow- 
skim zginęli". Żołnierze, kom­
batanci. harcerze i ZSMP-owcy 
zaciągnęli warty honorowe.

Obóz karno-sledczy w Babi­
kowie — przypomniał w swoim

Pierwsze chodniki 
w kopalni węgla 
w Bogdance

(P) Budowniczowie pierwszej 
kopalni pJJotująco-wydobjrwcaej 
w Bogdance na terenie Lubel­
skiego Zagłębia Węglowego, 
górnicy z kombinatu budownic­
twa górniczego „Wschód" 
konali pierwsze dwa chodniki 
o łącznej długości 60 m.

Chodniki te stwarzają moż­
liwość wykonania innych tzw. 
kapitalnych wyrobisk, którs-mi 
w przyszłości transportowany 
będzie węgieL Te pierwsze ro­
boty poziome wykonywane -ą 
z terenu szybu I, który osiąg­
nął już ostateczną swą głębo­
kość pionowa, podobnie jak 
szyb II. w którym prowadzone 
są intensywne, złożone i trrd- 
ne prace wyposażeniowe. (PAP)

1

radzieckich kosmonautów
MOSKWA (PAP). Centrum 

Kierowania Lotem poinformować 
lo, że kosmonauci Władimir La­
chów i Walery Riumin kontynu­
ują lot. W poniedziałek więk­
szą część dni* spędzili na 
sprawdzaniu funkcjonowania sy­
stemów j agregatów stacji ..Sa­
lut-6’’ oraz na pracy nad pokła­
dową dokumentacją techniczną.

W ramach obszernego progra­
mu materiałoznawstwa kosmicz­
nego na urządzeniach ..Spław’’ i 
..Kristałł” załoga stacji realizu­
je dwa kolejne eksperymenty w 
celu uzyskania w warunkach nie­
ważkości półprzewodnikowych 
materiałów — arsenku galu i 
antymonku indu.

W niedziele załoga przechodzi­
ła kolejny dzień badań lekar­
skich. Wykorzystując weloergo- 
metr oraz aparaturę rejestrują­
cą ..Polinom-2M". ..Reograf’ i 
..Beta’’ badano wpływ dozowa­
nych przeciążeń fizycznych na o- 
bieg krwi u kosmonautów. Prze­
prowadzono też badanie aktyw­
ności bioelektrycznej serca i pa­
rametrów oddechu.

Rezultaty badań lekarskich 
wykazały, że stan zdrowia Wła­
dimira Lachowa i Walerego Riu- 
mina jest dobry. Częstotliwość 
tętna u dowódcy stacii wynosi 
60. a u inżyniera pokładowego 61 
uderzeń na minutę. Wielkość 
ciśnienia tętniczego wynosi od­
powiednio 130 na 60 i 135 na 60 
milimetrów słupa rtęci.

Systemy pokładowe stacji ,.Sa- 
lut-6" i statku „Sojuz-34" pracu­
ją normalnie. (P) 

wystąpieniu I sekretarz KW 
PZPR. Jerzy Zasada — stano­
wił jeden z najbardziej krwa­
wych przejawów hitlerowskiego 
programu wyniszczania Psia­
ków w tym regionie kraju. Jest 
miejscem męczeńskiej .śmierci 
tysięcy polskich patriotów.

Mówca podkreślił, te okrutny 
terror, jaki szala) w tzw. kra* 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Władze Nikaragui 
zwalniają więźniów

MANAGUA (PAP). Władze 
nikaraguańskie zwolniły w nie­
dzielę 268 więźniów, głównie 
żołnierzy, rozwiązanej niedaw­
no Gwardii Narodowej b. dyk­
tatom Somozy.

Minister spraw wewnętrz­
nych Nikaragui, Tomas Boige 
oświadczył, że wkrótce zwol­
niona zostanie większość spo­
śród 5 tysięcy więźniów. Po 
zakończeniu śledztwa wypusz­
czeni zostaną ci, którzy nie 
popełnili zbrodni. (P)

Wszczepianie soczewek
z dr. Aleksandrem Piotrowskim 
ordynatorem oddziału ocznego 

Ciula Szpitala Praskiego
(P) — Pinie Doktorze, pod­

czas ostatnirąo naszego spotka­
nia w Moskwie dzieli! się Pan 
wrażeniami na temat kontak­
tów z prof. Swiatoslawem Ni- 
kołajew ii-sem Fiodorow rm. któ­
ry — jak wiadomo — jest pre­
kursorem wielu nowoczesnych 
metod chirurgii okulistycznej. 
Jaki był cel Pańskiej wizyty, 
czyżby sztuczne soczewki?

— In-tytut Miarochirurgii O- 
cznej, w Moskwie, kierowany 
przez prof. F:odorowa. zajmu­
je sie m .in. whzc?€pianiem azt*j« 
cznyrłi soczewek do oczu. Wbra- 
wdzie medycyna od 1949 roku 
stosuje tego typu zabiegi, ale

CENA l ZŁ

Fot. CAr — Moroz

Informacja własna

(P) Niezwykle pracowity sezon mają w tym roku drogowcy. 
Prócz normalnego programu modernizacji i rozbudowy naszych 
arterii komunikacyjnych, doszła bowiem koniecaność likwidowa­
nia szkód powstałych podczas ostatniej zimy. Wiadomo zaś, że 
sieć drogowa poważnie ucierpiała, co spowodowało konieczność 
przeznaczenia na likwidowanie szkód około 1 mld zł dodatko­
wych środkow.

Dla tych wszystkich, którzy 
korzystają z naszych dróg 
najbardziej istotne znaczenie 
mają prace, dzięki którym 
możliwe jest usprawnienie ko­
munikacji oraz rozładowanie 
najbardziej zatłoczonych od­
cinków.

Ostatnio na kilku trasach za­
kończono roboty dzięki czemu 
powstały kolejne obwodnice lub 
dwujezdniowe odcinki dróg. Do 
takich właśnie przedsięwzięć 
należy U asa Szczecin—Gole­
niów. Nastąpiła przebudowa tej 
arterii na dwujezdniową, co ma 
ogromne znaczenie ze względu 
na niezwykle jej zatłoczenie 
zwłaszcza w okresie letnim. 
Intensywny ruch spowodowany 
jest bowiem zarówno przez 
przewóz towarów 
ujścia i z tego — 
masowymi j . 
stycznym;. Stąd też duże zna­
czenie modernizacji tego odcin­
ka od Szczecina do Goleniowa 
łącznie z obwodnicą tego mia­
sta. Nie trzeba się będzie prze­
bijać prz.es zatłoczony Goleniów. 
Dalszym przedsięwzięciem bę­
dzie kontynuowanie tam moder­
nizacji. aby powstała także ob­
wodnica w kierunku na Kosza­
lin, Gdańsk oraz połączenie lot­
nicze ze Szczecinęm z ominię­
ciem Goleniowa.

zarówno
do Swino- 

ego portu, a także 
przejazdami tury-

Również duże znaczenie mtala 
podobna praca uwieńczona 
przekazaniem w lipcu do ru­
chu obwodnicy Grójca na trasie 
Warszawa—Kraków. Na razie 
nzph odbywa się po jednej jezd­
ni. gdyż trwają jeszcze do koń­
ca roku prace nad budową dru­
giej. Oddano także fragment 
obwodnicy Kielc dla kierunku 
Wa rszawa—Piot rkó w.

w powodzenie tej me-

czym jednak poleca 
śnieżenie leg* *siąg-

w wyniku powikłań odstąpiono 
od nich i właśnie można po­
wiedzieć bez przesady, że prof. 
Fiodorow jeM w tej dziedzinie 
pionierem. Zresztą jak każdy 
pionier m usiał pokonać wiele 
przeszkód, gdyż początkowo nie 
wierzono 
tody.

— Ną 
istota i 
nięcia?

— Zazwyczaj po operacyjnym 
usunięciu zaćmy da je się cho­
remu szkła korekcyjne. Jeśli 
jednak nrzez jedno oko pacjent 
widzi normakiie. a w drugim 
usunięto zaćmę, to szkieł nie 
można ząpiaać. gdyż tworzą się 
dwa różne obrazy. Pacjent jest 
więc w konsekwencji inwalidą. 
Natomia-t po wszczepieniu sztu­
cznej soczewki metodą prof. 
Fiodorowa. pacjent utyskuje peł­
ną sprawność obojga oczu. Ma 
to ogromne znaczenie, zwłasz­
cza obecnie. kiedy wielu ludzi, 
także młodych, jest narażonych 
na rożnego rodzaiu inwalidz-

Informacjo własno
>ię XI Między­

narodowy Festiwal Filmowe w 
Moskwie. ~ •
czorcm 
uroczy*!- pokaz filmu Grigoriia 
Aleksandrowa pt. „Niech tyje 
Meksyk".

B głownjm konkursie fabu­
larnym SMtogie przedstawiony 
film Krzysztofą Kie-Iow-kiego pt. 
..Amator". Nastąpi to 17 sier- 
pnis. który będz-.c dniem polskim 
festiwalu. Podczas wieczorne) 
pro)ekni swój film zaprezentu­
je widowni reżyser w towarzy­
stwie operatora Jadu Petryckie- 
go i Jerzego Stuhra, któro kreu­
je główną rolę.

W tym roku potencjał dro­
gowców koncentruje się także 
na wielu arteriach Śląska. 
Szczególne znaczenie ma prze­
budowa drogi Sosnowiec—Ka­
towice. kontynuacja budowy 
drugiej jezdni między Katowi­
cami a Olkuszem na trasie do 
Krakowa, kontynuuje się też 
roboty nad obwodnicą GOP. 
którą zapewnia się dojazd do 
Tych.

Seria tragicznych klęsk żywiołowych w Indiach

Pięć tysięcy ludzi straciło życie 
w wyniku przerwania zapory w Morvi?

DEI.I1I (PAP). Korespondent 
PAP. Ryszard Piekarowicz Pisze: 
Istnieje obawa że aż 5 tysięcy 
osób straciło życie w indyjskim 
mieście Moiri (stan Gudżarat) i 
okolicznych wsiach, zalanych 11 
bm. przez wody sztucznego je­
ziora wskutek przerwania sie 
zapory. Według źródeł oticlal- 
nych. liczba śmiertelnych ofiar 
tragedii przekracza tysiąc.

Woda w jeziorze na rzece Mae- 
chu podniosła sie ponad stan a- 
larmowy po dwóch tygodniach 
ulew monsunowych i w sobotę 
zapora pękła nagle w wielu 
miejscach. Miasto Morvi. ośro­
dek przemysłowy liczący ok. 
60 tysięcy mieszkańców zostało 
zalane w ciągu 15 minut na głę­
bokość do 4 i pół metra.

Woda z jeziora zatopiła także 
kilka wiosek w pobliżu Morri.

gdyż • sprzyja temu nie 
tylko rosnąca liczba zagrożeń 
w pracy, lecz również wzro-t 
motoryzacji, a tym samym wiele 
coraz częściej powtarzających 
się wypadków, których konsek­
wencją aa urazy oka.

— .lak doszło do Pańskiej wi­
zyty w moskiewskim instytucie?

— Poznałem prof. Fiodorowi 
podczas specjalh-tycznej konfe­
rencji w Zakopanem, potem 
przyjeżdżał on kilkakrotnie do 
Polski, mjr., w związku ze sto­
sowaniem jeąo metody orz*: 
(Cl DOKOŃCZENIE NA STU. »

.Amator" to najnowszy, nie 
znany jeszcze polskiei widowni 
film Krzysztofa Kieślowskiego. 
Jego bohaterem jest młody 
człowiek pracujący w fabryce, 

-który próbuje swoich sil w fil­
mie amatorskim. W miarę do­
skonalenia umiejętności zaczyna 
podejmować coraz ambitniejsze 
próbv twórcze, w których stara 
rtę r.kre«lić własna postawę ży­
ciową.

Kinematografia polska Itady- 
eyjnie biorac udąiał w festiwalu 
filmowym w Moskwie tym ra­
zem także, oprócz utworu Krzy­
sztofa Kieślowskiego. Drzedsta- 
<D) DOKOŃCZENIE NA STŁ 1

Choć ostatnio mniej się mówi 
na temat rozbudowy arteriii 
szybkiego ruchu to jednak kon­
tynuuje się prace przy auto­
stradzie południowej Kraków— 
—Katowice—Wrocław, a także 
widać pewne postępy prac nad 
drugą jezdnią na niektórych 
odcinkach z Warszawy do Poz­
nania.

Warto jeszcze wspomnieć o 
moście w Scigacicach na Odrze 
w pobliżu Zielonej Góry, któ­
rego oddanie ną początku 
września br. będzie miało duże 
znaczenie. Dotychczasową prze­
prawa była dostępna jedynie 
dla wozów do 10 ton. a riężkie 
pojazdy musiały jechać do 
przeprawy 100 km dalej.

Prowadzona dotychczas roz­
budowa i modernizacje naszych 
(E) DOKOŃCZENIE NA SIR. 2

W niedzielę wody zaczęły o- 
padać. odsłaniając zwalone do­
my. ulice zamulone na wyso­
kość do 2 metrów i dziesiątki 
zwłok ludzkich.

Ekipy ratownicze znalazły cia­
ła ok. 30 policjantów którzy w 
momencie katastroty pełnili służ­
bę na ulicach w ulewnym desz­
czu. Ok. 50 zwłok znaleziono w 
jednej ze świątyń.

W najbardziej zalanych dziel­
nicach woda zmyta wiele osób, 
zwłaszcza dzieci i kobiety, z da­
chów parterowych domostw.

Różne rejony Indii zostały 
dotknięte przez powódź. Przy­
brzeżne miasta w Zatoce Kutch 
nad Morzem Aiabskim sa odcię­
te od świata. We wschodniej 
części stanu Maharasztra leżą­
cego w zachodnich Indiach na 
skutek powodzi zginęło ostatnio 
37 osób.

Straty w plonach wynoszą ok. 
4 min dolarów. Zanotowano rów­
nież 3 śmiertelne przypadki cho­
lery. Jak r.a ironie we wschod­
niej części Maharasztrv wystę­
powała jeszcze niedawno susza.

W leżącym we wschodniej 
części Indii stanie Ori-a zginęło 
na skutek powodzi 5 osób. We­
zbrane wodv zalałr tam 9 tys. 
akrowy upraw: zniszczyły domy, 
tamy oraz drogi.

W indyjskim stanie Meghaląya 
nastąpiło trzęsienie ziemi o sile 
4 stopni w skali Richtera. We­
dług informacji miejscowel sta­
cji sejsmologicznej, epicentrum 
trzęsienia znajdowało sie w od­
ległości 290 km na południowy 
wschód od centrum administra­
cyjnego stanu, miasta Chillong.

Silne wstrząsy podziemne od­
czuto również w stanach sąsia­
dujących z Merhalnvą. Na razie 
brak informacji o skutkach 
trzęsienia. (P)

300 osób rannych 
podczas starć 
w Teheranie

LONDYN (PAP). Poniedział­
kowe dzienniki tebecańskie p:- 
szą. że co najmniej 300 osób 
zostało rannych w cza*ie nie- 
d.delnych starć w Teheranie 
mięazy uczestnikami demon­
stracji zorganizowanej przez 
partię Narodowy Front Demo­
kratyczny a aktywistami mu­
zułmańskimi.

Demonstranci protestowali 
przeciwko egioston,; 13 bm.
usuwie o prasie, która zabra­
nia publikowania informacji o- 
brażających przywódcę irań­
skiej rewolucji islamskiej aja­
tollaha Cbomeiniego i Innych 
czołowych dostojników muzuł­
mańskich. Protestowani tez 
przeciwko umknięciu w ub. 
tygodniu popularnego dzienni­
ka .tAyandegam”.

W doniesieniach z Teheranu 
wskazuje się. że były to pierw­
sze poważniejsze zajść i* w 
stolicy Iranu od czasz otulenia 
szacha. Starcia trwały 2 godzi­
ny. Interweniowała milicja 
islamska, która używała gazów 
łzawiących oraz strzelała w po­
wietrz*. Późnym wieczorem w 
miaście panował spokój.

Obserwato-zy zw -scaja uwa­
gę. U 1 
dalszą . .__ _______ ___
dwoma nurtami rewolucji irań­
skiej : 
manskzm i swiectó-Uberakiym.

. i <P>

ostatnia zajścia grozą 
polaryzacją między

kons- rwa,ywr.o-ni'jzuł-
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Walka o mistrzowski tytuł
(P) Każdego roku eona srtę- 

eej gmin zgłasza akees do orga- 
nlsewanręn przez Ogólnopolski 
Komitet Fmota Jedności Nara­
da. przy współpracy wielu re­
sortów I inalytur ji — konkursu 
aa ...Mistrza Gospodarności".

W konkursie sa rok 1978. któ­
rego wyniki zostaną niebawem 
podane do wiadomości, ocieli- 
niczylo 19M, tj. ponad M proc, 
wszystkich gmin w kraju. O 
rosnącym zainteresowaniu tą 
formą współzawodnictwa świad­
czy fakt, że rok wcześniej (197?) 
było 1784 uczestników (prawie 
a tM mniej), zaś obecnie aż w 
94 województwach zalo.ile się 
do udziału 10» proc. gmin.

Nie bet znaczenia są tu wie­
lomilionowe nagrody (5 i < min 
złotych), przeznaczone dla zdo­
bywców mistrzowskich I wice­
mistrzowskich laurów, a także 
ciągniki I maszyny, służące do 
produkcji rolnej, urządzenia 
gospodarki komunalnej oraz In­
ne nagrody rzeczowe, przyzna­
wane najlepszym gminom przez 
współorganizatorów konkursu.

Głównym Jednak bodźcem, 
skłaniającym ludność, władze 
administracji terenowej I wła­
dze polityczne gmin de ogólno­
polskiej rywalizacji — jest chęć 
uzyski nla lepszych wyników 
gospodarczych, dążenie do po­
prawy we własnym zakresie te­
go, co aię na wsi da poprawie 
w dziedzinie infrastruktury, sie­
ci placówek handlu I usług, 
zdrowia. kultury, a także spor­
tu I turystyki.

Jak dowiodła tego praktyka, 
konkurs wyzwala wiele cennych 
Inicjatyw ludności, pobudza do 
zwiększenia wysiłku na rzecz 
własnej wsi, która dzięki temu 
bogaci się w kilometry nowych, 
niezbędnych dla wszystkich pro­
ducentów. Instytucji usługo­
wych I administracji — dróg lo­
kalnych. w remizy strażackie, 
przedszkola, domy kultury, 
ośrodki rdrowla, esy świetlice.

Konkurs ma również ogromne 
znaczenie dla dalszej intensy­
fikacji rolnictwa oraz aktywi­
zacji rezerw, umożliwiających 
szybszy rozwój gospodarki żyw­
nościowej. Nie wystarczy samo 
tylko zwiększenie środków In-

westyeyjnyek dostaw maazyn I 
materiałów. Jeśli szwankuje np. 
organlaaeja prodnkrji, jeśli nie­
właściwie pracują instytucje, 
powołane do obsługi rolników. 
Jeśli sami rolnicy nie dążą do 
luyskania leporych zbiorów te 
swoich poi.

A te waiystkie właśnie spra­
wy oceniane są praea Jury, ich 
to dotyczy konkursowa punkta­
cja. która pozwala Jednoznacz­
nie ocenie kogo zaliczyć do ści­
słej czołówki, kto zaś wlecze 
się w ogonie. Konkurs obejmu­
jąc wszystkie dziedziny działal­
ności społeczno-gospodarczej 
wpływa na wzrost aktywnoś­
ci ludzi na wsi 1 władz gmin­
nych. Dowodzą tego choćby 
osiągane ostatnio wyniki. Jeśli 
np. przed kilkoma laty mi­
strzowskie gminy uzyskiwały 
średnio 30 kwintali zboża z Jed­
nego hektara — to dziś wskaź­
nik ten jest już znacznie wyż­
szy I sięga w niektórych przy­
padkach nawet do U kwintali, 
licząc w tzw. Jednostkach przeli­
czeniowych. Nastąpił także 
znaczny wzrost hodowli, produk­
cji pasz, roślin przemysłowych 
itd. w rywalizujących ze sobą 
gminach.

Nie mniej istotnym zjawd- 
skiesn, związanym niewątpliwie 
z coraz większą popularnością 
konkursu na „Gminę — Mistrza 
Gospodarności" Jest wygląd na­
szych wsi. Tu poprawę widzi 
każdy, kto ma szansę porówna­
nia wsi polskiej sprzed kilka 
lat — z wsią dzisiejszą. Dąże­
nie do tego, aby ludziom żyło 
się tu lepiej, przyjemniej i wy­
godniej sprawia, że sami miesz­
kańcy znacznie bardziej niż kie­
dyś dbają o 
wokół swoich 
troszczą się o 
śclach, myślą 
wieś rodzinna 
zza, niż inne.

Wszystkie te wysiłki przyno­
szą znaczne. Wymierne efekty. 
Finansowe, gdyż produkcja rol­
na rośnie w szybkim tempie 
oraz społeczne i kulturalne — 
bowiem dysproporcja między 
standardem życia w mieście i 
na wsi dzięki powszechnej, kon­
kursowej mobilizacji — wydaje 
się zmniejszać. (B.B.)

lad ( porządek 
domów, bardziej 
rzystość w obej- 
o tym, aby ich 
nie był* brzyd-

Manifestacja antywojenna w Żabikowie PAP DONOSI W SKRÓCIE
(B) DOKOŃCZENIE ZE STK 1
ju Warty nie załamał miesz­
kańców Wielkopolski. Od pierw­
szych dni okupacji działacze 
KPP przystąpili do walki ze 
znienawidzonym wrogiem. W 
lutym 1942 roku w podpoznań­
skim Luboniu powstała ko­
mórka KPP. a następnie utwo­
rzony został komitet okręgowy 
PPR.

Należy przypomnieć, że hitle­
rowski obóz karno-tleć czy w 
tabikowie spełniał solę więzie­
nia poznańskiego gestapo. Tu­
taj wykonywano Indywidualnie 
1 zbiorowe egzekucje. Według 
powojennych ustaleń przez da- 
bikowskie piekło przeszło oko­
ło 22 tys. osób. Niemiacey o- 
prawcy stosowali wymyślne 
tortury wobec więźniów. Jak np. 
ustawianie ich w pionowo po-

Zadanie najważniejsze: odrobić zaległości
Sesje KSR dobiegają końca

(P) Podsumowanie I półro­
cza i wynikające stąd kierun­
ki dalszych działań mających 
ni celu zabezpieczenie pełnego 
wykonania trudnych, tegorocz­
nych planów produkcyjnych 
— to główny temat poruazany 
w toku dobiegających już koń­
ca sesji konferencji samorzą­
dów robotniczych.

W zakładach przemysłu dzie­
wiarskiego ..Polo" w KalUzu 
położono główny nacisk na 
możliwie szybkie zlikwidowa­
nie opóźnień powstałych na 
początku roku — m.in. na sku­
tek kłopotów surowcowych.

Plan sprzedaży I półrocza wy­
konano tu w niespełna 62 proc., 
co wpłynęło również na nie­
pełne zrealizowanie planu pro­
dukcji eksportowej. W dysku­
sji wskazano na kilka czyn­
ników, które zadecydowały o 
rozmiarze istniejących obecnie 
zaległości. Zlikwidowanie Ist­
niejących jeszcze niedoborów 
produkcyjnych wymagać będzie 
od załogi zwiększonego wysił­
ku. Szczególny nacisk należy 
położyć na dalszy wzrost wy­
dajności pracy, zmniejszenie 
ilości braków oraz dostosowa­
nie asortymentu towarów do 
potrzeb rynku i wymagań 
klientów.

O trudnościach w realizacji 
zadań produkcyjnych mówiono 
również na sesji konferencji 
samorządu robotniczego w 
Leszczyńskiej Fabryce Pomp. 

■Ich powodem są m.in. opóźnie­
nia w dostawach silników z 
„Indukty” w Bielsku-Białej do

I gotowych już pomp przezna­
czonych na eksport. Sprawcą 
wielu zakłóceń jest także trans­
port kolejowy. PKP nie chce 
wozić piasku dla odlewni w 
ilościach ponad 1 ty*. ton Jed­
norazowo, albo też podstawia 
wagony po 
•wyładunek 
utrudniony.

Podobnie
Maszyn
masz”----------- . ., .
sklei. Półroczny plan sprzedaży 
wykonano tu w pełni. Nie zrea­
lizowano natomiast wszystkich 
zadań ekspertowych. Powodem 
tego były również t.

zbożu, 
piasku

z których 
jest bardzo

Fabryee 
„Spo-

jest w 
Spożywczych _ _ 

we Wronkach (woj. pH-

Wszczepianie soczewek
(0 DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
prof. Gierkową na Śląsku. Mia­
łem okazje do kolejnych spo­
tkań i zorałem zaproszony do 
Moskwy, aby zapoznać się z o- 
siągnląciami Instytutu. Zwróci­
łem się do władz służby zdro­
wia i po przychylnym, a na­
wet życzliwym ustosunkowaniu 
się do tej inicjatywy, której ce­
lem było upowszechnienie tego 
typu operacji również w War­
szawie, naatąpil mój wyjazd.

— Ca może Pan powiedzieć o 
wrażeniach?

— Przede wszystkim chcia- 
łem zwrócić uwagę na niezwy­
kle serdeczne przyjęcie, z ja­
kim spotkałem się ze strony 
prof. Fiodorowa, a także innych 
jęto współpracowników’, zwła­
szcza opiekującej się mną bez­
pośrednio doc. Eleonory Jego- 
rowei. Pokazano mi wnzystko co 
ehcialem zobaczyć, a intereso­
wały mnie nie tylko same ope­
racje. ale również sposób nro- 
wadzenia chorych po przepro­
wadzeniu zabiegu.

Mogłem m.in. zobaczyć lu­
dzi. którzy po roku, pięciu, a 
nawet ośmiu latach po prze- 
az czepieni u sztucznej soczewki 
widzą normalnie. Byłem pou 
wrażeniem znakomitego wypo­
sażenia tej placówki, (przenosi 
się ona zresztą do nowo wybu­
dowanej siedziby), a także pod 
wrażeniem wysokich kwalifika­
cji personelu, który współpra­
cuje ze sobą w tym instytucie. 
Dla mnie, jako dla chirurga, in­
teresujące były nie tylko prze­
szczepy soczewek, ale również 
inne metody stosowane przez 
prof. Fiodorowa, jak np. ope­
racyjne likwidowanie krótko­
wzroczności.

Co prawda zabiegów takich mo­
żna dokonywać skutecznie nie 
u wszystkich, lec przy król . >- 
wzrocności dochodzącej do mi­
nus cztery lub cztery i pół 
dioptrii. Jednakże w tym wła­
śnie zakresie występuje naj­
więcej przypadków krótkowzro­
czności. Operacja jest niezwyk­
le delikatnym, ale prostym za­
biegiem, widziałem jak w mo­
jej obecności prof. Fiodorow 
wykonał go u 10. a nawet 15 
osób. Jest to właściwie pięciomi­
nutowy zabieg ambulatoryjny, 
chory idzie po nim do domu. 
Po dwóch tygodniach wraca, do­
konuje sle analogicznego zabie­
gu na drugim oku i pacjent 
widzi normalnie bez okularów.

— Czy jednak d waayscy, któ- 
rsy skazani są na noszenie oku-

larów s powodu krótkowzrocz­
ności, mogą być pewni sukcesu?

— Najlepszą reklama dla prof. 
Fiodorowa był zabieg dokonany 
na jego kierowcy. Prof. namó­
wił go C. i----
się nie bez obaw, ale 
Jeździ bez szkieł.

— Wracając Jednak do 
woćci upowszechnienia 
prof. Flodorowa na warszawskim 
gruncie, co do tego jest potrze­
bne?

— Mamy właściwie już rzeczy 
najważniejsze, * więc zdobyte 
umiejętności, a także specjalis­
tyczne narzędzia, które otrzy­
małem w prezencie od prof. 
Fiodorowa. Profesor Jest zain­
teresowany upowszechnieniem 
jego metody. Potrzebne sa tyl­
ko soczewki.

Przy instytucie prof. Fiodo­
rowa jest niewielki zakład zaj­
mujący się ich wytwarzaniem. 
Produkcja jest jednak ograni­
czona. a popyt ocromny. Zarów’- 
no w Związku Radzieckim, jak 
i w innych krajach, gdyż -wiele 
tych soczewek kupują np. Ame­
rykanie. Otrzymałem Jednak o- 
bietr.tcę prof. Fiodorowa. że je­
śli nasza centrala „Varimex” 
wystąpi z odpowiednim zamó­
wieniem. to uzyskamy pewną 
ilość tych cennych soczewek.

— Dlaczego tak bardio anga­
żuje się Pan w tę historię z so­
czewkami, czyżby skala potrzeb 
była tak ogromna?

— Nie zawsze zdajemr sobie 
sprawę z tego, jak wielki to 
jest problem nie tylko medycz­
ny, ale przede wszystkim spo­
łeczny. Zwłaszcza w ostatnich 
latach obserwujemy znaczny 
wzrost przypadków kat*raktv. 
przy czym jeśli kiedyś operacje 
takie dokonywano na osobach

> kierowcy. Prof. narp 
do tego. pacjent zgodził 

dzisiaj

możli- 
meiod

w wieku około 70 lat, to ostat­
nio przypadki takie zaczęły się 
coraz częściej pojawiać u 
dzi w młodym wieku, 38, 40 
50 lat.

Coraz więcej więc zgłasza się 
ludzi młodych, którzy po doko­
nanej operacji aa właściwie in­
walidami. Stale bowiem są na­
rażeni na niebezpieczeństwo 
wskutek np. Jakiegoś wysiłku. 
Wiele osób musi więc zrezyg­
nować a dotychczas wykonywa­
nego zawodu. Po prostu tylna 
część gałki oka nie ma opar­
cia w soczewce i przy większym 
wysiłku zachodzi niebezpieczeń­
stwo odklejenia siatkówki.

Jeśli natomiast zasunie wszcze­
piona sztuczna soczewka, to gał­
ka oczna ma oparcie, rekonwa­
lescent zaś jest człowiekiem peł­
nosprawnym. może np. prowa­
dzić samochód, przy czym ogro­
mne znaczenie ma tu strona 
psychologiczna. Dlatego też tak 
bardzo m> zależy na tym. aby 
dorobek mojej ostatniej wizyty 
u prof. Fiodorowa mógł być jak 
najszybciej wykorzystany w 
praktyce naszego oddziału w 
Szpitalu Praskim. Warszawa jest 
bowiem regionem o ogromnym 
zapotrzebowaniu na tego typu 
zabiegi.

Jeden ośrodek na Blasku z pe­
wnością nie wystarcza. Chclał- 
bvm dlatego wyrazić tu publi­
czne podziękowanie dla prof. 
Fiodorowa i jego współpracow­
ników i wyrazić nadzieję, że 
potrzebne -soczewki zastaną 
szybko zakupione, dzięki czemu 
również w Warszawie będziemy 
mogli nieść pomoc ludziom, któ­
rzy mają szansę odzyskać pełną 
sprawność.

lu- 
czy

Rozmawiał
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Modernizacja 
sieci drogowej

(Ej DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dróg wymagać będzie już 
wkrótce znacznego rozszerzenia, 
ze względu na wymagani* ros­
nącego ruchu. Jeśii chcemy, aby 
nasza sieć drogowa odpowiada­
ła tym nowym wymaganiom, 
trzeba skoncentrować wysiłek 
nad rozbudową niezbędnego za­
plecza technicznego. Pamiętać 
trzeba bowiem o tym, że sieć 
drogowa się starzeje i to co 
zbudowano nie tak dawno jesz­
cze nie odpowiada Już nowym 
wymaganiom. Zbyt często trze­
ba wprowadzać ograniczenia 
obciążenia niektórych odcinków, 
także za wolno postępują prace 
ptzy budowie mostów, co unie­
możliwia wykorzystywanie tras 
najdogodniejszych.

«?b)

stawionych zwojach drutu kol­
czastego.

Wśród więźniów obozu było 
wielu członków poznańskich <x- 
ganizacji podziemnych. Do 2a- 
hikowa trafiło w 1M8 r. po ma- 
aowych aresztowani ich i:q 
czlońkow poznańskiej PPR. 
Większość z nich znalazła 
śmierć w Żabikowie lub innych 
niemieckich obozach koncen­
tracyjnych. W styczniu 1945 ro­
ku przed wyzwoleniem Pozna­
nia esesmani likwidują obóz. 
W podpalonych barakach obo­
zowych zginęło wówczas w oło- 
mieniach IM zakutych w kaj­
dany więźniów.

Społeczeństwo Poznania 
Wielkopolski pamięta te 
giczne wydarzenia

tego były również trudności 
transportowe. Resort komunika­
cji — mówiono na sesji KSR 
— stosuje mało elastyczne 
przepisy, które nie uwzględ­
niają specyficznych potrzeb 
wronkowickiego zakładu.

Zaległości w produkcji maja 
jeszcze do odrobienia bydgos­
kie Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe „Romet”. Rytmiczna 
produkcja zakłócana jest tu 
przede wszystkim nietermino­
wymi dostawami elementów 
kooperacyjnych. Wśród najbar­
dziej niesolidnych dostawców 
wymienia się tu stale wy­
twórnię silników do motoro­
werów z Nowej Dęby oraz 
wytwórnię z Koszalina, produ­
kującą kierownice do rowe­
rów. W efekcie tych opóźnień 
w magazynach „Rometu’’ znaj­
duje się 7 tys. niewykończo­
nych rowerów których nie 
można wyekspediować do skle­
pów.

Zadania I półrocza nie w 
pełni wykonano również w 
Bydgoskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym „Wschód”. Wpraw­
dzie w produkcji global­
nej zaległości z I półrocza 
sięgają zaledwie 3 proc./' ale 
niepokoi bardzo mała produk­
cja prefabrykatów’. Plan w 
tej dziedzinie wykonano zaled­
wie w ok. 87 proc. Przyspiesze­
nia wymagają tu także roboty 
wykończeniowe w budynkach co 
zależy głównie od podniesienia 
wydajności pracy zatrudnionych 
przy tym ekip. (PAP)

stonuje mało

—
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■ij-y-fet; ____ 1 oddaje
hołd wszystkim, którzy za wol­
ność naszej ojczyzny oddali ży­
cie.

Przy dźwiękach werbli dele­
gacje władz wojewódzkich, za­
kładów pracy, organizacji po­
litycznych i społecznych, mło­
dzieżowych złożyły wieńce i 
kwiaty pod pomnikiem ofiar i 
ścianą śmierci.

Z inicjatywy Wojevódzkiego 
Komitetu Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa na terenie 
b. obozu w Żabikowie otwarto 
muzeum poświęcone walce i 
martyrologii ludu wielkopol­
skiego w latach 1939—1945. O- 
twierając ekspozycję, która jest 
oddziałem Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego w Pozna­
niu. b. więzień żabikowskiego 
obozu — Franciszek Nowak, 
działacz PPR. obecnie przewod­
niczący WKKP stwierdził, że 
Jest ona wymownym świadec­
twem okrucieństw jakie tutaj 
miały miejsce.

W muzeum zgromadzono do­
kumenty dotyczące historii .obo­
zu, a także pamiątki oo oso­
bach, które tu Drzebywały.

Manifestację w Żabikowie po­
przedziło złożenie wieńców i 
kwiatów pod pomnikiem PPR 
na stokach cytadeli poznańskiej.

• W latach U7«— t»?t mieszkań­
cy woj. siedleckiego wybudowali 
5,1 tys. domów Jednorodzinnych, 
w tym pilsko 3.WO na wsi. Za­
awansowana jest budowa dal­
szych s W0 demów. 3 300 budyn­
ków powinno byc gotowych Jesz­
cze w br. W obecnej pięciolatce 
przewiduje się wybudowanie w 
tym województwie ok. IŻ tys- 
nowych domów w miastach 1 na 
wsi

Rozmiary budownictwa Jednoro­
dzinnego w woj. siedleckim są 
nadsi zbyt skromne — w stosun­
ku do potrzeb oraz istniejących 
możliwości. Niedostatecznie rozwi­
ja się produkcja materiałów bu­
dowlanych w oparciu o surow­
ce lokalne.
• Z ponad 540 nowych projek­

tów racjonalizatorskich zgłoszo­
nych do Hpca br, przez pracow­
ników Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni zastosowano w 
produkcji 251. Dało to w sumie 
oszczędności 3> min zl. Ograniczo­
no zużycie stali o 1.730 ton — tyle 
Ile potrzeba na budowę dwóch 
kadłubów trawlerów. Iłowe roz­
wiązania umożliwiły oszczędniej' 
sze gospodarowanie kosztownymi 
kablami energetycznymi, drew­
nem, metalami kołdrowymi zr -”rz- 
nlły wprowadzenie do kon­
strukcji serii prototypowych ... - 
tenerowcow 1 bardziej nowocze­
snych elementów wypoużenla.
• Preparat jodowy o wlaśc.wo- 

tciach przeciwbakteryjnych i 
przeclwwlrusowych wynaleźli 1 
opatentowali naukowcy z Polite­
chniki Warszawskiej. W skład 
Jego wchodzi m.in. glikol oraz 
kwas fosforowy. Środek ten nie 
wywołuje odporności u drobnou­
strojów. Badania mikrobiologicz­
ne. prowadzone m.in na stafilo- 
kobach oraz bakteriach układu 
pokarmowego escherlchla coli 
wykazały, że odznacza tlę on sil­
nymi właściwościami bakteriobój­
czymi. Można również stosować 
Ho do leczeni* grzybic 1 llkwida-

cjl zarodników, a także do celów 
dezynfekcyjnych — w lecznictwie 
1 przemyśla spożywczym
• Rolnicy woj. lubelskiego o- 

fiarnle świadczą na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia. w 
okresie 1 miesięcy na konto 
NFOZ w Lubelskiem wpłynęło 14.1 
min zł. Ze Środków tych buduje 
się obecnie m.in. 5 wiejskich oś­
rodków zdrowia, szpital w Lu­
bartowie dla 3S4 chorych, a także 
kilka przychodni specjalistycz­
nych 1 pawilonów szpitalnych. 
Dzięki funduszom uzyskanym ze 
składek społecznych, można było 
wyposażyć w notrzebny sprzęt - 
aparaturę medyczną nowe pla­
cówki.
• Dobiega końca modernizacja 

niektórych wydziałów zakładu 
narzędzi pomiarowych w Rawie 
Mazowieckiej. Dzięki zainstalowa­
niu nowych automatycznych ma­
szyn i zbudowaniu galwanizerni 
do chromowania narzędzi rzemie­
ślniczych podniesie się znacznie 
opłacalność eksportu tych wyro­
bów oraz obniżą się koszty pro­
dukcji. Dotychczas odkuwk. m.in. 
kluczy płaskich i nasadowych 
wykańczane były w Innych za­
kładach. Uniknie się więc wielo, 
krotnego przewożenia półprodu­
któw. Wysokowydajne urządze­
nia maszyny zostały zakupio­
ne w Holandii 1 RFN. W stadium 
uruchamiania znajduje się rów­
nież oczyszczalnia ścieków. Jesz­
cze w br. załodze zostanie prze-’ 
kaza-ne do użytku zaplecze socjal­
ne z ambulatorium, gabinetami 
lekarskimi, pralnia, salą wykła­
dową i gabinetem bhp.
• U bm w ośrodku harcerskim 

w Chorzowie zakończyły się VI 
międzynarodowe zawody dziecięce 
w sportach technicznych, zoręani- 
zowane przez Główną Kwaterę 
Związku Harcerstwa Polskiego 
W imprezie tej. odbywającej aię 
po raz pierwszy w naszym kraju, 
wzięło udział ponad JOO uczestni- 
ków. reprezentujących » krajów.

Wystawa dorobku woj. bielskiego

Specjalność Podbeskidzia
Informacjo wiosna

Renowacja starych
obwarowań miejskich 
w Strzelcach Krajeńskich

(P) W Strzelcach Krajeńskich 
(woj. gorzowskie) trwa renowa­
cja murów obronnych będących 
główną atrakcją turystyczną te­
go 6-tysięcznego miasteczka. 
Strzeleckie obwarowania miej­
skie. wzniesione na przełomie 
XIII i XIV wieku z głazów 
polodowcowych, liczą 1M0 me­
trów długości i sięgają 8 me­
trów wysokości.

Pod nadzorem wojewódzkiego 
konserwatora zabytków w Go­
rzowie wyremontowano już 
północny odcinek murów liczą­
cy 500 m. (PAP)

Pogoda komplikuje zbiory zbóż
(Aj DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
piono też już do siewów rze­
paku.

Dobrze przebiega akcja siewu 
poplonów. Wobec niższych niż 
w latach poprzednich bywało 
plonów zbóż rolnicy sieją 
zwiększone ilości poplonów 
chcą w ten sposób wzbogacić 
zapasy pasz. Dzięki dobrej pra­
cy służby rolnej oraz pomocy, 
jakiej udzielono rolnikom, po­
wierzchnia dotychczas zasia­
nych poplonów jest dwa razy 
większa niż przed rokiem.

W przedsiębiorstwach nasien­
nych trwają już intensywne 
prace nad przygotowaniem na­
sion do siewów zbóż ozimych. 
Dotychczas omłóćono już pra­
wie dwukrotnie więcej nasion 
zbóż niż przed rokiem, wiele 
z nich już oczyszczone i osu­
szone skierowane zostały do 
stacji oceny nasion. Przygoto­
wano też już potrzebną ilość 
nasion rzepaku i dostarczono 
je do punktów sprzedaży.

W przedsiębiorstwach Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa o- 
prócz usuwania bieżących usz­
kodzeń sprzętu żniwnego, któ­
rych Jest mniej niż w poprzed­
nich latach, trwa przygotowywa­
nie maszyn do jesiennej kam­
panii zbiorów. Stan przygoto­
wania kombajnów ziemniacza­
nych, buraczanych, koparek 
elewatorowych. wykrywaczy 
buraków przekracza już 80 
proc.

Dzięki temu, że w wojewódz­
twach centralnych żniwa są 
już na ukpńczeniu można było 
skierować rezerwy części do 
kombajnów i innego' sprzętu 
żniwnego na tereny woje­
wództw północnych i podgór­
skich. (mp|

Plękicka 
kolekcja powozów

(P) Ciekawym zbiorem po­
wozów dysponuje stadnina ko­
ni Plękity w gminie Małdyty, 
w woj. olsztyńskim. Wiele z 
tych pojazdów liczy sobie po­
nad 100 lat. Używa się ich w 
czasie pokazów i do wyścigów 
zaprzęgowych. (PAP)

(P) Mówi się o woj., biel­
skim, że jest ośrodkiem stu 
przemysłów, chociaż zajmuje 
obszar najmniejszy spośród 
wszystkich województw w 
kraju. Podbeskidzkie uchodzi 
też za jeden z piękniejszych 
terenófcr wypoczynkowych. 
Istnieją tu możliwości rozwi­
jania rolnictwa i hodowli. 
Trzy podstawowe funkcje 
kształtują więc charakter te­
go województwa. Są to: prze­
mysł, rolnictwo i turystyka.

Dorobek jaki w tych dziedzi­
nach osiągnięto, bilansuje w 
Bielsku-Białej wystawa pod ha­
słem — „35 lat Ojczyźnie i so­
bie”, która trwać będzie do 15 
września. U stóp Szyndzielni w 
malowniczym otoczeniu gór, u- 
stawiono w pawilonach i na 
wolnej przestrzeni eksponaty a 
których bielszczanie są dumni. 
Zwracają wśród nich uwagę 
smukłe sylwetki szybowców 
konstruowanych w Zakładzie 
Doświadczalno . Produkcyjnym 
„PZL — Bielsko” samochody 
FSM, w których produkcji Biel­
skie ma wielki udział, dźwigi 
z Zakładów Doświadczalnych 
„Bedes”, maszyny włókiennicze 
będące dziełem słynnej „Befa- 
my”, precyzyjne wyroby prze­
mysłu elektromaszynowego „In- 
dukty”, „Apeny” oraz zakładu 
„Ema-Celmo". A dalej bielskie 
wełny, andrychowskie płótna, 
żywieckie kożuchy, wyroby che­
miczne cieszyńskiego „Polifar. 
bu” i zakładów w Oświęcimiu.

Roczna produkcja tutejszego 
przemysłu ma wartość ponad 
116 mld zł, z czego 20 proc, 
przeznacz* się na eksport. Biel­
skie jest również szóstym w 
skali kraju producentem wyro­
bów rynkowych.

Mimo iż na tyih terenie wy­
stępują nie najżyźnlejsze, gór-

Nabijanie w butelkę

Rozpoczyna sip festiwal

Na budowie „Ursusa” w Gorzowie. Na placu budowy 
Zakładów Mechanicznych „Ursus’' w Gorzowie wznoszone tą 
kolejne obiekty produkcyjne i socjalne. Dobiega tu końca budo­
wa (na zdjęciu) głównej sieci kanalizacyjnej i zasilania energe- 
tycznego. c"

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wi kilka filmów w sekcji krót­
kiego metrażu, sekcji dziecięcej 
i informacyjnej. Odbędzie się 
również pokaz filmów-laureatów 
tegorocznego XVI Międzynaro­
dowego Festiwalu Filmów Krót- 
kometrażowych w Krakowie, 
wśród których znajda się: 
wstrząsający dokument z lat o- 
kupacjt „Patrzę na twoja foto­
grafię" w reż. Jerzego Ziarnlk* 
(Grand Prtx ex aeąuo z radziec­
kim filmem „Weterani" w reż. 
Arkadija Sirienki) i animowana 
„Refleksy" Jerzego Kuci.

Do fury XI Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego w Mos­
kwie został zaproszony Jerzv 
Kawalerowicz. Na festiwalu goś­
cić będzie delegacja polskieI ki­
nematografii * lej szefem, z wi­
ceministrem kultury i sztuki 
Antonim Juniewiczem oraz dy­
rektorem departamentu progra­
mowego NZK Michałem Misior- 
nym.

W imprezie wezmą udział pol­
scy twórcy, reżyserzy: Andrzej 
Wajda. Wanda Jakubowska. 
Krzysztof Gradowski. Lechosław 
Marszalek. Wojciech Marczewski, 
Bohdan Poręba. Leszek Skrzy­
dło. Krzysztof Wojciechowski. 
Krzysztof Zanussi. Jerzy Ziarnik. 
operatorzy: Bogusław Lambach 
i Krzysztof WInfewjcz. W gro­
nie aktorów znajda się: Barbara 
Brylska, Grażyna Barszczewska. 
Teresa Marczewska Ignarr Go­
golewski. Daniel OlbrycbskL

(P) Pękające butelki do wody 
mineralnej i aokótr gazowanych 
mają jut bogatą bibliografię w 
naszej prasie. Sądzę jednak, te 
wzbogaci się ena o bardzo zna­
czącą i wręcz bezprecedensową 
historię, o której doniosła wczo­
raj Polska Agencja Prasowa. 
Oto Huta Szklą „Ujście”, która 
mimo wielu interwencji nie po­
trafiła poprawić jakości butelek/ 
została wskutek formalnego 
wystąpienia Polskiego Komitetu 
Normalizacji, Miar i Jakości zo­
bowiązana przez nadzorujący 
resort do wstrzymania ich 
dukcji.

Przypadki wstrzymania 
dukcji wyrobów, które nie 
powiadały obotctązującum 
maganiom jakościowym, znamy 
dobrze z naszej praktyki gos­
podarczej lat ostatnich. Tym 
razem jednak spotykamy się z 
całkowitym novum w postaci 
stanowiska zjednoczenia nadzo­
rującego zakład, który znalazł 
się na cenzurowanym.

Jak podaje PAP zdaniem dy­
rektora technicznego Zjednoczo­
nych Hut Szkła „Witropak” za­
pewnienie pełnego bezpieczeń­
stwa nabywcom wady mineral­
nej nie jest obecnie technicznie 
możliwe i wymagałoby zastoso­
wania innego surowca.

Ta sama informacja agencyj­
na na podstawie orzeczenia na­
ukowców. dezawuuje wypo- 
u-iedt kierownika technicznego 
„Witropaku". W Instytucie 
Szkła w Krakowie opracowano 
nowy typ butelki już bez wad 
tyle tylko te cieńszych. Cieńłte 
szkło, równomiernie wylane, 
może zapewnić większą wytrzy­
małość, ale dla hut oznacza 
mniej zuiytego surowca a tym 
samym niiszą cenę.

Tyle podstawowe fakty agen­
cyjnej tnformacji. która skło­
nią jednak do głębszych reflek­
sji na temat tego precedensu. Bo 
oto wraz z wejściem w życie 
ustawy o jakości będziemy 
mogli obserwował coraz licz­
niejsze wystąpienia powołanych 
do tego organów o wstrzymonie 
produkcji bubli. Producent, któ­
ry jest w naszych warunkach

pro-

pro- 
od- 

wy-

bardzo cząsto monopolistą, mote 
jednak zamiast troski o poprawę 
jakości pójść w ilady szklarzy i 
wstrzymał produkcje. Wyobraź­
my więc sobie fabryki, które po 
kolei przestaną wytwarzał bu­
ty, ubrania, radioodbiorniki, bo 
najłatwiej jest się obrazić n« 
cały iwiat i iść po najmniejszej 
linii oporu.

Jest to więc doskonała okazja, 
abp w praktyce przekonać się 
do czego moie doprowadził 
wszechwładny monopol produ­
centa. którego celem — 
wbrew programowym założe­
niom socjalistycznego przedsię­
biorstwa — nie jest bpnajmiej 
zaspokaja)^ jakichś określonych 
potrzeb, ale Wykonywanie włas­
nego planu, a przede wszystkim 
troska o to, aby wykazywane w 
sprawozdaniach wyniki warto­
ściowe uzyskiwać jak najmniej­
szym nakładem pracy.

Jest to także okazja do roz­
myślań na temat dyskutowany 
od lat przez znawców ekonomii 
i praktyków życia gospodarcze­
go. abp mierniki oceny wyni­
ków pracy nie były zależne od 
tego, tle i jakiego surowca za­
kład zuływa. W' wielu dziedzi­
nach przemysłu, a ostatnio w 
budownictwie tiTorowadzono 
więc nowe mierniki uwzględ­
niające nie tyle przerób wraz z 
wartością surowca, 
wykonaną robotę.

Być moie do 
szklarskiego nowe 
jeszcze nie doszły. 
zwalnia to ludzi od myślenia o 
istotnym sensie wykonywanej 
pracy? Czy zwalnia to odpo­
wiedzialności za wykonywaną 
pracę za zaspokojenie określo­
nych potrzeb społecznych?

Gdyby taka postawa miała się 
upowszechnić, to dziś grozi nam 
wstrzymanie z braku butelek 
wody mineralnej, jutro zaś gro­
ził moie brak dostaw mleka, 
pieczywa czy innych podstawo­
wych artykułów. Pomysłowość 
ludzka nie ma przecież granie. 
Tylko dlaczego skierowana jest 
ona na działanie przeciwko 
nam. a nie na noszą korzyść?

<CW
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przemysłu 
mierniki 
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skie gleby, poprawiają się wy­
niki rolnictwa, zwłaszcza zaś za 
sukces poczytują sobie rolnicy 
woj. bielskiego wyniki w ho­
dowli owiec, których pogłowie 
wzrosło w ostatnich latach o 40 
proc.

Wśród gospodarstw rolnych 
wiele jest drobnych, półhektaro- 
wych, ale też dorobiło się już 
Bielskie 1000 dużych gospodarstw 
specjalistycznych. Wystawa 
stworzyła okazję zaprezentowa­
nia szerokiemu ogółowi nowo­
czesnych metod uprawy i ho­
dowli.

Głównym celem ekspozycji — 
jak podkreślił wojewoda bielski 
Józef Labudek podczas konfe­
rencji prasowej zorganizowanej 
przez gospodarzy województwa 
z okazji otwarcia wystawy — 
Jast zaznajomienie miejscowego 
s.Kiłeczeństwa. a zwłaszcza mło­
dzieży z dorobkiem i kierunka­
mi rozwoju młodego wojewódz­
twa. Chodzi o dalsze zintegro­
wanie środowisk, które zaledwie 
od kilku lat tworzą wspólny 
organizm.

Liczba stałych mieszkańców 
woj. bielskiego przekroczyła Już 
800 tys. Cieszące się wielką po­
pularnością miejscowości tury­
styczne, takie jak Szczyrk, Wi­
sta, Jeleśnia, Korbielów goszczą 
ponadto co roku ok. 10 min wy­
cieczkowiczów i kuracjuszy, 
przyjeżdżających tu z całego 
kraju i coraz częściej z zagra­
nicy. Stwarza to pilną koniecz­
ność szybkiego rozwoju bazy 
noclegowej, gastronomicznej, u- 
stugowej dostosowanej do po­
trzeb masowej turystyki. W cią­
gu ostatnich Lat wybudowano na 
tym terenie kilka małych hote­
lików 1 zajazdów m.in. pięknia 
urządzony zajazd „Klimczok”, 
nie rozwiązuje to jednak prob­
lemu. W trakcie budowy znaj­
duje się hotel w Wiśle, nowe 
hotele otrzyma również Bielsko- 
-Biala i Szczyrk. W budowie 
znajduje się kilka campingów 
oraz 8 zajazdów, które otworzą 
podwoje w przyszłym roku. Gos­
podarze województwa planują 
ponadto turystyczne zagospoda­
rowanie Pilska i stworzenie ba­
zy hotelowej w zabytkowej 
Lanckoronie.

Szybką realizacje tych planów 
utrudniają ograniczone możli­
wości wykonawcze. W woj. 
bielskim, jak w całym kraju, 
potrzebne są mieszkania. W ub. 
r. oddano do użytku 4400 miesz­
kań i wybudowano 2700 dom- 
ków jednorodzinnych. Jednakże, 
do liczącej 150 tys. mieszkań­
ców stolicy województwa do­
jeżdża codziennie 47 tys. ludzi, 
którzy tutaj pracują bądź uczą 
się. W województwie, które jak 
wspomniano ma 900 tvs. miesz­
kańców, sprzedaje się każdego 
dnia w rozmaitych środkach 
transportu 550 tys. biletów. A 
więc komunikacja, transport, 
gospodarka komunalna, możli­
wości sieci energetreznej. moż­
liwości kształcenia, rozwój 
placówek służby zdrowia, ośrod­
ków kulturalnych, sprawy któ­
re żywo interesują mieszkań­
ców uzupełniają obraz woje­
wództwa przedstawiony na wy­
stawie.

Bielskie rozwija się w wielu 
kierunkach, ma niewątpliwie 
osiągnięcia, ma też problemy 
w.rmagające zaangażowanej pra­
cy. Ten region, tak typowo pol­
aki i współczesny gdy chodzi 
o tempo rozwoju, zachowuje 
równocześnie za sprawą pieczo­
łowicie pielęgnowanych trady­
cji swoisty, niepowtarzalny cha­
rakter. Są tylko dwa teatry za­
wodowe, ale -niezwykle żywy 
jest ruch amatorski. Działa tu 
ponad 100 zespołów regional­
nych takich jak „Beskid", „Ze­
spół Ziemi Cieszyńskiej”, „Pil- 
sho”, które żywiołowym góral­
skim tańcem, przyśpiewkami 
uatrakcyjnią wystawę dorobku 
województwa podczas jej trwa­
nia. (al)
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Potrzeby i aspiracje

W
C PORO miliardów złotych 
^kosztuje naszą gospodarkę 
zła jakość: wewnętrzne straty 
w toku produkcji, niska ja­
kość produktów finalnych, 
związane z tym reklamacje, 
naprawy itd. Kosztuje mate­
riał, energia, ludzka praca, 
transport. Toteż poprawa ja­
kości, obniżenie poziomu wa- i 
dliwości wyrobów to jedna z 
podstawowych rezerw w go- • 
spodarowaniu.

O aktualnych problemach ’ 
jakości rozmawiamy z przed­
stawicielem najbardziej kom­
petentnej w Polsce instancji 
— wiceprezesem Polskiego 
Komitetu Normalizacji. Miar 
i Jakości — JANEM KUCZ­
MĄ.

— Od początku br. wasz ko­
mitet nosi w nazwie słowo „ja­
kość”. — oznacza to. że usank­
cjonowano tym samym wasze 
działanie na rzecz tej sprawy, 
prowadzone od lat. Wysoką ran­
gę sprawom jakości nadała 
ustawa sejmowa z 8 lutego br. 
nazwana przez prasę Kodeksem 
Jakości, czy Kodeksem Dobrej 
Roboty. Ustawa ta wchodzi w 
tych dniach w życie. Niedawno 
czytaliśmy komunikat o wyda­
niu rządowych zarządzeń i 
uchwał do tej ustawy, dotyczą­
cych głównie organizacji i za­
sad pracy kontroli jakości.

Panie Prezesie, o jakości mó­
wi się u nas i pisze bardzo du­
żo. Jednakże, w odczuciu prze­
ciętnego obywatela, nie widać 
większej poprawy, chociaż jest 
wiele nowoczesnych konstrukcji, 
często licencyjnych, wnoszących 
nową jakość użytkowania. Prze­
ciętny klient uważa, że wszyst­
kiemu winna jest zbyt pobła­
żliwa kontrola, dopuszczająca 
do obrotu nie zawsze dosko­
nałe wyroby. Gdzie więc sedno 
sprawy? IV produkcji, czy kon­
troli. a może w konstrukcjach 
i technologii? Zadają celowo to 
naiwne pytanie, ale chyba 
zumiemy o co chodzi?

— Na ten tępiał wciąż 
sporo nieporozuiĄien. Lata
lansowaliśmy tezę, że jakości 
n<f da się „wykontrołować”. po- 
wstaje ona przecież w procesie 
produkcji gdzie występują licz­
ne uwanlnkowania na linii od 
projektu — do efektu. Sądzę, że 
obecnie teza ta powinna ulef 
ppwnej modyfikacji. Pomiary 
kontrolne i testowanie, w miarę 
rozszerzania się coraz nowo­
cześniejszych metod wytwarza­
nia. mechanizacji, automatyzacji 
zyskują coraz bardziej na zna­
czeniu. W produkcji wielkose- 
ryjnej stosuje się przecież co­
raz więcej dokładnej, obiektyw­
nej aparotui-y kontrolno-pomia­
rowej. Nie wykryta w porę wa­
da. w produkcji seryjnej uro­
snąć może do ogromnych strat 
materialnych.

Jest więc jakość nieodłącznym 
elementem racjonalnego, ekono­
micznego produkowania. Alę za­
czyna się już w biurach kon- 
strofccyjnych. projektowych i 
technologicznych. Tam dobiera 
się optymalne rozwiązania użyt­
kowe. materiałowe, określa pra­
cochłonność produkcji i użytko­
wania danego wyrobu, zużywa­
nie przez niego energii.

Od Jakości, trwałości wwrobu 
— prosta droga do lep-zego bi­
lansu ilościowego. Trwalszy 
produkt zmniejsza zapotrzebo- 
wanie na następne. Podsiatrowa 
to sprawa szczególnie w obec­
nej sytpacji surowcowej i ener­
getycznej naszego kraju. Kto: 
tego nie rozumie — podcina ga­
łąź. na której siedzi.

— Czy nie ma tu zbyt wiele 
pobłażania? Niedostatki ilościo­
we, np. towarów rynkowych, 
nieuchronnie prowadzą do przy­
mykania oczu przez odbiorców, 
co chetnie wykorzystują produ­
cenci w 
daję. bo 
Dlaczego tam. gdzie 
kontrola zewnętrzna i 
jest os<ra — produkt 
jest z reguły lepszy?

— Mnożenie kontroli

ro-

jest 
cale

myśl hasła. ..Men to 
nie dostaniesz nic", 

istnieje 
selekcja 
finalny

nować ciągnące się miesiącami 
usuwanie sławetnych usterek. 
Trzeba oczekiwać od resortu 
budownictwa opracowania od­
powiedniego systemu ekonomi­
czno-organizacyjnego. który za­
pewni uzyskanie Wysokiej jako­
ści robót.

— W ten sposob przeszliśmy 
do kolejnego tematu: co ma 
właściwie zachęcać do dobrej 
roboty, do dobrej jakości? Pre­
mie czy kary? Nadzór czy me­
chanizm ekonomiczny? Bo w I 
praktyce, dla niejednego szefa 
przedsiębiorstwa wabik premii 
i uznania za wyniki ilościowe 
jest wciąż silniejszy niż skutki 
niższej jakości.

— Grać trzeba na wszystkich 
tu wymienionych instrumentach. 
Ustawa sejmowa kładzie wielki 
nacisk na ekonomiczne zainte­
resowanie przedsiębiorstwa pod­
noszeniem poziomu jakości. Mó­
wi o tym art. 4 ustawy, że sy­
stem ekonomiczno-finansowy 
powinien zapewniać uzyskanie 
korzyści finansowych odpowie­
dnio do osiągniętej jąkości. lub 
obciążać skutkami finansowymi 
w przypadku nieodpowiedniej ja­
kości. Ceny natomiast powinny 
byc zróżnicowane, zależnie od 
poziomu jakości. produktów, 
usług, robót i Obiektów budow­
lanych.

Konsekwentne zastosowanie 
tego przepisu powinno skutecz­
nie zniechęcać do kierowania 
sie wyłącznie wskaźnikami ilo­
ściowymi i wartościowymi. Bo 
właśnie niska jakość po prostu 
obniży zyski przedsiębiorstwa.

j a wyższa je podniesie.
Ceny np. związane są z pań­

stwowymi znakami jakości, któ­
re powinny być dla klienta ate­
stem rzeczywiście dobrej jakoś­
ci. wyższej od ustalonej nor­
mami PN. BN czy ZN.

Dodać trzeba że nader waż- 
1 n.vm postanowieniem ustawy 
1 jest obowiązkowe kwalifikowa- 
I nie (ocenianie) poziomu jakości 
i wyrobów, usług, obiektów bu­

dowlanych — według list, waż­
nych z punktu widzenia spo­
łecznego.

To. cosmy dotychczas powie­
dzieli. jKiwinno sprzyjać dbało­
ści o zmniejszenie strat z po­
wodu zlej jakości. A dodać trze­
ba. że ustawa przewiduje także 

’ finansowe sankcje karne dla 
kierowników jednostek gospo­
darczych. którzy dopuszczają do 
zlej jakości. Jak wiadomo, ko­
deks pracy przewiduję też od­
powiedzialność materialną pra­
cowników. którzy z własnej wi­
ny wytwarzają zle detale i wy­
roby. Ustawa ponadto wprowa­
dza zasadę rozwiązywania umo­
wy* o pracę z pracownikiem, 
który został trzykiotnie w cią­
gu roku na piśmie upomniany 
za zlą jakość.

— Tak więc z punktu wi­
dzenia mechanizmów ekono­
micznych ustawa sejmowa 
(wchodzi ona w życie w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia) stwa­
rza warunki do autentycznego 
podnoszenia poziomu jakości. IV 
ustawie zawarto także upraw­
nienia do oceniania jakości 
przez organizacje społeczne, a 
społeczną kontrolę i ocenę mają 
przeprowadzać rady narodowe.

“ społecznej. 
Słyszy się

komitety kontroli 
związki zawodowe, 
zarazem obawy, że pomnoży to 
liczbę kontrolerów, że po Pro­
stu... producenci będą bez prze­
rwy oblegani przez różne komi­
sje. inspekeje itd.

— Obawy te są nieuzasadnio­
ne. W trm przypadku chodzi 
o ochronę interesów konsumen­
ta z jednej strony, a z drugiej 
o taką współprace z producen­
tami. wykonawcami

Ankieta

gońco­
wych nigdy nie da większego 
skutku, o ile jakość nie będzie 
zapewniona w toku produkcji. 
Zjawiska, o których mowa, 
świadczą jedynie o partykula­
ryzmie producentów, chcących 
wypchnąć za bramę wyroby i 
zaliczyć je do planu. Tymcza­
sem takie działanie to zwykle 
marnotrawstwo, by nie rzec 
ostrzej — szkodnictwo gospo­
darcze. Podnosi ono koszty spo­
łeczne produkcji i obrotu. Szydło 
przecież i tak wyjdzie z worka 
— później towar albo się prze­
cenił. albo naprawia w placów­
kach handlowych, zwraca pro­
ducentowi itd. Traci się czas, 
energię, absorbuje transport. 
Taka postawa', .szczególnię obec­
nie jest absolutnie nic do przy­
jęcia. Racjonalne, efektywne go­
spodarowanie. to właśnie stała 
troska o wyższą jakość i trwa­
łość wyrobów. usług, robót i 
obiektów budowlanych. Nie 
przypadkiem ustawa sejmowa z 

. lutego br. objęła także usługi
i budownictwo, bowiem w tych 
dziedzinach niejednokrotnie jest 
więcej do zrobienia niż w prze­
myśle.

— Tym bardziej że i kryteria 
nie zawsze są jasne. Lokatorzy 
nowych 
przyjęli 
ustawy 
novum.
przecież _ _ ,
wlanego, określające zasady od­
powiedzialności za wykonanie 
obiektów mieszkahiyrb czy 
przemysłowych. Usuwanie uste­
rek to wciąż zmora mieszkań­
ców i wielkie ko«ity„.

— Toteż wielkiego znaczenia 
nabiera w budownictwie znane 
hasło „zrób dobrze od Pierw­
szego razu". Usprawnienia wy­
maga nie tyko sama organiza­
cja budowy, jakość elementów 
i materiałów, ale sam system 
zachęt materialnych dla ■wyko­
nawców. który powinien elizro-

mieszkań z nadzieja 
włączenie pod opieke 
budownictwa. Jest la 
mimo że obowiązują 

przepisy prawa budo-

obiektów budowlanych, by zwra­
cać im uwagę na szkodliwe zja­
wiska, sygnalizowane przez spo­
łeczeństwo. by współdziałać tak­
że przy wprowadzaniu nowych 
wyrobów do użytku. Uprawnie­
nia do ocen jakości otrzymały 
Naczelna Organizacji Technicz­
na. Liga Kobiet. Polski Zwią­
zek Motorowy. Stowarzyszenie 
Architektów Polskich. Polskie 
Towarzystwo Towaroznawcze. 
Słyszałem pytania: co ma do 
tego np. Liga Kobiet? Otóż bar­
dzo wiele z punktu widzenia 
ochrony interesów konsumenta. 
Komitet Gospodarstwa Domo­
wego Ligi od wielu lat bada 
jakość i walory użytkowe m.in. 
żywności, sprzętu gospodarstwa 
domowego, wspólnie z kolami 
gospodyń wiejskich, społemow­
skimi placówkami. co daje 
określone korzyści. O roli SARP, 
który najlepiej może wypowie­
dzieć się o jakości obiektów bu­
dowlanych. szerzej mówić nie 
muszę. To samo dotyczy NOT. 
który bardzo aktywnie działa 
przy organizowaniu terenowych 
Klubów Dobrej Roboty, jest 
jednym z organizatorów dorocz­
nych Konkursów Dobrej Roboty.

— Weszliśmy więc pod koniec 
naszej rozmowy w dziedzinę na­
der ważną, a mianowicie udział 
społecznego ruchu na rzecz ja­
kości. Od 1968 roku organizo­
wane są konkursy jakościowe. 
Co one dają?

— Konkursy nie są sztuką dla 
sztuki, ale mają na celu roz­
propagowanie tzw. metody do­
brej roboty, która jest polską 

I wersją znanych w świacie (w 
i USA. w ZSRR, w Japonii i iil- 
: nych krajach) metod komplek­

sowego sterowania jakością, 
i O ile w II konkursie DORO w 
1 1970 roku uczestniczyło ponad 
j 230 przedsiębiorstw. to w obec- 
, nie trwającym V konkursie bic- 

rzc już udział ponad 4.600 
' przedsiębiorstw, wiele jednostek 
! zaplecza badawczo-rozwojowe-

go. instytuty przemysłowe. labo-
• ratoria. biura 
I projektowe

Kryteria są bardzo różnorodne, 
i Nie chodzi jedyni” o sama ja- 
I kość i jej bezpośrednie efekty 
; ekonomiczne, ale także obniża­

nie materiałochłonności, zuży-
• cia energii, o wydajność pracy.
’ Laureaci naszych konkursów 
I musza wykazać ogólnymi

konstrukcyjne, 
i technologiczne.

dobrymi wynikami ekonomicz- 
nyml.

Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest opracowanie 
kompleksowego programu po­
prawy jakości. Dopiero realiza­
cja tego programu 1 wyniki eko­
nomiczne stanowią podstawę 
<x <ę*y

— Jak się okazuje — mamy 
wiect móźtiwośei stosowania w 
praktyce zasad dobrej roboty. 
Rzecz tylko w tym — Panie 
Prezęslę — aby pracowali do­
brze wszyscy, a przynajmniej 
większość, a nie tylko uczestni­
cy i taureąci waszych konkur­
sów. Nagrody zdobywają naj­
częściej przedsiębiorstwa przy­
zwoicie zorganizowane i zarzą­
dzane. mające dobrą kadrę tech­
niczną i ekonomiczną. Przecież 
nie można chyba odpowiedzial­
ności za jakość składać w ręce 
robotników i majstrów?

— Oczywiście, ze nie. Dobra 
jakość w dużym stopniu zależy 
od sprawnego kierowaniu przed­
siębiorstwem. zapewnienia mu 
surowców, materiałów, energii, 
narzędzi pracy. Gdy lego nie ma 
— panuję chaos i arytmia. prze­
stoje i mnożenie godzin nadlicz­
bowych. co odbija się na jako­
ści produkcji. Obecnie niełatwo 
uzvskąć takie optymalne wa­
runki — mamy trudności w 
energetyce, z zaopatrzeniem ma­
teriałowym. z transportem. Ale 
moim zdaniem tym biirdzi j 
trzeba tak organizować produk­
cję, by „gonienie planu" nie 
.-powodowało obniżania jakości, 
bo przecież -kulek ekonomiczny 
może być opłakany. Przykład na 
czasie: w pośpiechu, niedbale 
zrobiony remont urządzeń ener­
getycznych. może prowadzić do 
szybkiej awarii i sytuacja wca­
le nie będzie lepsza niż przed 
remontem... To samo można od­
nieść do kążdej pracy — niska 
jakość to pogłębienie kłopotów 
transportowych, materiałowych 
itd.

Chodzi przecież o jo. by „wal-

Młode rodziny

ka o jakość" nie stała sie ko­
lejnym zwroterti-sloganem. slo- 
wem-wvtrychem. którym wielu 
sie posługuje, ale niewiele z 
go rozumie, albo wiedząc — 
nie robi dla wcieleni! go 
życic.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 
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OD początku lat siedemdzie­
siątych liczba nowo zawie­

ranych małżeństw przekracza 
co roku 300 tys., a liczbę mło­
dych rodzin szacuje się na ok. 
1.8 min. W co czwartej rodzinie 
w naszym kraju jedno z mał­
żonków nie przekroczyło 30 
lat. Rodziny młode są przed­
miotem szczególnej uwagi 
j troski w polityce socjalnej 
państwa, one to bowiem de­
cydują o warunkach -wycho­
wania dzieci, o strukturze de­
mograficznej kraju. W latach 
70-vch poważnię rozszerzył 
się zakres pomocy państwa dla 
rodzin — w tym także dla ro­
dziny młodej. Na VII Plenum 
KC PZPR w roku 1972. po­
święconym problemom wy­
chowania młodego pokolenia 
wytyczono zasadnicze kierun­
ki rozwiązywania problemów 
bytowych i wychowawczych, 
usuwania trudności. które 
ona napotyka. Młodym mał­
żeństwom zagwarantowano 
wiele ułatwień i przywilejów, 
bardzo istotnych w okresie 
osiągania przez nie stabili­
zacji życiowej.

Młoda rodzina ma swoje spe­
cyficzne potrzeby, wynikające 
z faktu, że jest to okres za­
gospodarowywania się i zdoby­
wania mieszkania — a jedno­
cześnie okres podejmowania 
często pierwszej w życiu pracy, 
zdobywania pozycji zawodowej. 
Zwykle w tym też okresie — 
do trzech lat po ślubie przy­
chodzi na świat pierwsze dziec­
ko. Młoda rodzina staje więc 
jednocześnie pod naciskiem 
ogromnych potrzeb — w sensie 
materialnym i psychicznym — 
podejmuje nowe, odpowiedzial­
ne zadania w warunkach nie­
raz dość dalekich od stabili­
zacji, a nieraz bardzo trudnych.

Młodzi małżonkowie charak­
teryzują się znacznie wyższym 
poziomem wykształcenia niż 
ogół dorosłego społeczeństwa*). 
Ale z tym wiążą się także 
większe oczekiwania, inny nio- 

i ciel I styl życia niż w rodzi-

nach t dłuższym stażem. Mło- | 
de rodziny są mniej tradycyj­
ne, chętniej korzystają z po­
mocy wyspecjalizowanych uiz 
slytucji zarówno w wychowa­
niu dziecka jak i w usługach 
z dziedziny gospodarstwa do­
mowego. Wpływa na to fakt, 
że 85 proc, młodych żon pracu­
je zawodowo (dla ogółu rodzin 
wskaźnik ten wynosi 70 proc.), 
mimo iż 90 proc. młodych ro­
dzin posiada dzieci. Nie bez 
znaczenia jest także zanikająca 
tradycja bezpośredniej pomocy 
starszego pokolenia w wycho­
waniu dzieci — instytucji babci 
(i to nawet wtedy jeśli rodzice 
pomagają rńłodym materialnie). . 
Są więc młodzi często zdani na 
własne siły przy rozwiązywa­
niu trudnych problemów.

Dziecko i proca...

Potrzebne modyfikacje

— wspomnienia Czytelnik ó w
Patrzyliśmy na nich ponuro w 
milczeniu.

Można przypuszczać, że trud­
ności w zapewnieniu opieki 
nad dzieckiem jakie napotyka 
młoda rodzina mogą byćx czyn­
nikiem zniechęcającym, kto: y 
rzutuje na decyzję o urodzeniu 
następnych dzieci. Pojawienie 
się dziecka w rodzinie powo­
duje znaczny spadek standardu 
materialnego, tym bardziej, gdy 
młoda matka decyduje się 
przerwać na pewien czas pracę 
zawodową, zgodnie z przysłu­
gującym jej przywilejem do 
skorzystania z urlopu bezpłat­
nego. Toteż duża część, rodzin 
na takie rozwiązanie nie może 
sobie w ogóle pozwolić. Bada­
nia sondażowe wykazują- ze 75 
proc, młodych matek pracują­
cych akceptuje możliwość ko­
rzystania z urlopu na wycho­
wanie dziecka, lecz tvlko 35 
pioc. młodych matek korzysta 
w praktyce z tego uprawnienia. 
Decydujące są tu motywy eko­
nomiczne. potwierdzają to z-es'- 
tą badan';- budżetów rodzinnych 
Rezygnacja z zarobków jednej 
osoby oznaczałaby zna zne po­
gorszenie sytuacji materialnej 
rodziny.

Na sytuację materialną mło­
dej rodziny rzutują -nrzede 
wszystkim dwa czynniki — 
stosunkowo niższe zarobki, ja­
kie osiągają młodzi pracownicy 
oiaz sytuacja mięs kaniswa. W 
niezłej sytuacji są te młode 
rodziny, które posiadają własne 
mieszkania, lub mogą ko-z.y- 
stać z mieszkania u rodziców. 
Gdy jednak zmuszone są do 
wynajmowania mieszkań — po­
chłania to większą część ich 
zarobków. Biorąc pod uwagę, 
że jednocześnie muszą one spła­
cać kredvt mieszkaniowy lub 
oszczędzać na książeczkę miesz­
kaniową — ich standa-d ma­
terialny odbiega dość znacznie 
od standardu rodzin tuż za­
gospodarowanych. z dłuższym 
stażem.

W tej sytuacji Cenna pomo­
cą dla tr^odych małżeństw są 
kredyty bezgotówkowe udzie­
lane przez PKO. Tylko w la­
tach 1974—77 skorzystało z 
nich 550 tys. młodych rodzin, 
a łączna wartość udzielonych 
kredytów osiasnęła 14.3 mld 
złotych. Kredyl ten jednak 
obwarowany jest dość uciąż­
liwymi warunkami i formal­
nościami (m.in. wymóg 3 ży­
rantów). Co gor=za. nie moż­
na w ramach kredytu nahy- 

niektórych. naprawdę

DZIECIŃSTWO I
Pamiętny

Wychowany na pod­
wórkach i ulicach War­

szawy przed II Światową o- 
raz w czasie okupacji w dzfel- 
nicy robotniczej, syn ulicy, 
wychowanek Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci Ulicy kie­
rowanego p—-• TWiaHlro” 
Lisieckiego, ; 
nazjum na 1 
tach, harcerz ..
regów” przeszedłem gehennę 
okupacyjnej Warszawy, a 
później jej odbudowę. Opisa­
ne przeżycia Roku Pamięt­
nego są tylko cząstką tego co 
chciałbym przekazać w cyk­
lu wspomnień „Dzieci 
cy”. Nie wiem czy zdam 
nowy 
zamin

przez „Dziadka" 
absolwent gim- 
tajnych komple- 

.Szarych Sze-

dla mnie, 
literacki.

★
pierwszego

trudny

Uli- 
ten 
eg-

r<>-wrzcśnia 
jako 10-letnl 

i po rnzpier-
Dnia 

ku pamiętnego, 
chłopak usłyszałem pS 
wszy muzykę wojny w formie 
uderzeń odłamków spadają­
cych na dach V-piętrowej 
czyniaowcj kamienicy-studni w 
Warszawie na Pradze. Działko 
przeciwlotnicze i karabiny ma­
szynowe umieszczone na 2-pie- 
trowym tarasie naszej szkoły 
po drugiej stronię ulicy ostrze­
liwały sunące w górze samolo­
ty niemieckie. Tampony z ge­
zy umieszcanr.r w blaszanych 
pudełkach po papierosach „Me­
wa" mające służyć jako prymi­
tywne maski gazowe mogły 
mieć teraz zastosowanie. Tak 
pouczano nas w szkole.

Nię baliśmy się wojny — by­
liśmy jeszcze dziećmi i trakto­
waliśmy to jako wielka przy­
godę nie wiedząc jak olbrzymie 
nieszczęścia ona przyniesie.

Chyba na wiosnę lego roku ze 
złotówek zebranych w szkole o- 
fiarowaliśmy żołnierzom 36 p.p. 
Legii Akademickiej skoszaro­
wanym na terenie obecnej Pra­
gi II. ciężki karabin maszyno­
wy. Były wtedy sztandary or­
kiestra. a później hasto ..Silni, 
zwarci, gotowi ’. Nie mogliśmy 
przegrać — nie baliśmy się!

★
Zaczęło być coraz gorzej. Na 

wezwanie radiowe dużo męż­
czyzn opuszczało bombardowa­
na Warszawę. Szli przeważnie w 
kierunku na Lublin. Wraz z ni­
mi uciekały cale rodziny. Po­
dobną decyzję podjęła i moja 
matka. Nieżyjący już ojciec 
miał kolegę — furmana rozwo­
żącego na furgonie węgiel. Na­
zywali go wszyscy „Czerwo­
nym”. Na jego to ww. zaprzę­
żony w jednego konia zabrało 
się nas kilkanażcic osób. Kie­
runek jak więk-zość na szosę 
lubc-taką. Jechaliśmy przez pa­
lącą się Pragę Grochów i Wa­
wer. Po drugiej stronie Wiały 
widać było olbrzymie pożary I 
krążące jak sępy samoloty nie­
mieckie. Co pewien czas sły­
szeliśmy zachrypły głos „Czer­
wonego" — bujaj się Kary. Ka­
ry pomimo, że silne konisko z 
wysiłkiem ciągnął załadowany 
ludźmi i dobytkiem furgon

Za krzyżówką po minięciu 
Starej Miłosnej zaczęły ostrze­
liwać. ciągnąc' etę nii-kończi- 

mocbodów i pieszych, pikujące 
1 wyjące -amoku y z krzyżami 
na skrzydłach. Ze-koczylisms z 
wozu i każdy uciekał gdzie 
mógł. Zgubiliśmy sie wtencza- 
z matka. Ja schowałem. się za 
pnicm drzewa i z przerażeniem 
patrzyłem na okrutną masakrę 
ludzi i zwierząt. Po żwirowce

WOJNA
rok
szosy szły ściegiem iskry i 
kłębki kurzu znikające wtedy, 
gdy trafiały w żywy cel, jakiś 
pojazd lub toboL Nasz Kary 
starał się wyrwać przewrócony 
fu: gon z przydrożnego rowu

Po nalocie wróciliśmy jednak 
do domu. Spaliśmy Jeszcze 
gdzie- w nocy po drodze z my­
sią. ie jak uir.rzi-e — to na 
własnych śmieciach.

★
Z każdym dniem coraz więcej 

spotykało się żołnierzy w zie­
lonych mundurach z orzełkami 
na hełmach i rogatywkach. Byli 
zmęczeni. 
Pamiętani 
siadło na 
trzymając 
rynsztoku 
Stopy mieli pood pa rżane — 
rabine jednak trzymali pieczo­
łowicie obok siebie. Musuli 
przez ostatnie dni wiele przejśt 
dosłownie i w przenośni. Byki 
nam ich bardzo żal. To byli 
przecież nasi obrońcy. W nich 
cala na,za nadzieja. Wynosiliś­
my z domów co każdy miał 
Byli najbardziej spragnieni Po­
biegłem do matki na piątaka i 
wyniosłem garnek herbaty i 
ziół. Za chwilę dostałem jesz­
cze dla nieb placki kartoflane 
smażone na tranie.

Zbliżał się konna.-. W szpitali 
Przemienienia Pańskiego zginę­
ło od bomb setki chory ch i ran­
nych. Któregoś dnia pod koniec 
września zo-tala ogłoszona ka- 
pitulacja Warszawy. .Dziwnir 
martwa wydala się nam ta cisz> 
bez gwizdu bomb i wybuchają­
cych pocisków. Widzieliśmy 
pierwszy raz Niemców wraca 
jac z kapbcy na ulicy Szwedz­
kiej. Jechali chyab z 10-ciu na ro­
werach. Pierwszy trzymał re­
wolwer w ręku na luerowtuty

utytlani I zarośnięci, 
jak paru z nich u- 
brzegu chodnika i 

nogi w kamienistym 
przewijało onuce, 

ka-

★

Przj’z okres oblężenia wkradi 
się do na- glod. Możliwe, n 
jeszcze tego samego dnia, już 
sam nie pamiętam czy to praw­
da czy sen z odległości tylu lat 
poseliśmy w pięciu chłopaków 
do pobliskich koszar 36 pułku 
Mówiono, że w magazynach 
wojskowych jest żywność. Po­
maszerowaliśmy tam. dzieci u- 
licy; Kundel. Bobas-ZółU 
Śmierć, Japon. Juda i Srakon

Najpierw znaleźliśmy stertę 
karabinów 1 kupę okrągłych 
rżniętych granatów, po których 
łaziliśmy jak po, s kartoflach. 
Próbowaliśmy strzelać z kara­
binów stawiając je kolba na zie­
mi i pociągając za cyngiel. Jakiś 
nieznajomy mezczyzna w cy­
wilnym ubraniu zmobilizował 
nas. aby podawać mu tę broń 
do otworu włazu kanału. To by­
ło na terenie pułku u zbiegu 
ulic Ratuszowej i 11 Listopa.1.1 
obok budynku, gozte później za 
okupacji mieścił się Soldaten- 
heim. Znosiliśmy mu cah na­
ręcza karabinów, a on odbiera! 
je stojąc na drabince wewnątrz 
wiązu kanału 1 spuszczał je na 
doł prawdopodobnie do drugie­
go towarzysza.

Później poszliśmy dAlej i 
gdzieś w okoli'.’ obecnej pizy- 
ihodni lekarskiej i apteki na 
placu Lenskiego natknęliśmy się 
"1 caerwiMU- długie magazyn) 
Do chwil: obem j zachowałem 
z tamtąd paie książek, które na 
okres okupacji zamurowałem w 
piwnicy naszego domu Schowa­
na miałem takzi w najdalszym 
kącie szablę ułańską. Kłos mi 
ją później zwędził.

Prze magazynach leżała du­
ża skrzynia, która zat az rozbi­
liśmy. Hyla tam bron krótka i 
amunicja — wszystko zakonser­
wowane Nie pamiętam, który « 
nas wyjsrał za róg magazynu 
1 zobaczywszy biegnącego Niem­
ca z rewolwerem w ręku z za­
miarem zaskoczenia nas — dał 
sygnał do ucieczki. Prysnclisms 
jak wróble, ale słysząc za so­
bą — bałt, hall! — stanęliśmy. 
Ustawił nas doó muren 1 cho­
dząc z rewolwerem na wy-o- 
kości naszych oczu coś krzyczał. 
Stałem drogi w szeregu. Nie 
balem się specjalnie nie zaająe

sobie sprawy z niebezpieczeńst­
wa ale czułem jak jeżą mi się 
włosy na głowie i przebiegają 
dreszcze po plecach. Gdybs<my 
byli starsi to prawdopodobnie 
rozwaliłby nas na miejscu. Ma­
jąc przi«d sobą nieletnich chło­
paczków przełożył rewolwer do 
lewej reki i z całej siły zama­
lował stojącego z brzegu Bo­
basa w nos. Zamachnął na 
mnie, ale ja nie patrząc już 
na nic dałem mu nura pod rę­
ką i zacząłem uciekać w pole. 
Słyszałem za sobą strzały alr 
wyrywałem jak mogłem naj­
szybciej. Jak okazało się póź­
niej podobnie zrobili pozostali.

Wpadlem do jakiegoś okopu 
i biegnąc nim wyrżnąłem po 
paru metrach głową w metalo­
wą belkę zwaloną w poprzek 
prze? pocisk albo bombę. Straci­
łem początkowo przytomiu>w. a 
po jej odzyskaniu majac oczy 
zalane krwią z rozbitego czoła 
uzmysłowiwszy sobie niewesoła 
-yluację zacząłem - Uciekać da­
lej- Wyjrzałem po kilkunastu 
metrach z okopu ł zobaczyłem 
przy magazynie rozkraczonego 
Niemca z rewolwerem w ręku. 
Widocznie po uderzeniu w gło­
wę zmyliłem kierunek ucieczki. 
Zawróciłem biegam z powrotem 
Przy bramie od strony ulicv 
JagieUońsIuaj. a obecnie Stalin- 
gradzkiej wyjrzałem ostrożnie 
zza muru Nagle usłyszałem 
glos — Mundek' -Aż przysiad­
łem ze strachu nic więdząę skąd 
IHK-hodzi i czyj to glos. Za 
chwilę drugi raz z korony sto­
jącego obok drzewa glos Japo- 
na — Mundck widzisz Niem­
ców? — Na to ja — z góry le­
piej widać, a on — gowno. ga­
łęzie aa słania ja.

Wyszliśmy na ulicę I trzyma­
jąc ręce w kieszeniach pogwit- 
dygrahsmy wracając do domu. 
Po skręceniu w Ratuszową prań 
Inżynierskiej spotkaliśmy Judę. 
Byl cały czarny 1 miał poscie- 
rane do krwi kolana. Czołgał się 
BĄjckni«»' P«y Olbrzrmich 
pryzmach węgla leżących w tym 
miejscu na terenie koszar. Na 
pod worku spotkaliśmy czwarte- 
go — Srakor.a. A gdzie Bobas? 
Po około godzinie byliśmy pew­
ni. ze został zabity w czasie u- 
cieczki. Masiełi-my powiado­
mić jego rodzinę. Jeden zwala) 
ten obowiązek na drugiego. Os­
tateczna wytypowany zostałem

niezbędnych młodemu mał­
żeństwu rzeczy m.in. pralek 
automatycznych, oznaczonych 
symbolem ifnowość". Handel 
oferuje natomiast towary nie.- 
zbyt chodliwe; ■ m.in. drogie 
komplety wypoczynkowe, nie 
ma natomiast dia młodych 
małżeństw mebli prostych 
i funkcjonalnych. Wśród mło- 
dj-ch małżeństw zgłaszany 
jest także często postulat, aby 
spłaty kredytów mogły być 
zawieszane na okres torzy- 
stania przez młode matki z 
urlopów bezpłatnych.

Niedostatecznie wykorzystane 
natomiast są inne formy pomo­
cy dia młodych małżeństw, 
zwłaszcza udzielane przez za­
kład pracy. Istniejące przepisy 
pozwalają na umorzenie części 
kredytu zaciągniętego w 
do wysokości 40 proc, 
moc te może otrzymać 
cownik. który przepracował co 
nairriniej ,4 lata w zakładzie, 
a dochody na o,obę w jego 
rodzinie nie przekraczają 2.5 
tys. złotych. Jednakże zakłady 
pracy wydatkowały na ten cel 
zaledwie 0,2 proc, funduszu 
socjalnego, a więc niewspół­
miernie mało w stosunku do 
potrzeb. Jedną z przyczyn tego 
stanu rzeczy jest brak dosta­
tecznej informacji.

PKO
Po- 

pra-

W

Można pomóc szybciej

Jednym z najtrudniejszych 
obecnie problemów jest sytua- 

I cja mieszkaniowa młodych mał­
żeństw W ramach programu 
budowy 100 tys. mieszkań ro- 

i tacyjnych do roku 1982 pow- 
stają dopiero pierwsze tego ty­
pu budynki. Drogą do poprawy 
sytuacji Jest także budownictwo 

i patronackie przy pomocy za­
kładów pracy i wkładzie praey 
samych zainteresowanych — 
uzyskano w ten sposób ok. 30 
tvs. mieszkań. Kdnieczne jest 
jednak ciągłe poszukiwanie 
możliwości złagodzenia trudnej 
svt"»cii mieszkaniowej młodych 
.małżeństw.

Specyficzne potrzeby młodych 
odzin nie zostały jak dotąd 

dostrzeżone przez przemysł i 
handel. Każdy, kto ma małe 
dziecko, wie. jak trudno jest 
ktrnić najprostsze rzeczy nie­
zbędne w jego nćelegnacji Ile 
czasu trzeba na to stracić Bar­
dzo trudnym zadaniem jest 
także skompletowanie ęnrzętów 
niezbędnych w urządzeniu 
domu. ».«

Potrzeba także więcej tnl- 
crińtrwy i umleietności współ­
działania ze strony samych 
młodych — choćby przy urzą­
dzaniu osiedlowych placów 
zabaw dla dzieci, oreanizacii 
miniżłobków i minlnrzed- 
szkołi. stołówek osiedlowych. 
Już dziś z pewnością można' 
zrobić więcej, aby ulżyć mło- 
cłvm rodzinom, nie czekale 
aż wszystkie trudności usunie 
państwo,
form pomocy 
dla młodych rodzin 
jest 
woścj ekonomicznych 
zależą także od
aktywności w prący zawodo­
wej młodego

Dalsze rozszerzanie 
i przywilejów 

zależne 
możll- 

— a te 
postaw.

od określonych

*) Bolesław 
rodzina i jej 
Drogi nr 6 79.

pokolenia.

Porowski. Młodu 
potrzeby. Nowe

ja. jako jego najbliższy przyja­
ciel od serca z tego samego 
Dodworka. Bobas mieszkał na 
IV piętrze. Oni wę czterech 
midi stać poi piętra niżej. Za­
pukałem do drzwi. Otworzyła 
matka Bobasa i zobaczywszy 
mnie zamachnęła się trzymana 
ścierką krzycząc głośno — a ty 
łobuzie! Dałem dęba i z radoś­
cią śmigałem na dół po scho­
dach a reszta chłopaków zdzi­
wiona za mną. Z tylu za matka 
stal Bobas z okiem takim jak 
u .hipopotama prąwie na wierz­
chu. Bojąc me przyznać że tak 
mu dołożył Niemiec powiedział, 
że to ja go pobiłem.

★
Z okre-u po kapitulacji War- . 

szawy utkwiły mi w pamięci 
jeszcze niektóre smutne szcze­
góły. Któregoś wieczoru zauwa­
żyłem skradająca się postać, 
która rzuciła co- do śmietnika 
na podwórku i oddaliła się 
szybko. Byl to chyba ojciec Bo­
basa. -tolarz. Skradać się do 
śmietnika? Po co? — pornyśła- 
IcńŁ Za chwilę trzymałem w 
ręku wyrzucona kaburę rewol­
weru. Stary bal się trzymao ją 
w domu w zaistniałej -y:u ci 
a mnie chyba z-i rok nizyóul,. 
się na zelówki do butów bo z 
konieczności zaczęty być modne 
drewniaki.

Idąc Targową do ciotki zoba­
czyłem dużego, pięknego wil­
czura z urwaną odłamkiem ła­
pa. L”żal w bramie nr 45 1 wy­
lizywał podstawiona puszkę po 
konserwach. Nikt nic miał ser­
ca go dobić.

Dalej orzy Kitowskiej widzia­
łam spotkanie żołnierza o ku­
lach i chyba oficera z oderwa­
nymi gwiazdkami na płaszczu. 
Spotkali się idąc naprzeciw so­
bie. Padli sobie w ramiona. 
Pierwszy raz widziałem męski 
płacz. To byty naprawdę męs­
kie łzy bezsiły. Coś we mnte roz­
miękło i jednocześni? stward­
niało na stal. Przechodzący lu­
dzie przystawali i patrzyli m 1- 
czV W ich oczach byl wielki 
smutek, żal i jednocz' -nie zaw ­
ziętość. Zaciskały sie pieści 
mężczyznom, którzr czuli, że im 
przyjdzie jeszcze walczyć ginąć 
w obozach i ginąć za Te. co 
„leszcze nie zginęła

EDMUND KALITA 
Warszawa
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Kryzys energetyczny w Brazylii
Surowe zarządzenia oszczędnościowe

BUENOS AIRES (PAP). Ko­
respondent PAP Ryszard GI- 
nalski informuje: Wśród wie­
lu krajów Ameryki Łacińskiej 
dotkliwie odczuwających na­
stępstwa światowego kryzysu 
energetycznego, Brazylia jest 
najbardziej poszkodowana. 
Największy kraj kontynentu 
bazuje w 80 proc, na impor­
cie ropy, której zakupy pochło­
ną w br. ok. 7 mld doi.

Dlatego też rząd gen. Joao 
Baptisty Figueiredo wprowadza 
surowe zarządzenie oszczęd­
nościowe. pragnąc ograniczyć 
konsumpcję paliw przynaj­
mniej o 10 proc. Służą temu 
nie tylko kolejne podwyżki cen 
benzyny i olejów samochodo­
wych, lecz także racjonowanie 
paliw, których deficyt w kra­
ju wzrasta.

Niezależnie od coraz dot­
kliwiej odczuwanych perturba­
cji w transporcie i komunika­
cji zbiorowej oraz indywdual- 
nej, kryzys energetyczny wy­
wołuje wiele dodatkowych 
następstw, których skutki trud­
no z góry w pełni ocenić. Za­
powiedziano np. zmniejszenie 
produkcji samochodów z pla­
nowanego miliona do 700 tys. 
w br

Okazało się, iż w pierwszym 
półroczu 1979 r. sprzedaż nowych 
samochodów spadła o 20 proc , 
a używanych aż o 80. wsku­
tek czego aapasy pojazdów 
wciąż rosną. Krajowa Rada

■

Krytyczne glosy prasy zachodniej*
Osłabienie zaufania wobec polityki USA

I
Energetyczną rozważa projekt 
ooWetua oxłetkowym. podat- 
kami samochodów szczególnie 
nieekonomicznych, przy popie­
raniu jednocześnie budowy aut 
o małych silnikach 1 niskim 
zużyciu paliwa.

Drsstyczae zmniejszenie pro­
dukcji w przemyśle samocho­
dowym oznacza -ówniei groź­
bę recesji w fabrykach części 
zamiennych. Także stacje ob­
sługi samochodów pracują w 
ograniczonym wymiarze godzin. 
Zachodzi niebezpieczeństwo 
szybkiego wzrostu bezrobocia 
w tej. a także w innych gałę­
ziach gospodarki.

Pod wpływem kryzysu pa­
liwowego, Brazylia szczególnie 
rozwinęła doświadczenia z mie­
szanką benzyny i alkoholu, u- 
tyskując obiecujące efekty. 
Masowe zastąpienie benzyny 
taką mieszanką Jest Jednak 
jeszcze odległą perspektywą. (P)

GENEWA (PAP). Korespondent PAP. Jerzy Wańkowicz pi­
zze:. W genewskiej siedzibie Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP) podjęU przygotowania do zwołania europejskiej 
konferencji w sprawie polityki zatrudnienia. Postanowiono, że 
odbędzie się ona w Genewie w ' ' 
nika br.

dniach od 18 do 25 paździor-

Głównym tematem dysku­
sji toczonej przed konferen­
cją na łamach organu MOP 
„Ilo-Informatkr.” oraz w 
grupach ekspertów są proble­
my związane z pogłębiającym 
się bezrobociem w wielu re­
gionach świata. Dotyczy to 
głównie krajów rozwijających 
się, gdzie liczba całkowicie 
i częściowo bezrobotnych prze­
kroczyła już 300 min ludzi. 
Sprawa ta posiada również 
doniosłe znaczenie dla rozwi­
niętych krajów kapitalistycz-

Obrady kongresu 
politologów w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na obra­
dującym w Moskwie XI Świa­
towym Kongresie Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Nauk 
Politycznych rozpoczęła się w 
poniedziałek dyskusia. Odbywa 
się ona w 28 sekcjach. Szcze­
gólną uwagę naukowców przy­
ciąga polityka pokoju. Politolo­
dzy wymieniają poglądy na spo­
soby umocnienia pokoju, pogłę­
bienia odprężenia i metody za­
pobiegania konfliktom między, 
narodowym.

Drugi główny temat dyskusji 
to „Polityka rozwoju i zmiany 
systemów”, obejmujący zagad­
nienia szczególnie interesujące 
przede wszystkim kraje rozwi­
jające się — wpływ rozwoju 
społeczno-gospodarczego tych 
krajów na ich instytucje poli­
tyczne 1 udział ludności w tym 
rozwoju. Będą też omawiane 
różne aspekty polityki niezaan- 
gażowania i jej rola w rozwoju 
międzynarodowym.

Trzeci temat wiodący brzmi: 
„Doświadczenia wiedzy poli­
tycznej zgromadzone od 1949 
roku”. W ramach dyskusji po­
litolodzy zamierzają omówić 
rozwój nauk politycznych w 
ciągu ostatnich 30 lat.

W ramach kongresu pracują 
też 21 komitety i grupy ba­
dawcze. (P)

Bułgaria. Zakłady „Garant" w miejscowości Biała Slatina 
(południowo-wschodnia Bułgaria) specjalizują się w produkcji 
części do wózków akumulatorowych. Na podstawie porozumień 
zawartych to ramach RWPG trafiają one rówhiei do Związku 
Radzieckiego, Polski i innych krajów członkowskich. Na zdję­
ciu: montaż łożysk. kot. caf — bta

„Bałkancar" podbija świat
Od stałego korespondenta 

ANDRZEJA WALATKA

nycn, w których bezrobocie 
osiągnęło nie notowany od 40 
lat poziom ok. 18 min.

Istotnym tematem dyskusji 
jest coraz bardziej skompliko­
wany nroblem zapewnienia o- 
pieid społecznej ludziom star­
szym- Opublikowany w Gene­
wie raport MOP podkreśla. iż 
w wysoko rozwiniętych krajach 
zachodnioh perspektywa rych­
łej utraty pracy obejmuje ros­
nące rz< sae osob w wieku po­
wyżej 45 lat Liczba pracowni­
ków w tej kategorii wieku osią­
gnie w świecie do 2000 r. 700 
min osób, 
400 min w 
X 1950 r.

Wskazuje 
strasu Jący 
wśród młodzieży. Raport MOP 
stwierdza, iż ok. 40 proc, ogól­
nej liczby bezrobotnych w 23 
najbogatszych krajach zachod­
nich stanowią osoby dorosłe w 
wieku poniżej 25 lat (mimo iż 
ta kategoria wiekowa obejmuje

czyli wzrośnie o 
stosunku do stanu

się również na za- 
wzrost bezrobocia

zaledwie 22 proc, ogólnej liczby 
ludności tych krajów).

Sugestie licznych dyskutantów 
wychodzą naprzeciw polskiej 
propozycji udoskonalenia norm 
prawnych w dziedzinie polityki 
zatrudnienia oraz uznania przez 
MOP powszechnego prawa do 
oraey. Uwzględniają one zgło­
szony przez Polskę postulat 
państw socjalistycznych. aby 
dla stworzenia niezbędnych 
przesłanek realizacji powszech­
nego prawa do nracy rządy 
państw członkowskich MOP po­
łożyły szczególny nacisk na id- 
ste powiązanie celów polityki 
zatrudnienia z całokształtem za­
sad i zadań polityki społecznej 
i gospodarczej.

Postulat ten przeciwstawia sie 
lansowanym w poszczególnych 
krajach zachodnich próbom za­
wężenia pojęcia polityki zatrud­
nienia do kategorii wyłącznie 
produkcyjnych. Głosi on, że 
koncepcja polityki zatrudnienia 
i zaspokajania podstawowych 
potrzeb ludzkich winna obejmo­
wać również sprawy zapewnie­
nia sprawiedliwych społecznie 
stosunków międzyludzkich oraz 
tworzenie równych szans ludzi 
w dostępie do pracy, oświaty, 
kształcenia ciągłego i zaspoka­
jania potrzeb kulturalnych. (P)

Od stałego korespondenta 
MACIEJA StOTWIŃSKIEGO

Rozmowy wojskowe 
Egipt-USA

KAIR (PAP). W Kalrzę prre- 
bywa delegacją ekspertów Mi­
ii uterztwa Obrony USA. która 
prowadzi rozmowy z przedsta­
wicielami dowództwa egipakich 
sil zbrojnych.

Miejscowa prasa piwe, że o- 
mawiane są szczegółowo za­
gadnienia udziału Stanów Zjed­
noczonych w przezbrajaniu ar­
mii egipskiej. Po ostatnich 
spotkaniach przećlsta wicie!
egipskiego minUtcratwą obrany 
oświadczył, że strona amerykań­
ska przejawia „pełne zrozumie­
nie” dla potrzeb Kairu w nakre­
ślę broni i techniki bojowej.

Oświadczenie to ocenia się w 
Kairze jako potwierdzenie przez 
Stany Zjednoczone gotowości 
dostarczenia Egiptowi najno­
wocześniejszych broni w zamian 
za obietnicę, że rząd Sadata bę­
dzie wykorzystywał je do o- 
brony amerykańskich intere­
sów strategicznych na Bliskim 
Wschodzie. (P)

Rosnq trudności 
w państwach 
Trzeciego Świata

PARYŻ (PAP). Sekretariat 
Konferencji Narodów Zjedno­
czonych do spraw Handlu i 
Rozwoju (UNCTAD) ooubliko- 
wał czwarte wydanie swego pod­
ręcznika statystycznego między­
narodowej wymiany handlowej. 
Zawiera on najświeższa dane 
na temat wielkości produkcji 
przemysłowej i rolnej, produk­
cji i zużycia energii oraz sta­
tystyk: dotyczące rozwoju spo­
łecznego poszczególnych kra­
jów. Dane te świadczą o pogłę­
biających 
Trzeciego 
zultatach 
nie tzw. 
darczego.

Sofia. 9 sierpnia
(P) Nie wszy su im zapewne 

wiadomo, że od kilku lat Buł­
garia zajmuje czołowe miejsce 
na liście światowych producen­
tów motorowych i elektrycznych 
wózków transportowo podnośni­
kowych. W ramach RWPG spe­
cjalizuje się ona w tych pro­
duktach. Ustępuje tylko Sta­
nom Zjednoczonym, Japonii, ale 
bije je pod względem ilości «lts- 
portu. „Bałkancar" oferuje za­
granicznym kontrahentom znor­
malizowane serie trzy- i cztera- 
łladowych wózków podnośniko­
wych zaopatrzonych w silniki 
spalinową lub elektryczne, mo­
gące pracować we wszystkich 
warunkach, jakich wymaga 
współczesny przemysł, transport 
i składowanie.

Ostatnie modele tych wózków, 
zwłaszcza czterośladowych z e- 
lektrycznym napędem, spełnia­
ją wszystkie wymogi, jakie sta­
wia przed nimi współczesna 
technika. Udźwig tych marzyn 
wynosi do 3200 kg. zasięg pod­
nośnika od 2,8 do 4,5 m, zaś 
promień skrętu wana się w gra­
nicach 1,5—2,1 m.

Postęp techniczny, a zwłasz­
cza konteneryzacja transportu 
sprawiły, iż opracowano nowy 
typ wózków o udźwigu 1800 k i. 
które mogą pracować w pomie­
szczeniach o niskim pułapie, a 
więc w samych kontenerach, w 
wagonach kolejowych, ciężarów­
kach czy tunelach. Ten typ 
wózka podnośnikowego o naz­
wie „Rekord” otrzymał w 1978 
roku zloty medal na targach 
w <>łowdiw. Ostatnie zamierze­
nia konstruktorów idą w kie­
runku udoskonalenia istnieją­
cych maszyn, zwłaszcza podno­
śników, pracujących w nowo­
czesnych magazynach, składni­
cach materiałów, stacjach kon­
tenerowych.

Eksportem wózków zajmuje 
sie w Bułgarii zjednoczenie 
„Balkankarimpex” utrzymujące 
ścisłe kontakty prawie ze wszy­
stkimi krajami świata. I tak

..Balkankarimpez” działa wspól­
nie z wioską firmą „Sibikar" 
zachodnioniemiecką ..Irionkar-’, 
francuską ..Technokar”, z fir­
mami Japońskimi, nigeryjskimi 
i wieloma innymi.

Na zamówienia tych firm 
..Bałkancar” produkuje odpo­
wiednie wózki i DOdnośnikl. Abv 
zapewnić ich nieprzerwaną pra­
cę i podtrzymywać renomę fir­
my, „Hałkankarlmpez” dyspo­
nuje siecią stacji serwisowych 
w 58 krajach, a w Sofii okrągły 
rok czynne fest centrum szko­
lące swoich ! zagranicznych spe­
cjalistów. Ten właśnie ezłTinik 
w dużej mierze zadecydował, iż 
wózki podnośnikowe produkcji 
bułgarskiej zyskały sobie szcze­
gólną popularność. Są eksploa­
towane w 60 krajach świata, a 
nowe zamówienia zapewniają im 
nieprzerwana produkcję na dłu- 
gi« lata.

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP. Ryszard Pickarowicz pisze: 
Główne partie polityczne Paki­
stanu — Partia Ludowa kiero­
wana przez wdowę po b. pre­
mierze Z. A. Bhutto, panią Nus- 
rat Bhutto. i dawna konserwa­
tywna koalicja antybhuttowska 
„Pakistański Sojusz Narodów}" 
(PSN), odrzuciły propozycje sze­
fa pakistańskich władz wojsko­
wych, prezydenta Ben. Ziaula 
Haqa. w sprawie zmiany syste­
mu wyborczego, i oświadczył? 
że zamiast myśleć o zmianach, 
powinien jak najszybciej zacząć 
przygotowania do wyborów po­
wszechnych. które obiecał prze­
prowadzić 17 listopada.

Prezydent Haq rządzący kra­
jem od przewrotu wojskowego w 
lipcu 1977, już kilkakrotnie prze­
kładał termin wyborów, po któ­
rych zgodnie ze swymi obietni­
cami ma oddać wiedze polity­
kom cywilnym. Kilka tygodni 
temu gen. Haq zaoroponował 
nagle zmianę systemu wyborcze­
go z większościowego na pro­
porcjonalne i ponrosił nnrtfe po­
lityczne. by do 14 bm. ustosunko­
wały się do tego prolektu.

Partia Ludowa, która sprawo­
wała władzę przed przewrotem 
wojskowym i ma szanse na zwy­
cięstwo w nowych wyborach, 
odrzuciła sugestie Ziaula Haqa. 
ponieważ w systemie proporcjo­
nalnym może uzyskać mniej 
mandatów niż w systemie więk­
szościowym, korzystnym dla sil­
nych partii. Partia Ludowa oba­
wia sie ponadto, że gen. Haq po­
służy się zmiana systemu wy­
borczego aby znowu odłożyć wy­
bory powszechne — tym razem 
z uwagi na konieczność wvtv- 
czenla nowych okręgów wybor­
czych, sporządzenia nowych list 
ltp.

L’”

Według

się 
Świata i 
starań o 
nowego

trudnościach 
nikłych re- 
wprowadze- 
ładu gospo-

Według UNCTAD. eksport to­
warów przemysłowych z kra­
jów rozwijających się do roz­
winiętych krajów kapitalistycz­
nych wzrastał w okresie 1970— 
1977 w tempie 25.8 proc, rocz­
nie. czyli szybciej niż rozwój 
eksportu w handlu globalnym 
w ogóle (17,8 proc, rocznie).

Ze statystyk UNCTAD wy­
nika, że 
1977 nie 
eksportu 
żliwilby 
importu

Trzeci świat w roku 
zdołał rozwinąć swego 
w sposób, który umo- 
przekroczenie 7 proc. 

.....___  wchłanianego przez
kraje uprzemysłowione. Ponad­
to. 78.6 proc, przyrostu ekspor­
tu z Trzeciego Świata przypada 
zaledwie na 8 krajów rozwija­
jących się. a w strukturze rze­
czowej 53.8 proc, eksportu sta­
nowią tekstylia i przetwory 
spożywcze. (P)

30 tys. muzułmanów 
z Bangladeszu 
usiłowało przekroczyć 
granicę z Indiami

DELHI (PAP). KoreapondeiR 
PAP. Ryszard Piekarowicz. pi­
sze: Około M tys. muzułmanów 
niebengaLskich. tzw. btharczy- 
ków,' usiłowało 12 bm. przekro­
czyć granicę Bangladeszu i 
wejść na teren Indii, ale 
rozpierzchło się, gdy bangla- 
deska policja graniczna zaczęła 
strzelać w powietrze.

Według doniesień z Dhaki, 
podczas itareią między uchodź­
cami 1 pblicją odniosło rany 
56 osób, w tym 31 policjantów.

Uchodźcy, uważający się za 
osoby narodowości pakistań­
skiej. próbują przejść z Bangla­
deszu nrzez Indie do Pakistanu 
trasę długoici prawie 2 tysięcy 
km. Pakistan odmawia im wiz 
wjazdowych, argumentując, te 
nie są Pakistańczykami i po­
winni pozostać w Bangladeszu.

Bangladesz był częścią Paki­
stanu do roku 1971. kiedy wy­
walczył rabie niepodległość. 
Biharczycy sprzeciwiali się 
źecesji i do dziś uważają za 
swą ojczyznę Pakistan, a nie 
Bangladesz. (P)

Trwa walka z pożarami lasów 
w Europie Południowej

LIZBONA (PAP). Korespon­
dent PAP. Mirosław Ikonowicz 
pisze: Narastająca z każdym 
rokiem klęska pożarów lasów 
na pólwyąpie Iberyjskim, która 
miała ostatnio szczególnie tra­
giczne następstwa w Hiszpanii, 
ponownie dotknęła w tych 
dniach również Portugalię.

Od soboty straż pożarna, woj­
sko i ochotnicy walczą bezsku­
tecznie z wielkim pożarem w 
okolicach nadmorskiej miejsco­
wości Cascais położonej 30 km 
od Lizbony. W kilkuminuto­
wych odstępach, co wskazuje na 
skoordynowane działanie podpa­
laczy, stanął w ogniu w sied­
miu odległych od siebie miejs­
cach unikalny kompleks leśny 
na zboczach malowniczych Gór 
Sintra.

Walkę z ogniem utrudniają «r 
trzymujące się od kilku dni u- 
pały. które sięgają 36 stopni 
Celsjusza i uczyniły z Liifcony 
najgorętszą stolicę 
Radio portugalskie apeluje 
mieszkańców okolic Cascais 
dostarczenie 
nej ekipom 
rem.

Podobnie 
przedstawiciele władz portugal­
skich coraz częściej wyrażają o- 
pinię. iż podpalacze porastają 
na usługach nieuczciwych 
przedsiębiorców budowlanych i 
spekulantów, którzy zarabiają 
krocie wrkupujac od państwa 
wypalone tereny leśne. Nie Jest 
wiec dziełem przypadku, iż 
wielkie pożary lasów na pół­
wyspie wybuchają z reguły w 
okolicach kurortów nadmor­
skich.

Dowódca portugalskiej straży 
pożarnej oświadczył w wywia­
dzie dla radia lizbońskiego: 
„Czujemy się bezradni l wobec 
narastającej z roku na rok klę­
ski. Jesteśmy już zmęczeni ber 
nadziejną walką z pożarami, o 
których wiemy. ża są celowo 
w\-wolywane.” (P)

PARY2 (PAP). Specjalny wy­
słannik PAP. Barbara Berger 
pisze: W poniedziałek, pierwszy 
raz od wielu tygodni radio 
francuskie mogło podać opty­
mistyczną wiadomość, że na 
południu Francji i na Korayce 
nie ma żadnego groźniejszego 
ogniska pożaru lasów. W iato- 
eia. w czasia dwóch letnich

✓

miesięcy — lipca i sierpnia — 
nie ma praktycznie dnia, by nie 
notowano o niebezpiecznych po­
żarach lasów. Jednakże minio­
ny weekend był wyjątkowo ni­
szczycielski. Od piątku w de­
partamentach Var i Bouches- 
du-Rhone. r,a południu Francji, 
z dymem poszło 12—14 tys. ha 
lasów i zarośli.

Do walki z żywiołem, który 
zagrozi! -.nanym miejscowo- 

uzdrowiskowynn m. in. 
Trapez i Saint Rafael, a 
licznym campingom, do- 
letniśkowym i mieszkal- 

rzucono ponad 4 tys. Iu- 
zawodową i ochotniczą 
pożarną z 14 departamen-

europejską.
do

____ _______ o 
mleka t wody pit- 
walezącym z poza-

jak w Hiszpanii.

ściom 
Saint 
także 
mom 
nym. 
dzi. 
straż _ __
tów oraz oddziały żołnierzy.

Łącznie od początku lata na 
południu Francji spłonęło pra­
wie 40 tys. ha lasów. W dwóch 
tylko dfliartsmentacłt Vąr i Bou- 
cbse-du Rbone zanotowano po­
nad 2.500 pożarów lasów. Wv- 
daie się że rok bieżący będzie 
najgorszy od 1970 r. (P)

Atak partyzantów
Frontu Polisario
na wojska marokańskie

ALGIER (PAP). Oddziały 
partyzanckie Frontu Polisario. 
wałczącego o niezawisłość byłej 
kolonii hiszpańskiej — Sahary 
Zachodniej, dokonały ataku na 
garnizon marokański w miej­
scowości Lebuirate. zabijając 
— jak podano w komunikacie 
Itolisario — 82 żołnierzy maro­
kańskich, raniąc 71 i 
dzając 18 innych, 
zniszczono 10 czołgów 
jaziów opancerzonych.

Strona marokańska 
twierdziła tych informacji. W 
chwili obecnej, po podpisaniu 
porozumienia między Frontem 
Polisario i rządem mauretań­
skim, na mocy którego Maure­
tania zrzekła się roszczeń do 
Sahary Zachodniej, ataki sił 
zbrojnych Polisario koncentru­
ją się wyłącznie na wojskach 
marokańskich i stają się coraz 
bardziej krwawe. Wojna o nie­
podległość Sahary Zachodniej 
trwa już od 6 lat. (P)

(PAP).

uprowa-
Penadto 
i 7 po

nie po-

Według doniesień z Islamabadu, 
I gen. Haq liczył, że przynajmniej 

„Pakistański Sojusz Narodowy” 
poprze jego propozycję. PSN 
współdziałał z prezydentem przy 
zahamowana reform podjętych 
przez rząd Bhutto i skierowaniu 
kraju na drogę całkowitej isla- 
mizacjt życia, i do niedawna 
miał swych przedstawicieli w 
gabinecie Ziaula Haqa. Jednak 
w ostatnich miesiącach ,-Sojusz” 
odsunął się od władz wojsko­
wych. wby w przededniu wybo­
rów uniknąć zarzutu, iż jest ma­
rłom? •> ka at mii.

PSN naciska też generała Ha- 
qa, aby nie zwlekał z wybora­
mi. 12 bm. przewodniczący PSN. 
Mufti Mahmud. oświadczył w 
I-ahore. że władze wojskowe po­
winny zostawić sprawa reformy 
systemu wyborczego przyszłemu 
parlamentowi i skupić wysiłki 
na przeprowadzeniu wyborów 
powszechnych w zapowiedzianym 
terminie 17 listopada.

Przywódcy Partii Ludowe) o- 
skarżąja gen. Haqa o doprowa­
dzenie do egzekucji Bhutto — 
powieszonego w kwietniu br.* t 
wyroku sądu za domniemana or­
ganizację zabójstwa politycznego 
— i zapowiadają że w razie od­
zyskania władzy pociągną prezy­
denta do odpowiedzialności kar­
nej. Haq oświadczył w lipcu w 
wywiadzie dla tygodnika „Nem- 
weck”, że mimo to przeprowa­
dzi wybory — ..jeśli nie dojdzie 
do pogorszenia się ładu i oo- 
rządku i jeśli nie będzie zagro­
żenia z zewnątrz”.

Nowy Jork. 10 sierpnia
(P) Korespondenci amery­

kańscy akredytowani w Euro, 
pie Zachodniej coraz częściej 
publikują tutaj relacje, z któ­
rych wynika, że w takich kra­
jach jak Francja, RFN nawet 
Wielka Brytania pogłębia się 
kryzys zaufania do Stanów 
Zjednoczonych, jako partnera 
politycznego i gospodarczego, 
a także „przywódcy” tzw. 
świata zachodniego.

Flora Levis na lamach dzien­
nika „New York Times” zwra­
ca uwagę na wystąpienia na­
wet chadeckich działaczy z Re­
publiki Federalnej piętnujących 
zygzaki polityczne administracji 
waszyngtońskiej, które w osta­
tecznej konsekwencji, mogą za­
grozić spoistości atlantyckiego 
sojuszu. Flora Levis pisze, iż 
w zachodniej Europie z niepo­
kojem obserwuje się słabości 
kolejnych amerykańskich ekip 
rządzących i zadąje wciąż dale­
ko idące pytanie co do struktu­
ry władzy w USA i możliwości 
sprawnego zarządzania tym kra­
jem. Slaby rząd — ironizują 
komentatorzy zachodniej Euro­
py — „to luksus, na który moż­
na sobie pozwolić tylko na sta­
rym kontynencie".

Podkreśla się. iż prezydent 
Carter wskazując niedawno w 
głośnym przemówieniu, iż Ame­
ryka przeżywa moralny kryzys, 
dotknął tylko powierzchni za­
gadnienia. Paryski „Le Monde” 
pisał, iż amerykańska cywiliza­
cja rozdzierana jest konfliktem 
wytworzonym między purytań- 
ską starą ideologią wyrzeczeń i 
oszczędności. a zachłannym 
konsumeryzmem lat ostatnich, 
który wszechwładnie panuje w 
USA.

Wśród ostatnich wydarzeń — 
pisze wspomniana Flora Levis 
— zwraca się szczególną uwagę

na Uw. szczyt w Tokio i na 
SALT II. Zgłaszane są obawy, 
że odważne, nawet drakońskie 
zobowiązania w zakresie oszczę­
dzania energii zapowiedziane w 
Tokio przez prezydenta Carte­
ra, rozwodnione zostaną w par­
lamentarnych sporach. Podob­
nie, gdyby układ SALT II nie 
został ratyfikowany — pisze Le- 
vis — przez Senat waszyngtoń­
ski, w Europie Zachodniej by­
łoby to przyjęte jako dowód 
zgubnego paraliżu wtadzy w 
USA i jako przykład niedotrzy­
mania słowa przez Waszyngton. 
Dodajmy od siebie, że na szczęś­
cie tzw. ratyfikacyjna debata 
rad SALT II w Senacie ame­
rykańskim znajduje się na dob­
rej drodze.

Aresztowanie członków

WASZYNGTON (PAP). Kores­
pondent PAP, Stanisław Glą- 
biński pisze: Zorganizowany 
przez Ku Klux Klan w Ala­
bamie marsz z Selmy do Mont­
gomery zakończył się masowym 
aresztowaniem uczestników tej 
jedynej w swoim rodzaju pro­
wokacyjnej demonstracji rasi- 
stów.

Marsz Ku Klux Klanu został 
zorganizowany w 14 rocznicę 
marszu bojowników o równe 
prawa obywatelskie w USA, Ja­
ki Odbył się na tej samej tra­
sie pod przywództwem dr Mar­
tina Luthera Kinga.

Ku Klux Klan osiągnął jed­
nak swój ceł. bowiem demon­
stracja wzbudziła zainteresowa­
nie w całych Stanach, była sze­
roko relacjonowana w telewizji 
i na łamach prasy oraz stała 
się okazja do pronagowania^ra- 
sistowskiah 
nu. (P)

List otwarty 
byłych przedsiębiorców 
demaskuje kampanię 
antywietnamską

HANOI (PAP). W 
SRW opublikowano list 
ty 58 byłych właścicieli 
siębiorstw przemysłowych 
handlowych w mieście Ho Cłu 
Minha ostro potępiający pro­
wadzoną w Stanach Zjednoczo­
nych i Chinach oszczer­
czą kampanię antywietnamską 
wokół tzw. problemu uchodź­
ców.

List został skierowany do 
przedstawicieli kół gospodar­
czych wszystkich krajów. Pod­
pisali się pod nim obecni dy­
rektorzy, zastępcy dyrektorów 
i doradcy techniczni różnych 
państwowych i prywatnych 
przedsiębiorstw miasta Ho Chi 
Minha. Stwierdzają oni, że ich 
koledzy, którzy nielegalnie o- 
puścili Wietnam nie chdeli 
przystosować się do nowych 
warunków* w kraju, realizują­
cego pierwszy etap odbudowy. 
Stall się oni ofiarami kampanii 
antywietnamskiej. rozpętanej 
przez siły międzynarodowej 
reakcji.

Autorzy listu podkreślają, żs 
przyczyny aktualnych proble­
mów tkwią w amerykańskiej 
agresji przeciwko Wietnamowi, 
w napaściach zbrojnych na 
Wietnam polpotowsKiej Kampu- 
czy i Chin.

W liście odrzuca się Insynua­
cje. że socjalistyczne przemiany 
w handlu i przemyśle na po­

łudniu Wietnamu stanowiły na­
ruszenie praw człowieka. Byli 
właściciele oświadczyli, że od­
dają swe doświadczenie i umie­
jętności sprawie rozwoju pro­
dukcji przemysłowej w tym 
mieście. f

stolicy 
otwar- 
przed- 

i

(P)

haseł Ku Klux Kla-

Ku KluxPolicja aresztuje uczestników prowokacyjnego marszu 
Klanu. CA> ~ Pbotofaz

Wczoraj na świecie
• W pierwszym dnia po obję­

ciu władzy sowo wybrany pre­
zydent Ekwadoru Jaime Knldos 
przyjął nz oddzielnej audiencji 
przebywającego w Quito u urn- 
csystoiciach przekazania władzy 
członka Rady Państwa PRL Sta­
nisława Wrońskiego, Prezydent 
Roldos wyraził wolę rozwijania 
wszechstronnych stosunków pol­
sko-ekwadorskich w duchu przy­
jaźni 1 współpracy w interesie 
obu krajów.
• W Nachodco, na Dalekim 

Wschodzie ZSRR, rozpoczęło się V 
Międzynarodowi* Seminarium Mło­
dych Naukowców poświęcone 
problemom współpracy w base­
nie Oceanu Spokojnego. Uczest­
niczą w nim młodzi naukowcy 1 
działacze społeczni ■ ż7 krajów 
w tym z ZSRR. USA. Japonii. 
Indii. Nikaragui, Kuby. Filipin, 
Wietnamu I Laosu.
• Ajatollah Husejn Ali Monta- 

san. Jeden z najbliższych dorad­
ców ajatollaha Chomeinlego, wy­
stosował do rzędu Iranu list, w 
którym domaga tlę wstrzymania 
eksportu ropy naftowej do wssy- 
stkirh krajów walczących s na­
rodami muzułmańskimi.
• Ministerstwo Sprawiedliwoś­

ci USA postanowiło zaskarżyć do 
sądu policję miasta Filadelfia o 
dokonywanie aktów brutalności 
oraz inne naruszanie praw czło­
wieka.
• Międzynarodowa komisja 

prawników, w skład której wcho­
dzą sędziowie i adwokaci z Wiel­
kiej Brytanii. Szwecji, Indii, Se­
negalu i Trynidadu. rozpoczęła 
podróż po Stanach Zjednoczo­
nych. Celem podróży Jest doko­
nanie Inspekcji niektórych wtę- 
zień amerykańskich i zebrania

faktów na temat więźniów poli­
tycznych w Stanach Zjednoczo­
nych.
• W 

obrady 
dowego

wtolicy NRD rozpoczął 
IV Kongres Międzynaro- 
Sto warzy sienią Nauczy­

cieli Języka i Literatury Rosyj­
skiej —^MARJAL, na który przy­
była okf t tyz. uczestników z po­
nad M krajów.
• Włoscy karabinierzy przepro­

wadzili wielką obławę na prze­
stępców w Kampanii na połu­
dniu kraju. Brało w niej udział 
ponad karabinierów. Aresz­
towano 123 przestępców.
• Trwająca od siedmiu lat woj­

na partyzancka w Rodezji-Zim- 
bahwe nadal zbiera krwawe ini- 
wa. Tylko w końcu ubiegłgo ty­
godnia w wyniku róinych ope­
racji partyzanckich i wojsk re- 
liniowych zginęło po obu stro­
nach 51 osób.
• Według ankiety przeprowa­

dzonej przez wychodzący w RPA 
dziennik „Post” ponad 2 min 
czarne) ludności na terenie wiej­
skich obozów odesuwa stały brak 
iywnoici.
• Alfred Hitchcock obchodzi! 

t> bm. osiemdziesiąte urodziny. 
Zrealizował on dotychczas pięć­
dziesiąt trzy filmy i nadal pra­
cuje.
• We Francji panuje niebywa­

ły run na złoto. Napoleon osiąg­
nął rekordowa cenę 404 franków, 
w porównaniu z 400 frankami w 
ubiegły piątek. Cena tych zło­
tych monet wzrosła od początku 
roku o ponad połowę.
• W czasie festiwalu pirotech­

nicznego w Cannes szczątki ogni 
sztucznych poparzyły około trzy­
dziestu osób. Poszkodowanych 
trzeba było skierować do szpi­
tala. (PAP)

Kolejne akcje 
terrorystyczne ETA

MADRYT (PAP). W hiszpań­
skiej miejscowości Portugalete 
(prowincja Vizcaya) zginął 13 
bm. od kul niezidentyfikowa­
nych zamachowców jeden z po­
licjantów pełniących służbę na 
ulicach miasta. Strzały oddano 
z przejeżdżającego z dużą 
szybkością samochodu. Zamor­
dowany policjant był 97 w tym 
roku ofiarą przemocy politycz­
nej w Hiszpanii. Ok. 50 osób 
poniosło śmierć z rąk zama­
chowców separatystycznej or­
ganizacji baskijskie! ETA

W komunikacie ogłoszonym 
w poniedziałek, wojskowy od­
łam tej organizacji przyjął na 
siebie odpowiedzialność za zor­
ganizowany 11 bm. zamach 
bombowy w zakładach firmy 
Renault w Durango (Vizcaya). 
Eksplozja ładunku wybuchowe­
go nie spowodowała na szczęś­
cie większych strat Odłam ETA 
precyzuje w swym komunikacie, 
że zamach stanowi część kam­
panii przeciwko posunięciom 
władz francuskich wobec ucie­
kinierów baskijskich.

W poniedziałek anonimo­
wy sprawca poinformował te­
lefonicznie o podłożeniu bomby 
na międzynarodowym lotnisku 
w Madrycie. W wyniku poszu­
kiwań przeprowadzonych przez 
policję, żaden ładunek wybu­
chowy nie został jednak znale­
ziony. Zastosowane środki bez­
pieczeństwa spowodowały po­
nad godzinne opóźnienia w ru­
chu lotniczym. (P)

Zawalił się dach 
nad stadionem w USA

WASZYNGTON (PAP). W 
miejscowości Rosemont w su­
nie Illinois zawalił się dach 
wznoszony nad stadionem spor­
towym. Przypuszczalnie co naj­
mniej 5 osób poniosło śmjerć, 
a około 50 zostało uwięzionych 
w ruinach zniszczonej konstruk­
cji.

Na miejscu wypadku przeby­
wają ekipy ratownicze usiłu­
jące dotrzeć do uwięzionych pod 
zawalonym dachem ofiar wy­
padku. Przyczyny katastrofy nie 
są jeszcze znane. (P)

Zatrucie wód podziemnych 
w Kalifornii

WASZYNGTON (PAP). W re­
jonie zakładów należących do 
towarzystwa „Aerojet Generał 
Corporation" w pobliżu stolicy 
stanu Kalifornia — Sacramento 
w wodach podziemnych Wykry­
to znaczne domieszki arsenu i 
innych szkodliwych dla zdrowia 
ludzkiego związków chemicz­
nych. Uważa się. że przenik­
nęły one do wody wraz ze 
ściekami przemysłowymi z ta- 
kladow. (P)
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Czarny
Jeszcze niedawno mało kto 

wiedział, gdzie leży Gwinea 
Równikowa, maleńki kraik o 
powierzchni ok. 28 tys. km 
kwadratowych i kilkusetty- 
sięeznej ludności. Dziś nie 
schodzi on z czołówek prasy 
światowej, zaś zbrodnie do­
konane w nim przez obalone­
go , prezydenta Francisca Ma­
ci asa Nguemę. wstrząsają opi­
nia.

Nguema rządził krajem 
przez 11 lat, czyli od chwili 
uzyskania niepodległości przez 
tę dawną kolonię hiszpańską, 
co nastąpiło 12 października 
1968 roku. Od 1973 roku ogło­
sił się dożywotnim prezyden­
tem miasta.

Jak wynika z relacji uchodź­
ców z Gwinei obsesją władcy 
była obawa przed zamachem 
stanu. Jego gwardia przyboczna 
składała się 7. bliższych i dal­
szych krewnych, zaś wszystkich 
faktycznych i potencjalnych 
przeciwników nolitycznych lik­
widowano, jeśli wcześniej w 
obawie o własne życie nie emi­
growali z kraju. Ile osób zgi­
nęło, tego nikt nie wie i nikt 
się nigdy nie dowie.. Szacuje się 
jednak, te przynajmniej kilka­
naście tysięcy. Nowy szef pań­
stwa rwinejskiciro Teodoro fih- 
iang Nguema Mbasogo oświad­
czył na konferencji prasowej, że 
liczba ofiar oscyluje wokół 10 
tys.. dodaiac, że do sąsiedniego 
Gabonu i Kemerunu oraz do in­
nych państw, zbiegło ok. 100 tys, 
osób.

Powody tej emigracji były 
nie tylko natury politycznej, ale 
także plemienne. Gwinee Rów­
nikowa zamieszkują dwa ple­
miona Bubi • Fang. Ci ostatni 
stanowią większość mieszkań­
ców.

Byłr prezydent wywodził się 
z plemienia Fang. Po do’śc!n 
do władzy, przekształcił kraj w 
rodzaj olemiennei dvktałury. 
Cała władza znalazła się w re­
kach rodziny prezydenckie i lub 
innych członków plemienia 
Fang. Na Bubi posypały się re­
presje. zbiorowe mordy dokony­
wano na całych wioskach.

Prezydent z rozbraja łacą azr"e- 
roścla twierdził, te ..nie można 
wszratkich rozstrzelać, bo amu- 
nicta Jest droga, a Gwinea rb*t 
biedna, aby moglą ta k”nowa<‘”. 
Stosowano więc inne metody uś­
miercania przeciwników. Topio­
no Ich w rzekach i morzu, ża­
bi'ano kijami.

Według relacji jednego z mię­
dzynarodowych eksoertów, NMi­
erna przekształcił kraj w nraw-

Tnęsienie ziemi w USA
WASZYNGTON (PAPl W no- i 

cy z niedzieli na poniedziałek w | 
kilku stanach USA wystąpiło I 
słabe, ale majace szproki zasięg i 
trzęsienie ziemi. Jego epicen­
trum znajdowało się 80 km na j 
północ od miasta Chattanooga w 
stanie Tennessee.

Trzęsienie miało siłę 3.7 stop­
nia w skali Richtera i objęło sta­
ny Tennessee, północna Karoli­
na I Georgia. Nie napłynęły in­
formacje o zniszczeniach czy o- 
fiarach w ludziach. (PI

Na skandynawskim brzegu

W poszukiwaniu energii
PAWEŁ TARNOWSKI

[Z TEDY norweska ropa z Mo- 
•' rza Północnego w ciągu o- 
statnich lat zaczęła płynąć 
szerszym strumieniem wyda­
wało się, że współpraca gospo­
darcza między krajami skan­
dynawskimi nabierze szczegól­
nego rozmachu. Tego rodzaju 
przypuszczenia zdawał się 
potwierdzać cały pakiet u- 
mów przygotowywanych mię­
dzy Norwegią a Szwecją, w 
którym pierwsze skrzypce 
miało grać z jednej strony 

. szwedzkie drewno i techno­
logia koncernu „Volvo”, a z 
drugiej norweska ropa naf­
towa i aluminium.

Plan ściślejszego powiąza­
nia gospodarek, w który za­
angażowały swój prestiż oba 
rządy upad! jednak na sku­
tek oporu szwedzkich akcjo­
nariuszy „Volvo” . inspirowa­
nych, jak to się powszechnie 
przypuszcza, przez najpotęż­
niejszą w Szwecji grupę fi­
nansową Wailenberg* Poro­
zumienie, które miało inau­
gurować nowy etap skandy­
nawskich stosunków po 
prostu nie doszło do skutku.

Umowy nie ma, ale problemy 
zostały Cóż z tego, te dla każ­
dego z niedoszłych partnerów 
zupełnie odmienne skoro ich 
korzenie w każdym przypadku 
sięgają spraw energetycznych. 
Obfitości ropy naftowej w Nor­
wegii i związanym z nią pertur­
bacjom gospodarczym — towa­
rzyszy ostry niedobór podsta­
wowych surowców energetycz­
nych w Szwecji i Finlandii. Ki­
eso to każdy z wymienionych 
krajów swoje kłopoty musi 
łraetwyciężać oddzielnie.

Najtrudniejszą sytuację ma 
niewątpliwie Szwecja, która 70 
Woc. swych potrzeb energetycz- 
syth zaspokaja importowaną 
Npą służącą przede wszystkim

Neron
dziwy obóz koncentracyjny, w 
którym liczba świadków tego co 
się dzieje — czyli cudzoziem­
ców. została ograniczona do mi­
nimum. Prezydent wydalił np. 
wszystkich księży i misjonarzy 
znajdujących się na terenje 
kraju, aby wreszcie w 1978 roku 
w ogóle uznać religię katolicką 
za niezgodna t Drawem i dać 
zielone światki miejscowym wie­
rzeniom. Spowodowało to kolej­
ną fazę emigracji, albowiem po 
kilkusetletnim .panowaniu Hisz­
panów, katolicyzm był dosyć 
powszechny.

Kim był Nguema. szaleńcem, 
megalomanem, mordercą? Wszy­
stkim po trochu. Nieliczni cu­
dzoziemcy, którzy mieli okazję 
zetknąć się z nim twierdzą, ie 
był on 6chizofrenikiem, zażywa­
jącym narkotyki, człowiekiem, 
który w jednej chwili mógł 
przejść ze stanu uwielbienia 
czegoś lub kogoś, do nienawiś­
ci. Dotyczyło to także najbliż­
szych jego współpracowników, 
czy też członków rodziny. W 
Malabo — stolicy kraju, mówi 
się nawet, że kazał zamordować 
jedną ze swoich trzech żon.

Ale Czarny Neron — jak te­
raz nazywa go prasa lubował 
się nie tylko w uśmiercaniu. 
Dwa razy w tygodniu specjal­
ny samolot gwinejskich linii 
lotniczych transportował z 
Madrytu produkty przezna­
czone na stół prezydenta, po­
chodzące z najwykwintniei- 
szych restauracji i domów 
handlowych stolicy Hiszpanii.

Rzecz znamienna przy tym, 
przez wszystkie lata władzy- 
dyktatora prasa zachodnia 
tak uczulona na „prawa czło­
wieka” nie reagowała. Ngue­
ma był wystarczająco anty­
komunistyczny, aby zasługi­
wał na tolerancję kół imperia. 
llstycznvch.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

do ogrzewania pomieszczeń, ko­
munikacji i celów przemysło­
wych. Energia elektryczna w 60 
proc, pochodzi z hydroelektrow­
ni, ale Szwedzi w zasadzie wy­
korzystali już wszystkie możli­
wości ich budowy. Niewielka 
liczba elektrowni węglowych, 
pracujących na Importowanym 
surowcu, również nie rozwiązuje 
sytuacji. Na placu boju, jako 
jędrne pewne nowe źródło, po- 
zestają wlę; ulewnie atomowe, 
które w wyjątkowo crułym na 
problemy ochrony środowiska 
szwedzkim społeczeństwie mają 
co najmniej tylu zwolenników, 
co przeciwników.

Stimo że w Szwecji pracuje 
już sześć reaktorów, a cztery 
następne są właściwie gotowe 
do uruchomienia, przyszłość 
tutejszej energetyki jądrowej 
nadal pozostaje niepewna. Ogól­
nonarodowe referendum decy­
dujące o jej losach odbędzie się 
wiosną przyszłego roku co nie 
znaczy, że do tego czasu cała 
sprawa zawisła w politycznej 
próżni. Przeciwnie W trwającej 
kampanii przedwyborcze! >st 
to jeden t kluczowych elemen­
tów rozgrywki, a partia, która 
zyska w tej materii poparcie 
społeczeństwa ma wielkie szan­
se aa końcowe zwycięstwo.

Zanim do tego dojdzie rząd 
Ola Ulistena. broniąc swej re­
putacji. usiłuje stworzyć pro­
gram zażegnania kryzysu i za­
pewnienia Szwecji odpowiedniej 
ilości energii (obecnie istnieje 
realna groźba jej racjonowar.ia). 
Przyczyną niekorzystnej sytua­
cji energetycznej w tym kraju 
jest przede wszystkim wysoka 
zależność od naftowego rynku 
w Rotterdamie, na któ-ym ceny 
osiągnęły jut niebotyema wy­
sokość. ograniczenie doatawy 
tego surowca ze strony wielkich 
koncc-nów i drastyczny spadek 
obowiązkowych zapasów oleju 
opałowego t innych produktów, 
na który zezwoliły władze. Jeś­
li w ciągu najbliższych miesię­
cy zapasy me będą odbuóowa-

Boliwia: trudny kompromis
ANNA PIASECKA

Po ru pierwszy od kilkunastu lat Boliwia ma cywilnego 
prezydenta. I po raz pierwszy od kilkunastu lat droga do fo­
tela prezydenckiego w tym kraju nie prowadziła przez zbrojny 
zamach stanu.

Nowym prezydentem Boli­
wii jest .Walter Guevara Arce, 
znany polityk o orientacji cen­
trolewicowej, który przez nie­
spełna tydzień pełnił funkcję 
przewodniczącego senatu. Je­
go wybór, dokonany przez 
obie izby nowego parlamentu 
boliwijskiego — z pominię­
ciem oficjalnych kandydatów, 
którzy uczestniczyli w wybo­
rach prezydenckich z 1 Lipca 
br. — jest ciężko wypracowa­
nym kompromisem, dzięki 
któremu uniknięto, przynaj­
mniej doraźnie, poważnego 
kryzysu politycznego.

Walter Guerara ma spra­
wować swoją funkcję tym­
czasowo, przez okres roku, po 
czym w Boliwii rozpisane zo­
staną nowe wybory prezyden­
ckie. Tak więc za rok nastą­
pić ma jeszcze jedna, trzecia 
już z kolei próba zastąpienia 
dyktatorskich rządów wojsko­
wych trwałym systemem de­
mokracji parlamentarnej.

Pierwsza próba miała miejsce 
rok temu i zakończyła się — 
zgodnie z boliwijska tradycją — 
wojskowym zamachem stanu. 
Zanim jednak opiszemy wyda­
rzenia ostatniego roku i trudny 
proces powrotu od dyktatury 
wojskowej do ustroju burżua- 
zyjno-demokratycznego — nro- 
ces, przez kt óry przechodzi obec­
nie kilka krajów Ameryki Ła­
cińskiej — warto w telegraficz­
nym skrócie przypomnieć naj­
ważniejsze fakty z nowszych 
dziejów Boliwii.

Przełomowym wydarzeniem w 
historii tego andyjskiego kraju 
była rewolucja z 19S2 r. dokona­

ne groźba racjonowama energii 
stanie się w Szwecji faktem.

W znacznie lepszej sytuacji 
wydaje się być natomiast Fin­
landia, która również ple ma 
większych zasobów surowców 
energetycznych i 73 proc, swych 
potrzeb musiała w 1978 r- zaspo­
kajać Importem. Przewaga Fi­
nów polega przede wszystkim 
na bliskich kontaktach gospe- 
darczych ze Związkiem Radzie­
ckim. który dostarcza swemu 
sąsiadowi ropę naftowa i jej 
produkty, gaz ziemny, więgiel a 
także elektryczność w zamian 
za towary przemysłowe i go­
tówkę. Dzięki podpisanym umo­
wom wiadomo, że dostawy nie 
zostaną nagle przerwane a ce­
ny nie wzrosną z dnia na 
dzień, co obecnie na -ynku naf­
towym jest właściwie aa po­
rządku dziennym.

Rząd w Helsinkach rozpoczął 
też realizację ogólnokrajowego 
programu oszczędności energii. 
Zakłada sę w nim. że do 1990 
r. udział importu w zaspokaja­
niu energetycznych potrzeb 
kraju spodnie do 90—00 proc. 
Wzrośnie natomiast udział miej­
scowych surowców mir. drew­
na i torfu. Ten ostatni ma beó 
r.aacuSe szerzej wykorzystywa­
ny do ogrzewania mieszkań a 
także, być może, do wytwarza­
nia gnerga elektrycznej podob­
nie zresztą Jak siłownie atomo­
we. Pierwsza. o moce 420 MW. 
wybudowana przez Związek Ra­
dziecki. już pracuje. Następna 
ruszy jeszcze w br. a dwie kc- 
Irjne. zmontowane tym razem 
przez Szwecję, niedługo po niej.

Stawiając nowe obiekty ene— 
getyetne Finowie przede wsrrst- 
kim nastawiają się n. oszczę­
dzanie. Zdaniem Erkfci Vaary. 
szefa departamentu eaergetrk' 
w mzniste-rtwie handlu i prze­
mysłu. Finlandia znajduje się w 
sytuacji pośredniej międzr kry­
tyczną a normalną. I musi się 
do niej dostosować

W skomplikowany układ 
wplątali się natomiast Norwego­
wie. którzy, na prog-j lat osiem­
dziesiątych. z własną produkcją 
prawie 40 min ton ropy rocz­
nie. bardziej niepokoją się o 
wiaszą przyszłość tuż była to 

na rękami indiańskich chłopów 
i górników 1 kopalń cyny. Na 
czele powstania etat Ruch Na- 
rodowo-Rewolucyjny (MNR). — 
reformistyczr.a partia burżua- 
zyjna. która dziś rozp-idla się 
na wiele frakcji; niemniej z 
niej właśnie wywodzą się wszy­
scy znani politycy boliwijscy. 
Niewątpliwym osiągnięciem re­
wolucji z 1952 r. była reforma 
rolna i upaństwowienie kopalń 
cyny; na tym jednakże burżua- 
zyjne kierownictwo MNR prag­
nęło poprzestać.

W 1964 r. przewrót wojskowy 
położył kres władzy MNR i bo­
liwijskiej demokracji parlamen­
tarnej. dając zarazem początek 
całej serii zamachów i kontrza- 
machów stanu. Odzwierciedlały 
one różne tendencje — od skraj­
nie prawicowych po nacjonalis- 
tyczno-postępowe — ścierające 
się w boliwijskich siłach zbroj­
nych.

Rzqdy Banzero

Ucznę przewroty wojsko­
we w Boliwii odbywały się 
na ogół bezkrwawo. Wyjątek 
stanowi tu zamach stanu do­
konany w sierpniu 1971 r. 
przez generała (wówczas je­
szcze pułkownika) Hugo Ban- 
zera przeciwko lewicowemu 
rządowi gen. Torresa.

Poparcie Waszyngtonu, który 
uważał go za swego człowieka 
w połączeniu z dużym sprytem 
politycznym i bezwzględnością, 
pozwolił Banzerowi dokonać nie 
lada sztuki: utrzymał się on na 
fotelu prezydenckim przez 7 lat. 
Jego rządy charakteryzowała 
wściekła nagonka antykomunis­
tyczna, represje przeciwko straj- 

| kującym górnikom 1 demonstru­
jącym chłopom, tłumienie swo- 

I bćd politycznych i związkowych, 
i gwałcenie praw człowieka. Nie- 
' mniej dzięki okresoWej pomyśl- 
1 nej koniunkturze przyniosły one 

ubogiemu krajowi pewną stabi­
lizację gospodarczą, osiągniętą 

I m.in. kosztem tragiczni* niskie­
go poziomu życia większości Bo- 

I liwijozyków.
Dzieje Boliwii pod rządami 

I Banzera sa klasyczną ilustracją 
II wcielania w trcię nowei formu­

ły taktyczno-strategicznej obra­
nej przez latynoamerykańską 
reakcję przerażoną narastaniem 
buntu mas ludowych w Amery­
ce Łacińskiej. Pierwszym eta­
pem bvło przejęcie władzy siłą 
1 obezwładnienie opozycji oołi- 
tyeznej. Drugim — konsolidacja 
władzy l rorwój gospodarki w 
oparciu o współpracę z kapita­
łem międzynarodowym. Trzeci 
etan polegać ma na nadaniu 
skrajnie prawicowym rządom 
pozoru demokratyzmu. aby uerr- 
nić je bardziej strawnvmi dla 
własnych obywateli i dla mię­
dzynarodowej opinii publicznej.

Dwa zamachy

Tu jednak właśnie Banzera 
zawiódł spryt i zdolność prze­
widywania. Kiedy zapowie­
dział przeprowadzenie wybo- 

2—3 lata temu- Bogactwo Morza 
Północnego sprawiło, że kraj 
ton nie ma z pewnością żad­
nych bezpośrednich kłopotów z 
uzyskaniem odpowiedniej ilości 
energii. Jednocześnie jednak 
Norwegia, rozwijając awój prze­
mysł naftowy, zaciągnęła ogrom­
ne pożyczki — największe, li­
cząc na głowę ludności, w ca­
łym kapitalistycznym święcie, 
cp wyraźnie zachwiało jej bi­
lansem płatniczym. Wzrosło też 
nieco bezrobocie a kilka „naro­
dowych" przemysłów (jak cho­
ciażby okrętownictwo) okazało 
się na światowym rynku nie­
konkurencyjnych. Usiłując ra­
tować sytuację ekipa Ódvara 
NordR zdecydowała się na 15 
miesięcy (do końca 197# r.) za­
mrozić oeny i płace byle tylko 
zahamować inflację.

Ostatnie oceny wskazują, te 
manewr ten przyniósł pewne 
powodzenie, ale Norwegia nadal 
daleka jest od rozwiązania 
awych wszystkich gospodarczych 
problemów. N'edawno rząd zde­
cydował się udzielić kolejnych 
licencji na wiercenia i budowę 
platform. Wielu Norwegów, nie 
mówiąc już rzecz jasna o ryba­
kach, tsrierdri. że ropa jest dla 
nich „podarunkiem diabła” Mi­
mo wszystko nie mają chrba 
racji.

Ten pobieżny przegląd sytua­
cji energetycznej w najwięk- 

W Hinnaoaagen (Norwegia) zakończono niedawno pierwszy etap 
budowy największej na święcie betonowej platformy do eksplo­
atacji podwodnych złóż na Morzu Północnym. Jej całkowita wa­
ga wyniesie 6M OM ton! Fon CAł—ap

rów w lipcu 1978 r„ to — we­
dług słów brytyjskiego „Guar- 
diana” — „przewidywał prostą, 
operację w rodzaju powierz­
chownego remontu, który na­
dałby jego reżimowi demok­
ratyczną fasadę”. W myśl 
scenariusza przygotowanego 
przez wojskowych, prezyden­
tem miał zostać kandydat sił 
zbrojnych gen- Juan Pereda; 
Banzer zarezerwował sobie 
kluczowe stanowisko szefa 
armii.

Tymczasem jednak Boliwię 
ocamęja gorączka wyborcza. 
Pod presją masowych strajków 
i demonstracji gen. Banzer og­
łosił amnestię i musiał się zgo­
dzić na powrót do kraju uchodź­
ców politycznych. Konkurenta­
mi gen. Peredy w wyborach 
stali się politycy’ z prawdziwe­
go zdarzenia, m.in. dwaj b. pre­
zydenci z ramienia MNR: Vic- 
tor Paz Estenssoro i Hernan 
Siles Zuazo. Same wybory 9 lip- 
ca ub. roku przebiegły spokoj­
nie. ale przy obliczaniu ciosów 
wybuchł skandal. Trybunał wy­
borczy dopatrzył się fałszerstw 
dokonanych na korzyść gen. 
Peredy i unieważnił wynik wy­
borów.

Gen. Pereda i tak jednak zo­
stał prezydentem: 21 lipca 1973 
r. dokonał przewrotu wojsko­
wego i wydawało się, że cala 
boliwijska zabawa w demokra­
cie znów została pogrzebana na 
dłucie lata. Jednakże w 4 mie­
siące później nastąpił wojsko­
wy kontrzamach stanu, zupełnie 
niety-owr d'a te' ęzę*H śwista: 
gen. David Padilla t jego ekipa 
rnłodvch oficerów dokonęl* 
w fmię przywrócenia demokracji 
1 rządów konstytucyjnych, co z 
miejsca zyskało im oonar-!e bo­
liwijskich sił nóstęoowych.

Prezydent PMllla skrupulat­
nie wywiazal się z obietnic i 
dotrzymał terminu wyborów wy­
znaczonych na 1 lipca br. Po­
mimo to również i drugie po­
dejście do zastąpienia rządu 
woisfcoweęo cywil nem o mało 
nie zakończyło się fiaskiem. W 
wvbora eh oow<;zerhnvch żaden 
z kandydatów prezydenckich nie 
urvsk»l ■wymaganej bezwzględ­
nej większości, w związku z 
czym zadanie wyłonienia prezy­
denta przypadlo nowemu parla­
mentowi.

Przełamanie impasu
W glosowaniu powszechnym 

najwięcej głosów otrzymał

Spadek po Watergate
Przed kilku dniami, w dniu 

9 sierpnia br., minęło pięć lat 
od chwili, kiedy prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Ri­
chard Nixon, był zmuszony 
podać się do dymisji w wy­
niku afery Watergate. W 
związku z tym amerykański 
dziennik „International He­
rald Tribune” opublikował 
artykuł, w którym czytamy:

„Richard Nixon z twarzą nie­
ruchomą i ponurą, patrząc pro­

stych krajach skandynawskich 
nieodparcie nasuwa pytania dla. 
czego, mimo niewątpliwej kom- 
plementarności ich gospodarek 
w tej dziedzinie, nie doszło do 
ścisłych powiązań. Po załama­
niu się kontraktu z udziałem 
„Volvo” przedstawiciele liberal­
nego rządu Ola Ullstena prowa­
dzili Intensywne rozmowy na te. 
mat dostaw ropy z Meksyku, 
Nigerii 1 Iraku, mimo że poro­
zumienie norwesśo-szwedzkie 
wydawało się przecież znacznie 
bardziej racjonalne.

Ponieważ podobnego zdania 
był — jak się zdaje — aparat 
administracyjny w obu skandy­
nawskich krajach, odpowiedzi 
na zadane pytanie należy szu­
kać raczej u akcjonariuszy fir­
my „Volvo" a przede wszystkim 
u szefów grupy Wsllenberga, 
którzy okazali się na tyle wpły­
wowi, ie w imię partykular­
nych intereeów zablokowali 
kontrakt.

Nie zmienią tego w zasadni­
czy Sposób trwające obecnie ne­
gocjacje ministrów przemysłu 
Szwecji i Norwegii na temat 
współpracy w dziedzinie energe­
tyki i polityki przemysłowej. 
Ostateczne wypiki tych negocja­
cji będą znane jeszcze w t»m 
miesiącu 1 jeśli przyniosą jakie­
kolwiek rezultaty to na niepo­
równywalnie mniejsza skalę. 

kandydat koalicji lewicowej, 
popieranej przez komunistów 
(Ludowej Unii Demokratycz­
nej — UDP) — Herman Siles 
Zuazo. Tuż za nim uplasował 
się reprezentant centroprawi- 
cy, Victor Paz Estenssoro. 
Dopiero trzecie miejsce przy- 
padlo gen. Hugo Banzerowi. 
który w rok po utraceniu 
władzy próbował szczęścia 
przy urnach wyborczych.

Jednakże w nowo wybranym 
parlamencie zwolennicy Paza 
Estenssoro mają przewagę nad 
UDP i w pierwszej chwili 
wszystko wsśrazywalo na to, że 
to on właśnie, a nie Siles Zua- 
TO. zostanie wybrany prezyden­
tem. W La Paz doszło do za­
mieszek i starć zbrojnych mię­
dzy zwolennikami obu czołowych 
kandydatów. Centrala związko­
wą COB ogłosiła 2 sierpnia 
dniem strajku powszechnego na 
znak poparcia dla kandydata 
lewicy i zapowiedziała dalsze 
akcje masowe. Drogi do stolicy 
zostały zablokowane przez setki 
chłopów, domagających sie za­
twierdzenia Silesa Zuazo na 
prezydenta- •

Dopiero po sześciu dniach nie­
kończących się dyskusji i kilku 
głosowaniach obie iżby parla­
mentu wypracowały wspom­
niany |uż na wstępie kompro­
mis i wybrały Waltera Guevarę 
Arce na „tymczasowego prezy­
denta republiki”. Tak wiec po­
ważny kryzys —. w którym ob­
serwatorzy dopatrywali się na­
wet niebezpieczeństwa wybuchu 
wojny domowej — został chwi­
lowo zażegnany.

Sytuacja w Boliwii daleka 
jest jednak od stabilizacji, a 
młodziutki ustrói parlamen­
tarny — przy rozbiciu sił po­
litycznych — opiera się na 
bardzo kruchych podstawach 
Wielką niewiadomą pozostałe 
nada! postawa sił zbrojnych, 
w których — jak wTdrieliśmv 
— górę biora koCejno skra nie 
różne tendencje. Wszystkie 
wydarzenia ostatniego roku w 
Boliwii dowodzą, Jak trudna 

■ i najeżona niebezpieczeństwa­
mi jest próba wyjścia z dykta­
torskiej matni reżimtT wojsko­
wego. A w matni takiej zra’- 
du’e się jeszcze wiele krajów 
Ameryki Łacińskiej.

sto w kamery telewizyjne, wy­
powiedział zdanie, które po­
tem określił jako najtrudniej­
sze w jego życiu: «Tak więc, 
poczynając od jutra w południe, 
rezygnuję z funkcji prezyden­
ta’".

W dniu 9 sierpnia 1974 r., wo­
bec nieuchronnego postawienia 
go w stan oskarżenia w Kon­
gresie i wyroku skazującego w 
Senacie, gdyby próbował trwać 
nadal na stanowisku, Nixon 
stał się pierwszym prezydentem 
w historii USA. który podał się 
do dymisji.

Pięć lat potem — oraz w prze­
szło siedem lat . po nieudanym 
włamaniu do mało znanego 
przedtem biura i budynku, któ­
re włączyło słowo Watergate do 
słownictwa amerykańskiego — 
skutki upadku Nixona odczu­
wane są nadal mocno zarówno 
w ’ Waszyngtonie, jak i całym 
kraju.

Watergate, uważane powsze­
chnie przez specjalistów za naj­
większy kryzjs wewnętrzny od 
czasu wojny domowej, pozosta­
wiło po sobie trujący osad go­
ryczy i nieufności w głównych 
ośrodkach amerykańskiego ży­
cia politycznego. Afera ta wpły­
nęła na zmniejszenie zdolności 
prezydenta do wywiązywania 
się ze swych obowiązków i od­
biła się szkodliwie na podsta­
wowych stosunkach między spo­
łeczeństwem i rządem.

„Do wstrząsu wywołanego 
przez Watergate uważaliśmy, te 
stanowisko prezydenta Jest sy­
nonimem honoru’’ — powiedział 
ostatnio prezydent Carter ostrze­
gając, że kraj stoi w obliczu 
„kryzysu zaufania”.

Były deputowany republikań­
ski. Chariee Wiggins. członek 
Komisji Prawnej Izby, w czasie 
dochodzeń mających postawić 
Nixona w stan oskarżenia i mo­
że najbardziej z nim sympaty­
zujący, zgadza się z powyższą 
opinią calkow.de. Powiedział 
on ostatnio: „Urząd prezydenta 
nadal odczuwa skutki afery Wa­
tergate”.

„Ataki n» urząd prezydenta 
rozpoczęły się faktycznie jesz­
cze za czasów administracji 
Johnsona fw czasie protestów 
rreeciwko wojnie wietnam­
skie))" — atwlerriza Wiggins. 
„Ale szczyt osiągnęły one w 
okresie administracji Nixona. 
Skutki tego są nadal odczuwal­
ne I one sprawiają, że prezy­
dentowi trudno jest rządzić. 
Czuje to na sobie Carter."

Oczywiście. >ax uważa Wig­
gins. trudności tych nie można 
pt zy pisać wyłączne samemu 
Watergate. gdyż w takich wy­
padkach nie oddziałuje na sy­
tuację tylko «jedno wydarze­
nie historyczne. Zacięte starcia 
na temat wojny w Wietnamie, 
ujawnienie faktów bezpraamren 
poczynań j nadużyć FBI oraz 
CTA. wypłynięcie na jaw wąt­
pliwych działań poprzednich 
prezydentów, trwałe istnienia 
takich problemów, jak inflacja, 
które dokuczają każdemu i któ­
rych końca nie widać — wszyst­
ko to złożyło się na istniejące 
obecnie nastroje wśród apołe- 
czeńetwa amerykańskiego, (aek)

Cypryjskie 
napięcie

(P) W ostatnich dniach agen- 
eje prasowe podały wiadomość 
o ponownym wzroście napię­
cia na Cyprze. W północnej 
częśct wysp# jednostki wojsk 
tureckich zostały podobno po­
stawione w stan gotowości bo­
jowej. W odpowiedzi na to 
prezydent Kiprianu ogłosił 
alarm dla Gwardii Narodowej, 
składającej się z Cypryjczy­
ków greckich.

Powodem tych posunięć był 
rzekomy zamiar Ankary prze­
kształcenia tureckiej części 
wyspy w niezależne państwo. 
Oliwy do ognia dodały wieści, 
jakoby Wielka Brytania mia­
ła poprzeć jednostronne ogło­
szenie niepodległości przez 
Cypryjczyków tureckich.

Strona brytyjska zdemento­
wała tę wiadomość. Nie prze­
szkodziło to jednak temu, że 
na wyspie znowu zaostrzył się 
stan niepewności. W ślad za 
tym zapewne obniży się tem­
peratura stosunków między 
Grecją a Turcją, które i tak 
nie przedstawiają się najle­
piej.

Problem cypryjski pozostaje 
nadal nie rozwiązany i rzutu­
je nie tylko na stosunki mię­
dzy obydwoma społecznościa­
mi zamieszkującymi wyspę, 
lecz także na spory między 
Atenami i Ankarą o podział 
szelfu pod Morzem Egejskim 
itp. Cypryjczycy greccy stoją 
na gruncie integralności pań­
stwa, któremu pragnęliby na­
dać raczej formę federacyjną 
niż luźnej konfederacji, jak te­
go domagają się Cypryjczycy 
tureccy. W grę wchodzi tak­
że sprawa podziału terytorium 
wyspy między obydwie spo­
łeczności, który został prze­
prowadzony przemocą w cza­
sie inwazji tureckiej i nie od­
powiada liczebności obu grup.

Rozmowy między prezyden­
tem Kiprianu i przywódcą 
ludności tureckiej, Denkta- 
szem, odbywające się pod egi­
dą ONZ nie przyniosły do­
tąd rezultatów. Po załamaniu 
się kolejnej ich rundy w 
czerwcu br. mają zostać w 
przyszłości wznowione. Ale 
tymczasem nie widać pomyśl­
nego ich zakończenia.

O przyczynach tego pisaliś­
my wielokrotnie na naszych 
lamach. Bez rozwiązania spra­
wy cypryjskiej trudno mówić 
o poprawie stosunków grec­
ko-tureckich i wygaszeniu 
niebezpiecznego ogniska na­
pięcia.

STANISŁAW KO8TARSKI

Zaostrzenie 
sporu

(P) Porozumienie pokojowe 
podpisane w Algierze między 
Mauretanią a Polisario (Front 
Wyzwolenia Sahary Zachod­
niej), spowodowało zaostrze­
nie stosunków między rzą­
dem w Nuakszott a władza­
mi Maroka, drugiego państwa, 
które podzieliło dawną kolo­
nię hiszpańską — Saharę Za­
chodnią. Sytuację zaognił też 
fakt, że w Rabacie został po­
wołany do życia Demokra­
tyczny Muzułmański Front 
Mauretanii pod dowództwem 
płk. Adbclkadera, człowieka 
wrogo nastawionego wobec 
obecnych, władz mauretań­
skich. Jest to wyraźna groź­
ba pod adresem Nuakszott. 
Adbelkoder oświadczył bo­
wiem na konferencji praso­
wej, że Front jest przeciwny 
,.kapitulacji obecnego kierow­
nictwa Mauretanii wobec Po­
lizano”.

Front może być więc wy­
korzystywany przez Maro­
kańczyków do przeprowadze­
nia ewentualnego zamachu 
stanu w Mauretanii. Jedno­
cześnie zaś Rabat może po­
służyć się nim dla uzasad­
nienia kontynuowania walki 
o opanowanie Sahary Za­
chodniej.

Maroko przerzucało swe 
wojska i przerzuca je nadal 
no terytonum saharyjskie. 
Jest to niedwuznaczna zapo­
wiedź wzmożenia przygoto­
wań do przejęcia całej Saha­
ry Zachodniej i przewidywa­
nych działań wojennych prze­
ciwko partyzantom Polisario.

W Rabacie mówi się takie 
coraz głośniej o możliwości 
stworzenia rządu jedności na­
rodowej, który popierałyby 
wszystkie siły polityczne kra­
ju. Jego celem byłaby obro­
na prawa Maroka do Sahary 
Zachodniej. Wrzawa podno­
szona wokół tg sprawy jest 
o tyle wygodna, te odsuwa 
na dalszy plan wiele na­
brzmiałych problemów wew­
nętrznych kraju.

Nieustępliwa postawa Ma­
roka grozi doprowadzeniem 
do eskalacji konfliktu zbroj­
nego z Polisario, a nawet 
rozszerzenia nę walk na te­
reny sąsiednich krajów. Spra­
wa Sahary Zachodniej może 
się więc stać powoli jednym 
z kluczowych problemów pół­
nocno-zachodniej Afryki.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

calkow.de
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J. Brzeżny siódmy

(P) Dzisiaj dyżuruje grupa starszych dziewcząt

Młodzi siatkarzeW domowej atmosferze

..olimpij- 
na to miast

Bu-
(Widzew) i Andrzej

(P) W Jambolu (w BulganJ 
zakończył aię bokserski turniej 
przyjaźni. W wadze 71 kg zwy­
ciężył polaki pięściarz Marek 
Ej-mont. Oto zwycięzcy w in­
nych kategoriach: 46 kg — Mt- 
kizlin (ZSRR). 51 kg Pardomn 
(Kuba). 54 kg —. j Agąnjan 
(ZSRR). 57 kg — Trajkow (Buł­
garia). 67 kg — Martina.- (Ku­
ba). 75 kg — Lapbew (ZSRR), 
81 kg — Lutz Filipp. ponad 81 
kg — Peter Filipp (obaj NRD).

(PAP)

Udane wakacje w Serocku

(P) Polskich piłkarzy czekają w najbliższych dniach trzy mię­
dzynarodowe mecze, będące sprawdzianami formy przed elimi­
nacyjnymi spotkaniami turnieju olimpijskiego i mistrzostw Eu­
ropy. Drużyna olimpijska spotka się 19.YIIL w Płocku z belgij­
skim zespołem Beerschot i 2ŁVIIL w Bydgoszczy z 
czykami" Jugosławii. Pierwszą reprezentację czeka 
19.VIII. w Słupsku mecz z piłkarzami Libii.

Szkoleniowcy wytypowali na 
te mecze 32 piłkarzy.

Do kadry drużyny olimpij­
skiej powołani zostali:

bramkarze: Stanisław 
rzyński
Brończyk (Zawisza);

Od naszej specjalnej wyslanniczki 
HALINY ZIELIŃSKIEJ

(P) Pomysł narodził się siedem lat temu. Ustalono wtedy, że 
każdy z zarządów dzielnicowych Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
powinien mieć gdzieś, w pobliżu Warszawy, swój własny ośro­
dek wypoczynkowy.

TPD-Mokotów przydzielono teren na skraju Serocka — szmat 
bardzo ładnego, położonego tuż 
sadu.

nad Zalewem Zegrzyńskim.

Organizowanie stałej, wypo­
czynkowej bazy wcale nie było 
proste. Na początku wszystko 
było łatane: stare namioty i łóż­
ka. niekompletne wyposażenie 
kuchni, świetlicy i stołówki— 
Sprzętu przybywało stopniowo. 
W tym roku dzieci śpią już w 
nowych, kolorowych namiotach. 
Jest radio i telewizor, dużo róż­
nych gier, 
blioteczka.

cąłkiem nokażna bi- 
Wybudowano obszer-

każdvm z nich 
dzieci.

Nie wolno

wypoczywało 125

się nudzić
Początek dnia jest za w.-ze ta­

ki sam. Wpół do ósmej pobud­
ka. potem gimnastyka, porząd­
kowanie namiotów, apel i śnia­
danie. Co bedzie się działo da­
lej. zależy od pogody i inicjaty­
wy samorządu. Trzy sekcje —

(P) W śwtętlici/ — turniej szachowy 
Zdjęcia: Ryszard Przedworshi

nv pawilon. w którym znalazło 
s.e miei.-ce nie tylko na świetli­
ce. ale i magazyn. Rozbudowa 
ośrodka na tym zresztą sie nie 
kończy. Dzięki pomocy wojska 
powśtajc właśnie pawilon sani­
tarny. a kierownik marzy o prze­
budowie kuchni i wiacie, pod 
która można by sie bawić w po­
chmurne i deszczowe dni.

W tym roku TPD z Mokotowa 
zorganizowało w Serocku cztery 
trzrnastodniowe turnusy. Na

NA MARGINESIE 
DNIA

ROZDYSPONOWAĆ „MA"
ŁÓDŹ. Próbka uiekszej 

całości z „Erpressu Ilwtro- 
wanego": „MPO te Łodzi 
dysponuje 20 samocho­
dami do zmywania nawierz­
chni ulic: 
nocą. Każdy 
oojemnoicią 
iys. I”.

wozy te pracują 
dysponuje 
zbiornika 1

REMONCIE 
„Dziennik Pol-

JĘZYK W
KRAKÓW.

jki” ma trudności z imiesło­
wem: „Przystępując przed 
dwoma laty do remontu 
Kościoła Mariackiego zostały 
zdjete do konserwacji u- 
mieszczone na głównej igli­
cy: gałka, chorągiewka i ko­
rona".

„SZPILKI" NA DACHU?
WROCŁAW. Notatka „Ga­

zety Robotniczej”: ..Poszu­
kuje niejakiego pana Urba­
na. który od czerwca napra­
wia dach przy ul. Buskiej 
8/20”.

SZCZERBATO
SZCZECIN. W ..Kurierze 

Szczecińskim" czytamy:
..„ teraz w lecte. chociaż in­
flacja szczerzy zęby. 
niektóre bilety kolejowe na­
wet potaniały (np. o 30 proc. 
u> Szwecji/’.

W

STRACHY NA (F)LACHY
'WROCŁAW. „Wieczór

Wrocławia” pizze: „W mar­
cu zaczęło obowiązywać rta- 
nowcze i — można powie­
dzieć — drastyczne wręcz 
postanowienie wojewody do­
tyczące skupu butelek. W 
istniejącej sytuacji nie dało 
się go wprowadzić w życie .

ZET-ES

W ostatnim, czwartym spotkaniu 
pokonała ona w Rotterdamie 
miejscowy zespól Exce!sior 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Netz 
w 25 min. i Baehrlnger w 65 
min. W poprzednich meczach 
piłkarze NRD pokonali kolej­
no: Brighton and Hove Albiott 
(W. Brytania) 2:0. SSV Haarlem 
2:1. DS 79 Dordrecht 5:1.

♦
Piłkarska reprezentacja NRD 

zremisowała w Malmoe 0:0 z fi­
nalista Pucharu Europy — Mal- 
moa FF. Drużyna NRD grała w 
składzie: Croy — Kische. Doer- 
ner. Weise. Baum — Weber, Lin- 
deman. Haefner — Streich. Rie- 
diger. Kuehn.

tynt (Arka) oraz 
Chojnacki (Lech).

Po meczu Polska — Libia do 
kadry olimpijskiej dołączy Ro­
man Wójcicki z opolskiej Odry.

Bazą piłkarzy będzie Byd­
goszcz, a zbiórka zawodników 
nastąpi 17.VIII. wieczorem.

Piłkarze powołani do pierw­
szej reprezentacji zbiorą się 
18. VIII. w Słupsku. W kadrze 
znaleźli się:

bramkarze: Piotr Mowlik 
(Lech) i Józef Młynarczyk 
(Odra);

obrońcy: Marek Dziuba
(LKS). Wojciech Rudy (Zagłę­

bie Sosnowiec); Henryk Wieczo­
rek (Górnik Zabrze). Roman 
Wójcicki (Odra) i Paweł Janas 
(Legia).

rozgrywający i napastnicy: 
Adam Nawałka, Zdzisław 
Kapka. Kazimierz Kmiecik i 
Michał Wróbel (Wisła). Jan So­
bol i Stanisław Terlecki (LKS) 
oraz Tadeusz Pawłowski. Ro­
man Faber i Janusz Sybis 
(Śląsk Wrocław).

Kilku piłkarzy nie mogło z 
różnych przyczyn zostać powoła­
nych do kadry. Dolegliwości 
zdrowotne wyeliminowały Wła­
dysława Zmudę. Antoniego Szy­
manowskiego. Zbigniewa Bonka. 
Janusza Kuncewicza. Zdzisława 
Płaszewskiega Po kontuzji nie 
jest jeszcze w pełni sił Włodzi­
mierz Mazur. W najbliższych 
meczach międzynarodowych tre­
nerzy kadry nie będą mog­
li także skorzystać z piłka­
rzy Stali Mielec, którzy zostali 
zaproszeni do Hiszpanii.

♦
Olimoij-ka reprezentacja NRD 

zakończyła tournee w Holandii.'

<P) Trzeci e.ap kolarskiego 
wyścigu dookoła Słowacji na 
trasie Spiska Nova Ves •— Dol­
ny Kubin (141 km) wygrał 
Andreas Wijnads (Holandią) 
przed swym rodakiem AnćTia- 
niusem van der Poelem i Ola­
fem Jentzsehem (NRD). Jan 
Brzeżny zajął piąte miejsce. 
Wszyscy wymienieni kolarze u- 
zyskali czas 3:35J17.

Aktywna jazda Brzeżnego, 
który był drugi lia lotnym fi­
niszu w Popradzie i trzeci na 
górskiej premii w Strbskim 
Piesie sprawiła, iż polski kolarz 
awansował w klasyfikacji ge­
neralnej na VH pozycję. (PAP)

obrońcy: Marek Motyka (Wi­
sła), Janusz Sroka (Szombier­
ki). Adam Topolski i Stanisław 
Sobczyński (Legia). Marian Pie- 
chaczek (Ruch) oraz Andrzej 
Sikorski II (Gwardia Warsza­
wa); /

rozgrywający i napastnicy: 
Adam Kensy (Zawisza). Leszek 
Lipka (Wisła Krakowi. Henryk 
Mjloszewicz (LKS), Roman 
Ogaza (Szombierki). Krzysztof 
Adamczyk (Legia), Tadeusz 
Małnowicz (Ruch). Tomasz Ko-

na VIII miejscu w Europie
(P) W Porto zakończyły się 

VII mistrzostwa Europy junio­
rów w siatkówce. Tytuł mistrzow­
ski zdobyli siatkarze ZSRR, wy­
przedzając Bułgarie i NRD. Po­
lacy grający w finale ..B” o miej­
sca 7—12 przegrali w swoim 
ostatnim meczu z Jugosławia 1:3 
(14:16. 15:10. 6:15. 8:15) i zajęli 
ósme miejsce. Oto .tląsyfikacja 
końcowa mistrzostw':

1. ZSRR
2. Bułgaria.
3. NRD. 4. CSRS. 5. Wiochy. «. 

Hiszpania. 7. Jugo«lawia, 8. 
Polska. 9. Francja, 10. Rumunia, 
11. Holandia. 12. Portugalia.

przesada ani nadgorliwość. Taki 
wydawałoby się drobiazg, jak 
skompletowanie aoteczki. zajął 
równo trzy miesiące. Trzeba 
przygotować i poreperować po­
ściel. pomyśleć o uzupełnieniu 
sprzętu. Już jesienią spisuje się 
listę sojuszników, pomagających 
w organizowaniu obozu.

W tym roku np. ..Minol” wy­
pożyczył kuchnie gazowa. Za­
rząd Stołeczny TPD kupił elek­
tryczne patelnie. Jednostka woj­
skowa z Legionowa, jak co roku, 
wypożyczyła namioty na stołów­
kę. ławki i kuchnię połową, w 
której grzeje się wodę do my­
cia. Jednostka nadwiślańska — 
czwartacy, pomaga rozbijać i li­
kwidować obaz. Naczelnik mia- 
sta-gminy Serock ułatwił kupno 
cementu, wapna i desek, bo prze­
cież ciągle się coś dobudowuje. 
Co rok czegoś tu przybywa. Co 
rok z jednej strony dzięki ży­
czliwości i pomoc'1 różnych in­
stytucji. z drugiej — uporowi 
i poświeceniu działaczy TPD, 
ośrodek jest coraz lepiej i ład­
niej urządzony.

Sa i problemy, a największy 
to transport. TPD — Mokotóiv 
nie ma własnego środka loko­
mocji, wiec zawsze musi kogoś 
prosić o pomoc.

Nie m.i za to żadnych^ trud­
ności związanych zwykle z an­
gażowaniem kadry nedagogicz- 
nej i personelu ■ administracyj­
no-gospodarczego: większość
pracuje tu od lat. r. pewnością 
przyjedzw1 i w . roku przysz­
łym. Do Serocki przywiązały 
się i dzieci. Przyjeżdża tu 
przede wszystkim młodzież 
związana na co dzień z naszymi 
TPD-owskimi świetlicami. Po­
byt na obozie to dla nich nie 
tvlko wypoczynek, ale i nauka 
różnych form pracy z rówieś­
nikami. które potem wykorzys­
tują w -wojej samorządowej 
działalności — mówi nam ooie- 
kup obozu, oani Krystyna Bo­
gacka. — W tej właśnie gru- 
pie. widzimy na-zych nastenniw. 
Ale ośrodek jest także zaple­
czem prowadzonej tradycyjnie 
już akcji ..Lato w mieście”, jest 
czymś w rodzaju pogotowia 
wakacyjnego. '

Rzeczywiście, bardzo często do 
mokotowskiego oddziału TPD 
zgłasza ja sie z prośba o przy­
jęcie. dziecka t«>dzice. którym w 
ostatniej chwili pokrzyżowały 
się wakacyjne plany. W Sero­
cku wypoczywają też dzieci z 
rodzin rozbitych, z wychowaw­
czo niewydolnych, nrr.yjeżdżają 
wychowankowie domów dziec­
ka. Dla nich kontakt z rówie­
śnikami z innych środowisk jest 
korzyścią nieocenioną. A wsżv- 
«ey znajdują tu doskonalą 
osiekę i wypoczynek w napraw­
dę rodzinnej atmosferze.

W środę gra II liga

Polonez - Ursus
(P) W środę (15.VII1.) wy­

biegną na boiska piłkarze II 
ligi. Następna niedziela zare­
zerwowana jest dla 
Polski, mecze trzeciej 
odbyć się więc muszą 
niej.

Warszawskich kibiców 
dziej interesować będzie 
nie Potoneza i Ursusa, 
rozpocznie się o godz. 17.00 
boisku 
29. Klub z Bródna po uzyska­

niu awansu ambitnie walczy o 
drugoligowe punkty, ale nie jest 
mu łatwo zdobywać je w me­
czach z rywalami przewyższają­
cymi beniaminka rutyną. Ze. 
Starem Polonez — mimo prze­
wagi na boisku — tylko zremi­
sował. a później przegrał mini­
malnie w Częstochowie z Rako- 
wem. Ursus, mimo że gra w II 
lidze dopiero drugi rok (po kil­
kuletniej przerwie) i poważnie 
odmłodził skład. jest solidną 
drużyna, którą stać “na wywal­
czenie miejsca w czołówce 
grupy, 
w meczu z Resoyią. Mimo 
brej gry przeciwników 
szaw»cv piłkarze odnieśli 
cięstwo. Jest więc Ursus I 
rytem derbów.

Mimo osłabienia licznymi 
kontuzjami bnrdzo dobrze spi­
suje się dotychczas Gwardia. W 
środę zmierzy się ona w Rze­
szowie z Resoyią. która w sobo-

Pucharu 
kolejki' 
wcoes-

najbar- 
spotka- 

które 
na 

przy ul. (Łab'szyńsk:ej

II 
Udowodni! to w sobotę 

i do- 
~War- 
zwy- 

fawo-

na Łabiszyńskiej
tę pokazała w Ursusie, że potra­
fi nieźle grać. Zwycięstwm war­
szawskiej drużyny pozwoliłoby 
jej utrzymać pozycję lidera. 
Jest ono w1 zasięgu możliwości 
stołecznych piłkarzy. Jeżeli na­
dal grać będą oni 
meczu z Concordia, 
nym kandydatem do 
ekstraklasy. Inna 
bardziej jest to zasługą 
którzy podejmowali decyzje

tak jak w 
będą głów- 
awansu do 
sprawa, te 

tych.

podziale II ligi. W II grupie nie 
widać właściwie 
która mogliby 
utrzymać równą.

Jest natomiast 
zesoołów w grupię I. Cztery 
nich spotkają się w środę w 
bezpośrednich starciach. Wał­
brzyski Górnik podejmować be­
dzie. Lechię. a Bałtyk — Zagłę­
bie. Piąty pretendent do awan­
su — szczecińska Pogoń . zmie­
rzy sie we Wrocławiu z PKS 
Odra.

Oto pozostałe mecze 111 kolej- 
k::

Grupa I: Stal Stocznia Szcze­
cin — Stoczniowiec. Chemik 
Bydgoszcz — Olimpia. Moto 
Jelcz — Włókniarz Pabianice. 
Piast Row Stilon — Małapą- 
new.

Grupa II: Broń Radom — Ra­
ków. Concordia — Radomiak. 
Av:a — Motor. GKS Jastrzębie 
— Hutnik Kraków. Stal Stalowa 
Wola — Star, Craeocia — GKS 
Tychy. (V)

innej drużyny, 
prze?, cały rok 
wysoką formę.

kilką takich
z Connors mistrzem USA

W Indianapolis zakończyły 
się otwarte międzynarodowe 
mistrzostwa USA iw kortach 
ziemnych. W finale gry pojedyn­
czej Jimmy Confiors pokonał 
Guillermo Vilasa 61. 2:6. 6:4. W 
półfinale Vilas zwyciężył Johna 
McEnrw 6:4. 7:5. a Ćonnors po­
konał Jose Iliguerasa 6:1 7:5.

Wśród kobiet triumfowała 
Chris Erert-Llyod. zwyciężając 
Eyonne Goolagong-Cswlec 6:4. 
6:3. Oto wyniki pozostałych fi­
nałów :

grą podwójna kobiet: Kathy 
Jordan. Ann Smith — Paula 
Smith. Pennv Johnson 6:1. 6:0.

Gra podwójna mężczyzn: John 
McEnroe. Gene Mayer — Jan 
Kodes. Tomas Smid 6:4. 7:6.

kulturalno-oświatowa, sportowa 
i higieniczna opracowują pro­
gram zajęć na co dzień, do hich 
też należy przygotowywanie 
większych imprez. Niektóre dłu­
go boda pamiętać nie tylko, dzie­
ci. ale i mieszkańcy Serocka. 
Niedawno np. odbvl sie mały 
Mundial, do którego przygoto­
wywano sie niezwykle starannie: 
malowano plakaty. ustalano 
skład drużyn, przeprowadzano 
treningi. W rozgrywkach, na sta­
dionie mietskim udostępnionym 
przez władze Serocka, wzięły 
udział dzieci miejscowe. Wspól­
nie z miejscowymi dziećmi ba­
wiono sie także na balu masko­
wym urządzonym na zakończenie 
trzeciego turnusu. Wiele też cza­
su przeznacza sie na prace .spo­
łeczne — porządkowanie ulic, 
pielenie szkółek w okolicznych 
lasach.

Ale wróćmy do rozkładu dnia. 
Najwięcej w nim miejsca zajmu- 
ia zajdcia sportowe. Tradycyjnie 
już przeprowadza sie turnieje 
szachowe i pingpongowe. Można 
też zdobyć — o ile uzyska się 
odpowiednio wysokie wyniki w 
piłce recznei. siatkówce, rzucie 
piłeczka czy biegach — po­
wszechna odznakę sportowa. 
Niestety — mało w tym roku 
słońca, nie można wiec było u- 
prawiać sportów wodnych, ani 
prowadzić nauki pływania.

Nie było też pogody podczas 
naszej wizyty. Nie 
jednak, 
czynnie 
Grupa 
dzisiaj 
kuchni.
stolach ukladaja sztućce, stawia­
ła talerze, wazoniki z kwiatka­
mi. Niedługo bedzie obiad. Taki 
drżur to nie tylko pomoc dla 
personelu: nrzV okazii można 
zdobyć dużo gospodarskich umie­
jętności.

Starsi chłopcy, — rej wodzą 
tu członkowie sekcji sportowej
— rozgrywają mecz pina-ponga 
na ustawionym pod jabłoniami 
stole. Młodsi — oblegają sto­
łową piłkę nożna. Kronikarz i 
plastyk wspólnie z kolegami 
przypominają tobie zabawne 
zdarzenia z wycieczki statkiem 
po Zalewie Zegrzyńskim. Potem
— podobnie jak iłine przygody 
opisza je w obozowej kronice.

Dzieci mają tu naprawdę du­
żo swobody i możliwości wyka­
zania się inicjatywą. Zasada jest 
tylko jedna: nie wolno się nu­
dzić.

oznacza to 
że dzieci snuły się bez- 
po obozowym terenie 

starszych dziewcząt ma 
dyżur. Krzataia się w 
sprzataia stołówkę. Na

Dużo dobrej woli

Pogrzeb
prof. Tadeusza Cypriana

(Pi 13 bm- w Poznaniu odbył 
sie pogrzeb zmarłego w wieku 
81 lat wybitnego polskiego praw­
nika. uczonego 
nauki — prof. 
priana.

Zmartw był m. 
delegacji polskiej_ _
rymberski. w którym skazano, za 
zbrodnie przeciwko ludzkości, 
hitlerowskich zbrodniarzy woien- 
nych.

W toku długoletniej pracy na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu T. Cyprian wy­
chował wiele pokoleń Drawni- 
ków: był autorem licznych prac 
naukowych z zakresu prawa kar­
nego i międzynalodowego, człon­
kiem wielu towarzystw nauko­
wych krajowych i zagranicznych.

T. Cyprian byl znany miłośni­
kom fotografowania, znany iako 
autor podręczników z dr-iedziny 
fotografiki.

Za zasługi położone dla rozwo­
ju polskiej nauki, zmarły od­
znaczony byl odznaczeniami, m. 
in. Krzrżami — Oficerskim i 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

i organizatora 
Tadeusza Cy-

in. członkiem 
na oroces no-

Organizowanie następnego o- 
bozu zaćmie aię już po zakoń­
czeniu obecnego. To nie żadna

Lekkoatletyczne nadzieje Europy 
na stadionie bydgoskiego Zawiszy

(P) Od czwartku do niedzieli (16—19 sierpnia), na stadionie 
bydgoskiego Zawiszy trwać będą zmagania najlepszych lekko­
atletycznych juniorek i juniorów Europy. W bydgoskich mi­
strzostwach wystąpią reprezentanci 28 krajów.

Do polskiej reprezentacji po­
wołano 59 osób. 19 juniorek i 
40 juniorów. Jak na gospoda­
rzy przystało, wystawiamy 
liczną grupę młodzieży. Szef 
wyszkolenia juniorów PZLA 
Janusz Jóźwiak twierdzi, że 
do reprezentacji trafili ci. któ­
rzy nie są bez szans w rywali­
zacji. Oby jego przeczucia się 
sprawdziły. Nasuwa się jed­
nak pytanie, o co będą rywa­
lizować Polacy? Bo. jeśli są­
dzie po wynikach, medalowe 
szanse, i to nikłe, ma zaledwie 
kilka osób. Przyznaje się te 
szanse sprinterkom. głównie 
sztafecie. Brygidzie Brzęczek 
na 800 metrów. Ewie Śliwie w 
skoku w dal. oraz w tej samej 
specjalności Andrzejowi Kli­
maszewskiemu i Waldemaro­
wi Gołanko.

Szef wyszkolenia jest optymi­
stą. Uważa, że wśród juniorów 
nigdy nic nie wiadomo. A nuż 
się ktoś ujawni, wystrzeli wspa­
niałym wynikiem. Przed uzy­
skaniem przez Golankę 8.01 m 
w dal. kto o nim słyszał? Nie 
mamy nic przeciwko temu, aby 
nasze reprezentantki i nasi re­
prezentanci zmobilizowali sie 
właśnie podczas mistrzostw 
Europy. Ale czy może 5 m ska- 
czący Korbal .skoczyć wyżej, niż 
rekordzista świata juuiorow 
Wołkow (5.60), bijący naszych 
asów tyczki? 
wzwyż mogą

Czy skoczkowie 
_________ rywalizować z 

Megenbur-giem (2.32 m)? Czy
nasz, trójskoczek, który nie uzy­
skał1 nawet minimum, może zna­
leźć się w finale? Cieszyliśmy 
się. gdy na spartakiadzie mło­
dzieży Jan Pawłowicz przebiegł

Podseżreiarzowi Stanu w .Ministerstwie KuKury i Sztuki 
prof. dr. hak.

WIKTOROWI ZINOWI
serdeczne wyrazy współczucia z powodu iaittrei

OJCA
składają Dyrekcja. POP. Rada Zakładowa 

oraz pracownicy Centrum Pro­
jektowania. nadań i Realizacji 
Obiektów Kultury

400 m w 47.8 sok., ale reprezen­
tant NRD Weber ma czas 46.4. 
I dalej tak można by robić po­
równania wypadające na naszą 
niekorzyść i to nie tylko wtedy, 
gdybyśmy porównywali z naj­
lepszymi.

Będą bydgoskie mistrzostwa 
Europy surowym egzaminem dla 
naszej młodzieżowej lekkoatle­
tyki. Oczekujemy, że reprezen­
tanci Polski wykaźą się ambi­
cją i wola walki. Ze poprawią 
rekordy życiowe, będą startować 
w finałach i może nawet pokut 
szą się o zdobycie medali. Nie 
oczekując zbyt wiele, będziemy 
bardziej cieszyć się. jeśli nas 
mile zaskoczą.

Oto skład reprezentacji Pol­
ski:

JUNIORKI:
100 m — Bożena Pająk 1 Anna 

Tomczok
200 m — Elżbieta Tomczak i 

Barbara Cieśluk
4 x 100 m — Pająk. Tomczok. 

Tomczak. Ciesluk. Anna Kamiń­
ska

400 m — Agnieszka Jechow- 
ska. Justyna Wachmk

4 x 4Ó0 m — Jechowska. 
Wachnik. Ewa Bartos. Beata 
Adamczyk. Halina Woźna

800 m — Brigida Brzęczek, 
Ewa Dębska

100 m pl — Justyną Jerzy 
wzwyż — Małgorzata Lisow­

ska i Małgorzata Mizgała
w dal — Ewa Śliwa. Barbara 

Szczepańczyk
oszczep — Genowefa Olejarz 
5-bój — Ewa Piasek
JUNIORZY:
100 m — Marek Radtke. Zbig­

niew Gierka
200 m — Andrzej Piechowski, 

Czesław Prądzynski
4 x 100 m — Radtke. Giętka. 

Piechowski. Andrzej Kozak. 
Andrzej Żurek

400 m — Jan Pawłowicz. Jerzy 
Konarski

4 x 400 m — Pawłowicz. Ko­
narski. Wojciech Bimkiewicz. 
Zbigniew Rytel. Marian Jedy­
nak

800 m — Remigiusz Wierzbicki 
1500 m — Wiesław Cwiertnia 
3000 m — Grzegorz Kiełczew- 

ski. Tomasz Kozłowski
5000 m — Andrzej Malicki
chód 10 km — Zdzisław Szlap- 

kin i Jan Kłos
110 m pł — Jacek Rutkowski
400 m pł — Jacek Birek

2000 m z przeszk. — Zbieg- 
niew Tomasik. Ireneusz Wit­
kowski a

wzwyż — Dariusz Kiesler, 
Piotr Rądlewski

tyczka — Zbigniew Radzikow­
ski. Mirosław Korbal

w daj — Andrzej Klimaszew­
ski, Waldemar Golanko

trójskok — Włodzimierz Woj­
ciechowski

kula — Eugeniusz Bolło
dysk — Ryszard Idziak i Ma­

rek Polewany
miot — Henryk Królak i 

Zdzisław Kwaśny
oszczep — Eugeniusz Klin
10-bój — Franciszek Jóżwic- 

ki i Maciej Jędral. (Z)

Triumf radomskich pilotów
(P) Przez kilką dni na lot­

nisku Aeroklubu Radomskiego 
odbywały się ogólnopolskie za­
wody juniorów w akrobacji sa­
molotowej. Do centralnego o- 
srodka akrobacji samolotowej 
przybyło 16 młodych pilotów z 

1 różnych aeroklubów w kraju 
m.in. z Lublina. Świdnika, Ry­
bniku, Szczecina, aby tutaj pod 
kierunkiem wytrawnych in­
struktorów pogłębiać swoje u- 
miejętności w wyższym pilotażu 
sztuki akrobacji samolotowej. 
Zawody odbywały się w trzech 
konkurencjach — wiązankach o- 
bowiązkowych. nieznanych ’i do­
browolnych. Wszyscy piloci la­
tali na treningowych maszynach 
„Zlin” produkcji czechosłowa­
ckiej. Popisom młodych mis­
trzów przyglądali się codzien­
nie liczni radomianie. a także 
młodzież 
bliskich 
bvwa ha wakacjach.

13. VIII 
stkich konkurencji nastąpiło za­
kończenie zawodów i ogłoszenie 
wyników. Najlepsze miejsca za­
jęli młodzi piloci z Aeroklubu 
Radomskiego. Pierwsze miejsce 
uzyskał Piotr Natorski. zdoby­
wając 6087 punktów, drugie — 
Stanisław Szczepnnowski z 5929 
punktami i trzec» — Dariusz 
Andrzejewski z 5860 punktami.

Na uroczy-tosć '.skończenia 
zawodów i wręczenie zwycięz- 
com pucharów oraz nagród u- 
fundowanych przez radomskie 
zakłady pracy, przebyli przed­
stawiciele wojewódzkich i miej­
skich władz partyjnych i admi­
nistracyjnych z. sekretarzem KW 
PZPR Józefem Tobiaszem 
oierwsz.wm sekretarzem KM 
PZPR Euzebiuszem C.iążelą. 
Przybył także prezes Zarządu 
Głównego Aeroklubu PRL gen. 
Józef Sobieraj, który w serde­
cznych słowach nodziękował u- 
czestnikom zawodów, młodym 
pilotom za podjęcie trudu wie­
loletnich treningów wr podno­
szeniu wiedzy o sztuce pilotażu 
w -krołiaci! sa-odlotowej.

W przyszłym roku 16 pi­
lotów znów powróci na lotnisko 
Aeroklubu Radomskiego, ab'1 tu­
taj pod kierunkiem pilotów in­
struktorów podnosić swoie u- 
miejętności w Dilotażu akroba- 
cvjnvm. Również w przyszłym 
roku ogólnonolskie zawody ju­
niorów1 w akrobacji samoloto­
wej odbywać się będą pod pa­
tronatem „Życia Radomskiego”.

<bd)

szkolna. która w po- 
miejscowościach ptze-

po rozegraniu wszy-

wytrzymuje porównanie z mistrzami NRD
(P) W tym samym czasie, co 

nasza czołówka walczyli o ty­
tuły krajowych mistrzów naj­
lepsi lekkoatleci NRD. Na sta­
dionie w Karl-Marks-Stadł pad- 
lo wiele doskonałych wyników, 
ale nie było ani rekordów świa­
ta, ani Europy, a w kilku kon­
kurencjach mistrzynie i mistrzo­
wie NRD osiągnęli -słabsze na­
wet rezultaty aniżeli triumfato­
rzy poznańskiej batalii o tytu­
ły mistrzyń i mistrzów Polski.

Wśród kobiet lepsze wyniki 
niż mistrzynie NRD uzyskały: 
Sokołowska w biegu na 3 km. 
Grażyna Rabsztyn w biegu 100 
m pł i Elżbieth Krawczuk w 
skoku wzwyż P. Sabban osiąg­
nęła rezultat (9:44.9). który nie 
dalby jej w Poznaniu miejsca 
w czołowej Szóstce. Claus (12,87) 
była szybsza od trzeciej dopie­
ro paszej plotkarki, a mistrzyni 
olimpijska z Montrealu Rose- 
rnarie Ackermann skoczyła 
wzwyż o 1 cm mniej (192 cm) 
niż rekordzistka Polski Elżbie­
ta Krawczuk.

W męskich konkurencjach na­
si mistrzowie uzyskali lepsze re­
zultaty (w nawiasie* mistrzowie 
NRD): w biegu na 200 m (P. 
Hoff — 20,84). 10 km (Cierpiński
— 28:34,0). w chodzie na 20 km 
(Sparmann — 1.25:24.0), 400 m 
pł (Konow — 59,68). 3 km z 
przeszkodami (Poenitsch — 
8:37.2). w skoku o tyczce (Weber
— 5.20). trójskoku (Hufnagel — 
16.15) i... rzucie miotem (Steunk
— 73.16).

W pozostałych konkurencjach 
m^trzowię NRD legitymują się

lepszymi osiągnięciami od trium­
fatorów z Poznania. Oto oni;

KOBIETY

- M. Goehr — 11,09
— M. Koch — 22.05

100 m
200 m
400 m — C. Brehmer i G. Kof­

tę — SOJO
800 m — A. Weiss — 1:58.7
1500 m — C. Wartenberg — 

4:05.4
400 m ppl — B. Klepp — 55.92 
w dal — A. Voigt — 6.68 
kula — I. Slupianek — 21.39 
dysk — A. Jahl — 68.04 
oszczep — R. Fuchs — 66.59 
pięciobój — B. Pollak — 4.518 

pkt.
MĘ2CZYZNI

100 m
200 m
400 m
800 m 
1500 m 
5000 m — 

13:26.9
110 m pł — T. Munkelt — 13.60 
wzwyż — R. Beilschmidt — 

2.28
w dal — L. Dombrowski — 

8.11
kula — U. Beyer — 21,12 
dysk — W. Schmidt — 66.26 
młot — R. Steunk — 73.16 
oszczep — D. Michel — 88,26

W mistrzostwach Francji C. 
Rega przebiegła 100 m w 11.54 
sełct wśród mężczyzn triumfo­
wał na tym dystansie P. le

Jouncour — 10,33: Coux prze­
biegł 10 km w 28:31,1. (S)

— F.
— O.
— J. 

R.

Prenzler — 10.31 
Hoff — 20.84 
Schaffer — 45.73 
Baver — 1:46.5 
Straub — 3:38.4

Poenitzsch —
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Debiutanci
Uwaga - młode kino

V-
* H co

Teatr — prterwa UTlopewa.

MAŁGORZATA DIPONT KINA

I GDZIE
W „Starej Kordegardzie” w 

Łazienkach prezentowana jest 
wystawa pnt „XVIII Debiut 
absolwentów Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie”. Tra­
dycyjnie. organizatorem 1 pa­
tronem debiutanckich pokazów 
jest Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, które i tym 
razem do udziału w wystawie 
zaprosi'n y» .Jch ubi; co­
rocznych sżsolwentów Z licz­
by 102 zi., . ‘ZOr.ych zgłosiła 
się grupa 33 przedstawicieli ma­
larstwa. graii.ti. aeżby i tka­
niny

Okazuje się. le nit dla wszy­
stkich ów zburewy debiut jest 
atrakcją. Praktyka wykazuje, że 
wielu absolw*-nt-'w szybko po­
rywa wir obowiąząów zawodo­
wych, co w dużym stopniu o- 
grsnicza ich zainteresowanie 
uczestnictwem w wystawach 
Wydawałoby się zatem, iż ci, 
którzy skorzystali z zaprosze­
nia 1PSP traktują prestiżowo 
swćj udział w pierwszym pu- 
blic.cuvm pokazie, że się do 
r.iego poważnie przygotowali. 
Cc do tego jednak po rozej­
rzeniu -it w ekspozycji, moż­
na mieć cpoie wątpliwości.

Nie chouz. już rjawet o to 
że w wielu pracach 
treść i forma będąca 
naśladówar.lć sztuKi 
gów. Wrloletnie 
uczniów cd nustrzów 
przezwyci-.enia w krótkim e- 
kresie dzielącym ukończenie 
studiów od debiutanckiej wy­
stawy. Nie należy jednak od­
stępować od zasady, by debiut 
odbywający się w rok po dy­
plomie lolegal na prezentacji 
samooziebiycn prac 
nych poza uczelnią.

Tymczasem obecny 
Starej Kordegardzie 
jest akademickimi wprawkami, 
pracami ćwiczebnymi, które po­
zwalają zorientować się w try­
bie nauczania, ale nie obrazu- 
ią w pełni samodzielnego my­
ślenia debiutantów. Nie oznacza 
to, że w tej grupie prac nie 
ma obiektów interesujących, 
tym jednak brak jest szerszego 
odniesienia do aktualnej pro­
blematyki sztuki współczesnej.

Na uwagę zasługują na pew­
no plakiety Ireny Bachledy- 
Czerwonki i Anny Brwillńskiej. 
Prace te. przedstawione w 
dwóch cyklach t-matyczny; h 
odznaczają się znacznym po­
krewieństwem ze względu na 
założenia formalne wyznaca-ne 
szkolnym zadaniem. Mimo to, 
każda z autorek rozstrzygnęła 
owo zadanie w sposób indywi­
dualny kształtując płytki relief 
‘idlanych w metalu plakieś 
zgodnie z własnymi, oryginal­
nymi metodami obrazowanie.

Prezentacją rzeźby jest bar­
dziej niz »kromna. Izdyną wy­
różniającą się postara jest tu­
taj Wojciech JarocK1. Pokazuje 
on dwie, bardzo r różniące s ę 
od siabie prace i meł»’u i w 
gipsie Łkspiesyra „Trójka" 
wygs.w-a ze apuwanych płatów 
blachy ata.owej, iw'aticzy o 
zainteresowaniu autora formą 
oddają .-ą wrażenie r. ł-i, d»- 
nami~Lią ’ monumentalne Zu- 
pełnte o':i.lenna w klimacie l 
w spossoie kształtowań:a rzeż- 
biartai j bryły istt jtgo druga 
praca /ealistyczny. a jedno­
cześnie pełcr poetyck ”) wznio­
słości portret Marii Piwlikow- 
śkięj-łaKKfiewskiej. Ciekawe, 
która z ‘sr-h kompozycji iest 
zapowiedzi! własnej, autzntycz- 
nej dróg, rozwoju utalerUowa- 
nego rzezbia’za?

Słabiej, nit można było się 
spodziewać, wypada na tej wy­
stawie grafika. Dominują lito­
grafia i linoryt, ale doorawdy, 
w pracach tych trudno dopa­
trzeć się choćby r>'.flek<u war- 
'ościowych tradycji warszaw­
skiej grafiki. Pciioorie wyglą­
da sprawa grafiki użytkowej, 
ukazane) fragmentarycznie, na 
przykładzie kilku projektów 
plakatów. Z dwóch wystawia­
jących swe debiutanckie praes 
kaczek bardziej interesująca 
jett Anna Miehniewicz. która 
pokazuje tkaninę strukturalną, 
odważnie podejmującą proble­
matykę przestrzeni.

Jak zwykle w pokazach zbio­
rowych. duże znaczenie ma po-

ivn,. .ple 
wynikiem 

pedat'o- 
zależności 
są nie do

wykon *-

pokaz w 
obciążony

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Badonukle” M-rne, Ra- 
dom, ol. Zeromsatege IL Tele­
fony: 211-4*. ZM-M. Przyjmo- 
wonlo ogtoezeA w godz. 4.30- 
li.M. Ra lermlnowy dna eglw 
•ze* redakcja nie odnowU- 
dŁ Wanzawakle Wydawnictwo 
Frazowe RS W „Fraes” Al. Je­
rozolimskie 113127. Rękopisów 
ale tamawtaaycb redakcja nie 
•wraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prazz- 
•zetkowfka 13.

Prenumeratę <u kraj przy)- 
■ują Oddziały MW „Pnźa- 
Kzlątaa-Rueh" oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w lerwt- asch:
— de dnia 21 listopada na eiy- 

ereń. I kwartał. 1 pąirocre 
roku następneso I na cały 
rok następcy i

— do dnia II poprsedzająeete 
okres prenomrzzO aa post- 
otate okresy rokit Meżącrse.

Cen* prenumeraty: 
mleelęceale 34 r« 
kwartalnie 71 w 
półrocznie lit d 
rocznie III rl

ziom ekspozycji malarstwa. W 
pokazie debiutantów malarstwo 
prezentuje aię najbogactej, jeat 
różnorodne formalnie, a pod 
względem jakości wyrównane. 
Zaskakuje brak prac świadczą­
cych o zainteresjwnmu mło­
dych takimi aktualnymi w sztu­
ce tendencjami, tak realizm fo­
tograficzny. czy też prac eks­
perymentalny, h wywodzących 
się z abatrakcji geometrycznej. 
Przeważają naioinisst kompo­
zycje mniej lub biraziej reali­
styczne w trasfowaniu wybra­
nych motywów rcrczywirtości.

Na tym tle oryginalna indy­
widualnością odznacza się ma­
larstwo Stanisława Baja. Dwa 
obrazy, 
cyklu, 
śmiało 

-sklej, 
wości, ...
jego twórczość. Baj lest przy­
kładem artysty, który natych­
miast po otrzymaniu dyplomu 
warszawskiej uczeir-i przystąpił 
do realizacji własnych, precy­
zyjnie przemyślanych zamie­
rzeń. Przeniósł się na -wieś i 
stąd przenosi do sal wystawo­
wych klimat rodzajowości o 

napięciu 
Pomija urodę 

sytuacje, które 
życia ludzi pra- 
roh, hodowców 
chlewnej. W je- 

reportażu spo-

wybrane z więkutego 
w którym autor bardzo 
sięga po tematykę wiej- 
wspólczesnej obyrzajo- 
dobrze uharaktęryzują

rzadko spotykanym 
emocjonalnym, 
pejzażu, łowi 
określają sens 
cujących na 
bydła i trzody 
go malarskim 
lecznym nie brak ujęć grotes­
kowych, wiele scen uwydatnia 
ciężar wiejskiej pracy A jed­
nocześnie obserwacje te prze­
nika szacunek, zrozumienie i 
podziw dla ludzi żyjących in­
tensywnie. w rytmie wyznacza­
nym silami przyrody. Ten otń li­
cujący malarz nie zmarnował 
czasu, a jego uczestnictwo w 
zbiorowym debiucie jest tyra 
cenniejsze, że jednocześnie kli­
ka jego obrazów wystawioco 
na VtB Biennale fztuki Kra­
jów Nadbałtyckich w Rostocku. 
gdzie spotkały się z dużym za­
interesowaniem.

Ujawnianiu takich właśnie 
Indywidualności powinny słu­
żyć łazienkowskie „Debiuty”.

Debiut w kinematografii pol­
skiej od dłuższego już czasu 
ma znamiona zjawiska efeme­
rycznego. Pojawiały aię rocznie 
trzy, czasem cztery pierwsze 
filmy fabularne młodych i nie 
tylko młodych reżyserów, albo 
i nie pojawiały się wcale. Prze­
ważnie przechodziły niezauwa­
żalne prawie, z rzadka tylko 
zaznaczyły indywidualność ich 
twórców. Przywykliśmy do sa­
motnych debiutów Zanussiego, 
Piwowskiego, Królikiewicza, 
Kieślowskiego, Falka — reżyse­
rów którzy wzbogacili polskie 
kino o r-owe oryginalne osobo­
wości twórcze, styl, wrażliwość, 
widzenie świata. Oczywiście, po­
jawienie się wybitnej indywidu­
alności należy do faktów uni­
kalnych. Sam debiut jednak do 
nich nie należy, czy raczej na­
leżeć nie powinien.

Przekonuje o tym obecny se­
zon artystyczny, w którym już 
pojawiły się trzy filmy debiu­
tantów: „£mory” w reż. Woj­
ciecha Marczewskiego, „Bestia” 
w reż. Jerzego Domaradzkiego 
i „Test pilota Pirxa” w reż. 
Marka Piestraka, wyróżniony 
ostatnio główną nagrodą festi­
walu filmów fantastyczno-nau­
kowych w Trieście. Ale na nich 
nie zamyka się lista młodych 
reżyserów, którzy w br. ukoń­
czyli swoje pie’wsze ftlmy fa­
bularne. Czekają obecnie na 
premierę Piotr Andrejew z 
„Klinezem”, Piotr Szulkin z 
„Molochom”, Filip Bajon z „Arią 
dla atlety”. Jest gotowy film 
Janusza kijowskiego pt. „Kung 
Fu” także zaliczany do debiu­
tów ponieważ poprzedni utwór 
tego reżysera, sklasyfikowany 
jako praca dyplomowa, nie 
wszedł do obiegu ekranowego. 
Ukończyła również swój film 
„Aktorzy prowincjonalni"
Agnieszka Holland, to też prak­
tycznie debiut samodzielny, bo 
poprzedni film fabularny, 
„Zdjęcia próbne" stanowił pra­
cę zespołową.

Przypadek incydentalny na­
biera więc znamion prawidło­
wości, oczywistej konsekwencji 
odbytych studiów i pierwszych 
prób zarówno w dziedzinie

Dyżur od 10 do 13 ••

Szybkość ciężarówek * Opłaty za spływ Dunajcem
Kilku kierowców jeżdżących 

samochodami ciężarowymi, te­
lefonowało do nas w celu uzy­
skania bliższych informacji co 
do szybkości, z Jaką mogą oni 
jeździć na drogach publicznych. 
Z komunikatów bowiem dowie­
dzieli się, że dozwolona szyb­
kość pojazdów ciężarowych nie 
może przekroczyć 70 km na go­
dzinę. Czy w poszczególnych 
przypadkach szybkość ta może 
być jeszcze bardziej ograniczo­
na? — pyta Ryszard D. z War­
szawy i kilku innych kierow­
ców.

Sięgnęliśmy do Zarządzenia 
Ministrów Komunikacji i Spraw 
Wewnętrznych z 28 lipca br. 
(Mon. Pol. nr 18. por. 119) usta­
lającego największą dopuszczal­
ną szybkość niektórych pojaz­
dów samochodowych. Z zarzą­
dzenia wynika, że dozwolona 
azybkość dla pojazdów innych 
niż osobowe i motocykle, a więc 
m.in. dla poszczególnych samo­
chodów ciężarowych, zostanie 
ustalona przes właściwy organ 
administracji państwowej, do­
puszczający pojazd do ruchu na 
drogach publicznych. Podstawa 
jej określenia będzie Instrukcja 
fabryczna, wskazująca szybkość 
najbardziej ekonomiczną dla da­
nego pojazdu, ze względu na 
zużycie paliwa, ale nie większą 
niż 70 km na godzinę.

Dla poszczególnych więc sa­
mochodów ciężarowych, w ter­
minie do 1 listopada br., zosta­
nie ustalona, przez wydziały ko­
munikacji szybkość ir-dywidual- 
na. która bętkie uwidocznione w 
dowodzie rejestracyjnym poja­
zdu i na jego tylnej burcie.

Na razie, od 1 sierpnia br., 
dla tego typu pojazdów obowią­
zuje dopuszczalna szybkość do 
70 km na godzinę na wszystkich 
kategoriach dróg publicznych w 
terenie ni zabudowań m. Nie­
przestrzeganie tego przepisu za­
grożone jest aankitami kary 
grzywny w górnym wymiarze, a 
nawet czasowym za^rmamem 
prawa jazdy. •

Surowe sankcje świadczą o 
wadze problemu, iakim dla go­
spodarki krajowej jest oszczęd­
ne zużycie paliw j olejów napę­
dowych. (KK.)

★
Do jednego a Czytelników, 

który zadzwonił do redakcji 
podczas wczorajszego dyżuru 
przy telefonie 250-205, przyjeż­
dżają znajomi a zagranicy. Czy­
telnik chciałby im pokarać arie­
la atrakcyjnych miejsc w kraju, 
m-in. tak ułożył program poby­
tu, że wraz te swymi gośćmi 
uda się w góry. W planie po­
bytu znalazł się również spływ 
Przełomem Dunajca. Wątpliwo- 
ści u Czyleiruka budzi jednak 
taryfa opłat pobieranych od łu- 
mtów.

W opisywanej sprawie poro­
zumieliśmy aię t Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwem Gospodarki 
Turrityctnej w Nowym Sączu. 
Jak naa poinformował mgr Jan

Kominko. zastępca dyrektora 
d/s turystyki, opłaty za spływ 
Przełomem Dunajca są uregu­
lowane dwiema decyzjami. 
Pierwsza < nich, wydana przez 
przewodniczącego Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki z 20 kwietnia 1977 ro­
ku, odnosi się do turystów kra­
jowych. Płacą oni za spływ 90 
zł od osoby.

Inna cena za spływ jest usta­
lona dla turystów zagranicz­
nych. Wynosi ona 200 zł od oso­
by i wynika z decyzji Zjedno­
czenia Gospodarki Turystycznej 
z 17 maja 1977 roku.

Obls wymienione decyzje nie 
przewidują stosowania jakich­
kolwiek zniżek, zarówno w sto­
sunku do krajowców, jak 1 cu­
dzoziemców. (jur)

Ogłoszenia drobne
Bezdzietne małżeństwo po stu­
diach postukuje niekrępuj^cego 
pokoju. Tel 231-77 wew. 43 w 
godz. 7—1S. R-9S534S-1
Karoserię Fiat SM — kuplę Tel.:
273-13 po 13. R-ŚŚ533Ó-1
Matematyka, fizyka absolwent 
elektroniki. >23-33. R-955330-!
Pokój kwaterunkowy częściowe 
wygody Kraków zamienię na Ra. 
dom. Zgłoszenia: 1 Maja 71 m. li 
po godz. M. R ->35347-I

Potrzebna pomoc do dęiecka od 
zaraz. Zgłoszenia. w godz. od 11 
—1), ul Sienkiewicza 14 m. 8.

R-9M3W-1
Sprsedam dom w stanie surowym.
Tel. grzecznościowy 295-02

MMll-1

Sprzedam nowego zielonego Fiata 
iMp. Wiad: L. Smolarczyk. Ra­
dom. Traugutta Sta In. 4.

R-MMI-l

kprzedaia Trabanta — eomM. Tał..
291-39. R-955342-i

Zamieni, 2 pokoje i kuchnia na 
dwa oddzielne mieszkania. Wiad. 
tel. 911-13 ut. Kalińska 1 m. 3.

R-0*5340-1

- Priychodnia 
okuli styczna 

Spółdzielni Lekarskiej 
czynna codziennie 

oprócz sobót 
W GODZ. 9-18 

Radom, ul. Czysta 7 
tel. 293-78 
(wejście od 

ul. Chrobrego nr 12 
wieżowiec) 

R-201-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY ENERGKTYęZNE OKRĘGU WSCHODNIEGO | 

POSZUKUJĄ 2 PRACOWNIKÓW na stanowiska SAMO- . 
DZIELNYCH REWIDENTÓW FINANSOWO-KSIĘGOWYCH 
de prący w Wydeiale Rewizji Gospodarczej.

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie wyższe eko­
nomiczne tub pracownicze, bądź średnie i odpowiednia prak­
tyka w działalności finansowo-księgowej.

Warunki praży i płacy do omówienie w Wydziale Kadr, 
Szkolenia i Analiz Społecznych Zekładów Energetycznych 
Okręgu Wschodniego w Radom i u, uL Żeromskiego nr 73.

R-»6-|

krótkiego metrażu, iak małych 
form tabularnych. Jest to zja­
wisko nowe w kinematografii 
polskiej, a w każdym razie 
nie Istniejące od dawna. Po raź 
ostatni 
ła mię'.__ _ _
Kawalerowicz, Wajda, 
Has. Kutz. Nie były to wpraw­
dzie debiuty jednego roku, nie 
mniej powstała wowcąas pew­
na formacja pokoleniowa, 
stworzył się ruch artystyczny, 
w wyniku którego powstała 
„polska szkoła filmowa".

Czy obecni debiutanci stwo­
rzą swoją formację pokolenio­
wą —Jfcrzedwcześnie byłoby o 
tym wyrokować, niemniej 
większą jest na to szansa w 
przypadku tak dużżgo liczeb­
nie startu artystycznego, niż, 
wówczas, gdy są to tylko fak­
ty incydentalne. Podobnie 
przedwczesne byłoby jeszcze 
precyzowanie poszczególnych 
indywidualności twórczych mło­
dych reżyserów, chociaż w nie­
których przypadkach zostały 
one już wyraźnie ujawnione 
wcześniejszymi realizacjami. 
Jednak większość tjrch filmów 
jest jeszcze nieznana widowni, 
a zatem na bardziej wnikliwe 
analizy przyjdzie pora wówczas 
gdy już pojawią się one na 
ekranach. A warte sa uwagi 
te filmy reprezentujące mło­
de kino Stanowią one zarów­
no świadectwo uzdolnień, za­
interesowań postaw twórczych 
młodych filmowców. jak i 
próbkę tej twórczości, która 
kiedyś zdecyduje o kształci* i 
charakterze polskiego kina.

Tegoroczne debiuty są rów­
nież wyrazem zaległości jakie 
w tej dziedzinie powstały. 
Koło Młodych Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich zrzesza 
obecnie p: zeszło stu członków. 

’z których rrespelna czwarta 
część może się wylegitymować 
pełnowartościowym świartec- 
twem ukończenia szkoły filmo­
wej. czyli dyplomem. Uczelnia 
łódzka n‘e daje bowiem swoim 
absolwentom możliwości zrea­
lizowania filmów dyplomo­
wych, a to głównie z powodu 
b-aku odpowiedniej bazy tech­
nicznej-i materiałowej. Przed 
kilku laty Zespoły Filmowe 
podjęły samorzutnie opiekę nad 
absolwentami sz.k.»ly, przema- 
czając część przyznawanych tm 
łrodków na realizację filmów 
debiutanckich Zespoły nie 
mogły jednak zapewnić opieki 
ani zatrudnienia wszystkim ab­
solwentom. mogłybi i powin­
ny pójść im w sukurs zarów­
no wytwórnie filmów krótko- 
metrażowvch Jak J ' ‘
Tak się jednak nie

Istotne decyzje w 
wie zapedły p£zy końcu ub. 
roku. Została stworzona spe­
cjalna pula środków, przezna­
czonych na realizacje 12 debiutów- 
fabularnych rocznie. Równo­
cześnie w Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych w Warszawie 
powołano Studio Debiutów, 
sprawujące opiekę nad absol­
wentami azkoly, którzy podej­
mują próby w dziedzinie filmy 
krótkometrażowego. W wy­
niku porozumienia zawartego 
z telewizją powstało Studio 
Młodych, które ma zrzeszać 
filmy fabularne.

Te decyzje stwarzają podsta­
wy do wypracowania mecha­
nizmów umożliwiających start 
zawodowy młodym reżyserom 
co t kolei daje szansę przywró­
cenia debiutowi filmowemu na­
turalnych znamion prawidłowo­
ści. Jest to moment ważny nie 
tylko dla samych twórców. Od 
stopnia tej prawidłowości, za­
leży bowiem także w znacznej 
mierze dalszy rozwój kinema­
tografii.

podobna sytuacja mia-
Js.e. gdy debiutowali

—” , Munk,

Bałtyk — „Test pilota Finta” 
prod. poi.-radź, lat 13. godz. 
9.30. 13, 13.30. ,. Mist-s kierowni­
cy ucieka”, prod. USA, lat 13. 
gods. 11.30, 17.30 1 11.30.

Przyjaźń — „O jeden mott n 
daleko", prod. ang. lat 13, godz. 
16.39 i 18.30.

Pokolenie — „Tędy nie przej­
dzie wróg", prod. rum. lat 12, 
godz. 3, 11 1 13. „Taksówka rs” 
prod. USA, lat II. godz. 13 1 11. 
„Bez znieczulenia", prod. poi. lat 
1». godz. 19

Odeon — kino nieczynne. —
Hel — ..San Babila godzina 30". 

prod. wl.. lat 10, godz. 18.30, 1,7.36 
i 19 30. ..Smarkacz na boisku” 
prod. szwedr. bo, godz. 3 1 11.30. 
„Mała Syrena”, prod. Jap. b/o 
godz. 11.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Okręgowe przy ul. No- 
— Galeria
XIX 1 XX 

wystaw

Muzeu’m 
wotk: 11 
polskiego 
radomskich 
nych 1945—1979 roku 
— rysunek — grafika 
Wystawa z okazji 35-lecla PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Bsterkf: Wy­
stawa ogólnopolska 
pracy, nauki, 
w 35-leciu

Witryny 
Malarstwo 
ter Gems

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne I wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz. !•—19. w 
soboty od 9— 15.39. poniedziałki i 
dni poświąteczne — nieczynne

WARKA — Muzeum Im Kazi­
mierza Pułaskiego csynne eortzlen- 
nie oprócz poniedziałków l dni 
poiwiątecznych w godz. >—13.30. 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski 1 udział Polaków w tyciu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych.
. ZWOLEŃ — Muzeum Itn. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolrste — 
Ekspozycja stała: „Zycie 1 twór­
czość Jana Kochanowskiego".

malarstwa 
wieku”. Z 
artystycz- 
Malarstwo 
— rzeźb*.

„Ludzie 
kultury 1 sztuki 

FRL.
Plastyczne „ART”: 

ziemi radomskiej Pe- 
(Węgry)

KINA W TERENIE

BIAłOBRZEGt — Kine „PUtel” 
— „Człowiek Kldnu". pr'd. USA, 
lat 13, godz. 13 1 11.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
„Strachy", prod. poi. lat 13. godz. 
17 1 U.

GARBATKA — Kino „Las": 
..Mężczyzna z bi.tłym goździkiem" 
prod. szwedz., let 12, godz. 17 i 19.

Ił ZA — Kino „Zamek*’: ..Odra­
żający. brudni. Hi”, prod. wło­
skiej, lat 10. godr. 10.

KOZIENICE — Kino „Enles”: 
„Cenny depozyt", prod frae. lat 
11, godz. 17 1 18.

telewizja, 
stało.
tej spra-

LIPSKO — 
..Komisarz w 
franc. lat li,

Kino ..Szarotka”: 
spódnicy”, prod. 

godz. 11 i 30.

NOWF. MIASTO 
gwiazdy", prod. 
10 i 30.

„Narodziny
USA, lat 11, godz.

MOGIELNICA 
siwe": „Przez 
USA, bo, godz II i M.

PIONKI — Kino „Chemik”: 
„Chinatown", prod. VSA, lat ll. 
godz. 17 i 11.

— Kino „Zwyelę- 
Góry Skaliste"

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta”: 
„Roman 1 Magda", ‘ ■
13. godz. 13.30, 17.M

prod. poi. Jat 
i lt 30.

SZYDŁOWIEC — Kino „Gl 
nlk”: „Wypij do tżns", ort 
ZSRR, lat 13 . gędz. 18, II 1 50 .

WIERZBICA — Kino „Venut”: 
„Gra o Jabłko", prod. CSRS. lat 
II. godz. II

WARKA — Kino „Frsyjażś": 
„Przełomy Missouri", prod. USA, 
lat II, godz. 17 i II.

GRÓJEC — Kino „Osra........Do
krwi ostatniej", prod. poi., lat 12. 
godz. 17 I 19.15 .

ZWOLEŃ — Kina „Świt” — „Bi- 
twa o Midway", prod. USA, lat 
13, godz. II 1 30.

DYŻURY APTEK (BADOM)
Apteka 

tucji 5 1 
stwa 7.

nr 
nr

15 priy pl. Konsty- 
lt pny pl. Zwyeią-

PRZETARGI
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ OGRODNICZYCH w Rado- 
miu-Weśnikach OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów: '
— Warszawa 223K rok produkcji 1M0. nr silnika 362812, pod­

wozia 29375. Cena wywoławcza zł 32.000.—
— Zuk A-09 rok produkcji 1871, nr silnika 16.SO-1««0^4. pod­

wozia 106821. Cena wywoławcza ił 53.750.
Przetarg odbędzie aię w sekretariacie szkoły. Radem, Wojnicka 
125 w dniu 21 sierpnia br. a godzinie 18.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu na konto NBP I O/Radom nr 67006-8804-225 oraz 
złożyć pisemne oświadczenie, że wyraża zgodę na warunki prze­
targu i że nabywa pojazd dla potrzeb własnych.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne.

Pojazdy można oglądać codziennie na placu gospodarstwa 
szkolnego — Wośnicka 123 w Rodzinach od 8 do 15, w »obotv 
do 13. począwszy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Dyrekcja Zespołu Szkół Ogrodniczych zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

lł-iii-i

Zuzanna
OMELIANIUK

• esyra lawledamlają poarUem w głębokim tata t anratka

Dyrektorowi

Konradowi VIETH’OWI

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym 
informacja Siuzhy Zdrożna 404-77

TELEFONY IRABOM)

Pogotowie ratunkowe Wś. strat 
pożarna sta. posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 4O0-śS. 
pomoc drogowa 9S4. komenda MO 
»’.-*l. pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (317-17), w godz. 33—7 (234-30). 
w niedziele i święta 4*0-97, po­
gotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17). postój taksówek przy pl 
Konstytucji 222-32, przy ul. Gro­
dzkiej 319-53 przy dworcu PKP 
263-18, przy Żwirki i Wigury 
411-10. informacja PKP 299-59. 
PKS 347-76, informacja usługowa 
*97-79.

TELEFONY W TERENIE

BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­
tunkowe 999. straż pożarna 991. 
posterunek MO 997. pogotowie 
energetyczne 530. postó, taksówek 
TM. zajsrd myśliwski 411, sklep 
„Dacie" 742.

DRZEWICA — apteka 25. .ośro­
dek zdrowia 39. postói taksówek 
53. posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47 
przedszkole 19.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we 999. straż pożarna 998, poste­
runek MO SSTi. biblioteka 23-58 
dom kultury 24-97, ośrodek zdro­
wia 21-45, postój taksówek 23—11 
przychodnia rejonowa U-88, CPN 
26-62, apteka 21-M lub 2'-M. dwo­
rzec PKS 34-91.

GARBATKA — apteka M. dwo­
rzec PKP 41. posterunek MO 07, 
ośrodek zdrowia 74, postój takaó 
wek 33. urząd gminy 194. strat po­
larna I, gospoda 3ł. kino 141, 
przychodnia rejonowa 54.

•
IŁŻA — apteka 51, biblioteka

298, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury ita, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia
299. księgarnia 15 rrosterinek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, ptzed- 
szkola 149.

JEDLIŃSK — kierunkowy 101, 
apteka 39 posterunek MO 17, ośro- 
dek zdrowia 17. strat pożarna 88 
zakład energetyczny S3, restaura­
cja „Turysta" 14. urząd gminy — 
naczelnik 19

JEDLN1A LETNISKO — apteka 
<8. Izba porodowa 58. poiterunek 
■MO 1, « rodek tdrowla 23, resta­
uracja „Leśna" 110, strat pożar­
na l

KOZIUNICA — pogotowie ra- 
tunkowe taż. strat pożarna 998, 
posterunek MO 979. pogotowie 
enrgetyezne 23-41. kino 23-54, mu­
zeum regionalne 33-72. urząd mia­
sta 1 gminy 21-33 pYrychodnia 
rejonowa 22-94. apteka 23 22, lub 
r-«L biblioteka 11-53.

LIPSKO — apteka 92, dom kul- 
•ury 131, kawiarnia 15. kino ita, 
dworzec PKP 209, posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia relonowa 194. straż po­
żarna 169, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energe­
tyczny .81, poi to j taksówek 134 
CPN 84.

NOWE MIASTO — apteka 44 
dworzec PKS 291. posterunek Mo 
01. szpital rejonowy 55 postój 
taksówek 88. urząd miasta i gmi­
ny — naczelnik 286. strat pożar- 
na I. gminna spółdzielnia 29, go­
spoda 48, kawiarni* IM. przycho­
dnia rejonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 10. 
gminna spółdzielnia ą kino 44. 
ośrodek zdrowia 11, posterunek 
MO 7. stacje PKP 50 straż pożar­
na 88. naczelnik lid. księgarnia 
li, przychodnia rejonowa W

PIONKI — pogotew.e MO M7. 
straż polarna 308 pogotowie ra­
tunkowe 309. apteka 311. cslęgaż- 
nia 311. pogotowie energetyerne 
SOS. przychodni* rejcnow* 322, 
restauarcja „Adria 362. izba po­
rodowa 548. urząd gminy — na­
czelnik 313. kle.unkosry tl. oo- 
Sterunek ene.-getyegny 204, eo-tój 
taksówek M8

PREYTTK — apteka 24, poste­
runek MO 77. ośrodek zdrowia 49. 
straż pożarna n. przedszkole M.

FRzybucHA — posterunek MO 
01. pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 09. apteka 279. dom kul­
tury 478, urząd miasta 1 gminy 
<21. ośrodek zdrowia 213. izba po­
rodowa 111.

SKARYSZEW — apteka 12, po­
sterunek MO TT, Straż pożarna ». 
ośrodek ad rewia 11. urząd miasta 
• gmmy *». przedszkole ł*.

BZYBŁOWIEC - apteka 56. dom 
kultury *47. posterunek MO *7, 
straż pożarna 09. pogotowie ra­
tunkowe 19. przychodnia rajono.

WIERZBICA — apteka 1, izba 
porodowa 11, posterunek Mo 7 
ośrodek tdrowla 1>, restauracja 
„Niespodzianka" *4. urząd gminy 
naczelnik 13. żłobek 3. przedszko­
le IB, pogotowie energetyczne n.

WARKA — pogotowie ratunko­
we 20-99. pogotowie MO 20-07 
straż pożarna 20-88. apteka 23-22 
prsychodnla rejonowa 23-7ł, sta­
cja CPN 31-M, PKS 23-89. stanie* 
wodna PTTK 31-43, muzeum Im.

Pułaskiego 22-»r. postój ..t*xi” 
31-tt. PKP 33-11, restauracja „Tu- 
rystyesna" »-«.

ZWOLEŃ _ pogotowie ratunko- 
we e«*. strat pożarna >93. poste­
runek mo wi. apteka 17-M. p<». 
stój taksówek 37-01. szpital 
restauracja „Gołardslanka" 23-52restauracja ,fiołardslanka"

RADIO

Program nocny
IM Poeząiek programu. OM Ka­
lendarz Kultury Polskiej.

W lad.: 3.01 1.00 IM 110 }.|e
. I.U 1.95-101 3 05 - Noc z melo­
dią 1 ploaem.ą z BlaKgootok j.

4.09 Sygnały dnia pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad.: 4. fi I 30 I A 7.30 1.30 11 M

13.30 10 30 21.30 23.30

4.35 Poradn.k Domowy. 5.00 Muz. 
5 36 Obscmsacje i propozycje 5.46 
Mus I.M W Milkli taktach, w kil- 
ku słowach. 4.19 Kalendarz Radio­
wy. 6 15 Mci. przyjuc.ót, 4 35 Gun- 
ttaatyka. 6.45 Misi, rowie ai.n.stu- 
ry inst.-jzhentainej 7 15 Śpiewa 
Andrzej Dąosowaic. 7.35 Konc po­
ranny 1.35 Dtuloąi ; abliżema 9.34 
Moto-spna-.ry. I w Dla przedszko­
li. 10.09 „1 rasy specjalne" 10 31 
Zespól z. Jare mki. 10.W Sprawy 
codz.enne. 11.oo Młodzi muzycy 
11 35 Skrzynka poezKiiwani. rodzin 
PCK. 11 40 AntOrogia polskich rze­
źbiarzy ludowy. 12.05 Wakacje me­
tom una 13.00 Publ.cys.jka krajo­
wa. 13.11 „Zagodkl muzyczne"
13.30 Ze wsi . o wsi. 13.31 Tańce 
h-ssp-Udkie 14 10 Więcej, lepiej, 
noweciasmej. i».2ś ru Radio — 
Moskwa. 14.45 Muzyka Mozarta.
15.30 Radlofeire. 16.00 600 sekund 
z O.k. Dom. Scoeskytgo. 11.10 
Klasycy muzyki XX wieku. 16.40 
„Rykoszet" 17.00 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy. 17 20 Laurę* 
Zegoc ana — czyli p.e.-wszy party­
zant ftzcczypospol-e j — Wojcech 
chóry na polskch estradach 18 25 
Plebscyi Siuda 
Plenecyl Studa 
Plebecyt Studc
Krajoorszy 19 00 Konc. weerorny 
Krajobrazy. 19.00 Konc. wieczorny 
19.40 Dcm i my 19 55 Katalog wy­
dawniczy. 10 00 Redakcyjne Fo­
rum. 30 20 „Pty y stare i nowe" 
21 25 Chw.1- . Ul zzyki, 31 40 Thur- 
•ton Dsrt — gra utwory wuginalo- 
we Johna D.:lla 22 00 Radiowy 
TygOaln:k Kulturalny 22.40 Polska 
muzyka współczesna. 23J5 Co sły­
chać w śwlecle. 23.40 Muzyka.

..Gama' 
„Gama 
„Gama

18 4C 
18.4C 
18.44

Program III
Wiad.: 1.15 < 30 7.0U 8 00 1130 !2 W 

15.00 17 *0 19.30 *2 00 9 50

0.00-0 00 Między snem a dllem. 
O iO Polityka dla wszystkich. 8 Of 
Za klerowi cą. 8 40 Ćo kto lub;
9 00 „Czyste radości mojego ży­
cia” — ode. 9.10 Kiermasz płvt 
9.30 Nasz rok T9-tv a a Dyskoteka 
port |:uią. 10 33 Z archiwum pol­
skiego jazzu, ii.oo Codrienn e po­
wieś w wydaniu dźwtęirow-.m — 
J. stemn Stawiński ..Młodego war- 
sz«,wiaxa lapiMki z urodzin” — 
ode 11.30 Dyskoteka pod grusza 
13.03 W tonacji Trójicl 13.00 Pcw- 
lórka z rozrywki. 13.50 „Właściwy 
moment”. H.00 Lato w Filharmonii 
13.05 Wakacje ze swing.cm. 15 44, 
Muzyka młodej generacji. 11 Ot 
..Komendamica tajna jest" 11.20 
Muzykowanie 10.45 Nasz rok 
79-ty. 17 <15 Muzyczna poczta UKF. 
17.40 Bielszy ede ert bluesa 18 SP 
Polityk* dli wszystkich. 18 25 Czas 
relaksu. 19 00 Pisarz miesiąca — 
Miron Białoszewski, 11.35 Opera 
tygodnui; Prokofiew „Gracz". 
II50 ..Czyste radości mojego ży­
cia”. 20.CO z mojej płytoteki. Ó 
Odbicia w dźwięku. 21.00 Oriental- 
ne napiracje źl 35 Antologia pro­
spekt francuskiej. 22 08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 2213 Granice 
muzyki. ,23.00 Odgłoąy toizyndy 
(IV) 33 03 M ędzy dniem a snem

Program IV
Wiad.: 1.40 < M 12.00 15 00 18 M 

18.10 22 53

« 00 Kwiaty nie tylko adob'ą I ił 
7. dala od utartych szlaków. l.x 
Rytm I piosenka. I <5—7 40 Dzień 
dobry, Warszawo. 7«« Rad.o de­
dykuje. I W Śpiewa Urszula Slp.ń- 
an. 1.10 G - Poznańska Ork. PR 
1 TV. 1.25 Ferenc Liszt „V.ilse a 
canricc o" — stereo lok o 35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
-66 „wędrujemy z piosenką" - 
aud. 9*5 Podróże muzyc*ne po 
kraju. 9 40 Wesołe lato dla naj­
młodszych. 19.00 ..Ba:lady 1 sere­
nady" 19.30 Eat:*4a przyjaźni 
1100 Jęz. angielski. 11.15 Zespół T. 
Ktlmondy. r. 30 Giuseppe Verdl 
Sceny z „Aldy • Konc. lok. 1225 
Giełda płyt. 13 M Śpiewa Jadwiga 
Strzelecka 13.15 Psrad* orkiestr 
roeryw4rowvch >3 45 Tu Studio 
stereo (stereo ogólp.l 14 43 Tańce 
Bekatdu Sądeckiego. 13.05 Matysia­
kowie. 15 40 Książki do których 
wrac.-my: „Ananke” — fr. 18 05 
Dzieci specjalnej troski. 18 35 Roz­
mowy o spawach rolnictwa. 
10 40—1120 Program WORT 18 40 
TU Studio 4 stereo lok. 17 00 Na 
Warszawskiej Fali. 17.20 Słuchaj 
nss. 1120 Muzyka 18 25 Klub pod 
znakiem zapytania. 19.15 Jęz. ale- 
mteckt. 19.30 Nowe nagrani* ra­
diowa — stereo lok *01* Kwar­
tet JuUkarda g-a Schuberta (I) 
stereo o-ótnonelekte 21« Zubin 
Mełtta ds-ryguj* utworami Arno!- 
da Bchonberga — stereo lok. K X 
VI Festiwal Organowy w Lahti. — 
s-e-eo lok. 22 13 Spotkania ż histo­
rią. K 50 Pleśni S. RachmarY.no wa

Szcregókwy p-ogram audycji 
Polskiego Itartta ram eezCT* tygod­
nik .Radio 1 Telewizja".

PolCkle Radio zawtrzeęa sobie 
moMisrość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9 « Kmo Teleferll - „Ucieczka
— wycieczka" ode TV ..Bez sto- 
mźa ani rim" Film fabularny 
TP

1SJ» Telewizyjny Klub Seniora 
14 W Ooiek-yw
14 20 Dztenzkk (kolor)
14.30 Bractwo Żelaznej Szoki! —

Rodwnne pasje (kotar)
1*9* ..Sotnia"(kotar)
17Uś Gilbert Becrud dzisiaj — re- 

crtal Btaaeokarsicl (kolor)
M W „Dzień dobry, w kręgu re- 

dainy" (kotar)
Mli ,.VJti syn Wikingów" — ode.

XI pt. ..Broda-z olbrzTtny”. UJm 
antmowaais TV RFN (kotar) 

IIśś Radź my rela kom (kotar) 
19 W Dobranoc (kotar)
Ił 1* Siódemka
1* 30 Wieęwór a DziensLktezn

(kotar)
3115 Twój Wwpółczeanr — .Wer- . 

wij mnie w św.eUietą dal" — 
RadsieeU film fabularny (kolor)

F. 50 „Cametata" — magazyn mu­
zyczny (kotar)

fl 10 Da.etan* (kotar)
22 30 Z dziejów Krakowaldego Ka­

pa-KU Różowa Kukułka" - ode 
IV (kotar >

Program II
11 20 Klasycy Polatiego Dokumen­

tu — Tadeurz MskancrrCsk* 
(kotar)

M W Poradsuk dobrych obycza JO"
(kotar)

10.30 Program Mo:*k!
)ł-iś Program lokalny 
M.30 W eczór s Dziennikiem

(kolon
39 15 Wtorek Metaraana (rotor) 
X .15 34 Godziny (kolor) 
3139 Wieczór Filmowy (kotar)

RachmarY.no
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W porozumieniu ze spółdzielnią

Od wielu lat wprowadza­
jący się do nowych mieszkań 
lokatorzy sugerowali, aby u- 
regulować wszystkie sprawy 
związane z możliwością wy­
kańczania nowo otrzymywa­
nych lokali według gustów i 
życzeń przyszłych mieszkań­
ców. Opinia społeczna spra­
wiła, że w ub. roku Central­
ny Związek Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
podjął uchwałę nr 42, która 
wychodzi naprzeciw tym żą­
daniom i szczegółowo precy­
zuje -warunki wykańczania 
mieszkań przez przyszłych 
lokatorów lub wykonawstwa 
zastępczego. Jak bardzo była 
ona potrzebna świadczy fakt, 
że w I półroczu br. w woj. 
radomskim skorzystało z no­
wo stworzonych- 
199 lokatorów, 
br. dalszych 381 
mieszkańców.

możliwości 
a do końca 

przyszłych

Według swego gustu

— Od dawna wiedzieliśmy, 
że wiele osób w różnorodny 
sposób przerabia wnętrza 
nowo otrzymanych lokali — 
mówi Edward Lis, wicepre­
zes Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w Rado­
miu. Niestety, tylko w nie­
licznych przypadkach mogli­
śmy formalnie wpływać na ta­
kie prace lub wręcz zapobiegać 
marnotrawstwu materiałów 
wcześniej zużytych do robót 
wykończeniowych w miesz­
kaniach. Obowiązująca od 
ub. roku uchwala CZSBM 
szczegółowo precyzuje co 
należy rozumieć pod poję­
ciem „roboty wykończenio­
we”, a jej główną intencją 
jest oszczędność materiałowa 
oraz dla budowlanych 
zmniejszenie pracochłonno­
ści robót wykończeniowych. 
Jak się okazało, nowa możli­
wość spotkała się z dużym 
zainteresowaniem naszych 
członków.

Praktycznie wszystko ■wy­
gląda w ten sposób, że przy­
szły lokator po otrzymaniu 
propozycji przydziału (loka­
lizacji), mieszkania, równo­
cześnie zawiadamiany jest c

List z San Pedro

M/s „Radom" w
Niemal z każdego rejsu za­

łoga statku m/s „Radom" 
przysyła do redakcji „Życia” 
listy i kartki, w których za­
warta jest również garść in­
formacji dotyczących przebie­
gu rejsu, przewożonego ładun­
ku, przypuszczalnego terminu 
powrotu do kraju itp. Ta ko­
respondencja to również do­
wód, że więź mieszkańców 
Radomia ze statkiem jest na­
dal utrzymywana, marynarze 
pamiętają o patronackim 
mieście i wspominają bezpo­
średnie kontakty. Ostatnio, w 
czasie gdy m/s „Radom” szy­
kował 3ię do kolejnego rejsu, 
na pokładzie statku znajdo­
wała się także delegacja Ra­
domia z prezydentem miasta 
Bogdanem Barszczyńsklm.

A oto list przysłany z San 
Pedro:

Załoga m/s „Radom" prze­
syła wszystkim mieszkań­
com Radomia serdeczne po­
zdrowienia i 45 już rejsu. 
Szczególnie kłaniamy się 
członkom Kola Geograficz­
nego przy IV Liceum Ogól­
nokształcącym im. Chału­
bińskiego wraz z jego opie­
kunką. panią Romą Sokół. 
Młodzież skupiona w tym 
kole już od dłuższego czasu 
utrzymuje i nami żywe kon­
takty.

Obecna podróż jest już 45 
z kolei. Mimo dość dużej 1- 
lości portów, rejs przebiega 
sprawnie i szybko. Obecnie 
statek stoi „na beczkach” w 
San Pedro — uroczej, za­
cisznej lagunie, otoczonej 
wysokimi zboczami. Port ten 
słynie przede wszystkim » 
afrykańskiego drewna. Czys­
ta, malownicza plaża z pysz­
nymi bałwanami fal pizy- 
bojowych esyni ten port a- 
trakcyjny dla najbardziej 
wymagających przybyszów.

Dwa miesiące rejsu za na­
mi, rejsu przyjemnego leez

Dzień Radomia
WYCIECZKA DLA DZIECI. 

W ramach akcji „Lato w mie­
ście”, dziś 14 bm. Driał Spo­
łeczno - Samorządowy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Ustro­
nie" zaprasza dzieci na wy­
cieczkę autokarową do Jedliń­
ska. Początek godzina 10.

PRZYBŁĄKAŁ się 
wyżel szorstkowłosy, 
zainteresowane mogą 
pod numer 432-76 
wieczorem). (BW)

pies — 
Osoby 

dzwonić 
(póinym

Wszyscy 
się ze 

miesz-
kontaktują 
spółdzielnią 
i z jej pirzedstawi- 

zawierają stosowna

możliwości indywidualnego 
podwyższenia standardu lo­
kalu. Propozycje takie skła­
dane są odpowiednio wcześ­
niej, mniej więcej na 3—3 
miesiące przed zakończeniem 
robót w budynku, 
chętni 
„swoją” 
kaniową 
cielami, 
porozumienie, w którym za­
warte są życzenia lokatora 
oraz zobowiązania Spółdziel­
ni Chodzi po prostu o to, że 
za niewykonane przez 
dowlanych prace lokator 
trzymuje zwrot kosztów.

bu- 
o-

W wyższym standardzie

Z zawartych dotychczas 
porozumień wynika, że przy­
szli lokatorzy najczęściej re­
zygnują z wykładzin podło­
gowych, robót malarskich, z 
tynków do wysokości 1,5—1,6 
m w łazienkach i ubikacjach 
(gdy zamierzają kłaść glazu­
rę), posadzek „lastrico" itp. 
W zamian otrzymują zwrot 
części kosztów. Na przykład, 
lokatorowi mieszkania typu 
M-4. który zrezygnował i 
wykonywania podanego za­
kresu prac wykończeniowych 
uwzględniono 20 tys. zł w 
zawartym porozumieniu.

Przyszłym lokatorom, któ­
rzy skorzystali już lub za­
mierzają w niedalekiej przy­
szłości skorzystać z nowej 
formy udogodnień oferuje się 
częściową pomoc. Np. w wię­
kszości ze spółdzielni miesz­
kaniowych w 
czonych usług 
własne grupy 
dowlane mogą 
pomalować mieszkanie według 
życzenia mieszkańca, lub wy­
konać potrzebne prace insta- 
lacyjno-elektryczne, których 
sens generalnie sprowadza się 
do podwyższania standardu 
mieszkania. Oczywiście prace 
te mogą wykonać również sa­
mi lokatorzy, wynajęci przez 
nich rzemieślnicy lub fachowcy 
skierowani do pomocy przez 
macierzysty zakład pracy.

Nową formę indywidualne­
go wykańczania mieszkań sto-

ramach świad- 
dla lokatorów 

remontowo-bu- 
ułożyć parkiet.

drodze do kraju 
dn domu bardzo tęskno. 
Żadna przygoda nie jest w 
stanie zastąpić domowego 
ciepła. Jeszcze tylko przed 
nami Leixoes w Portugalii 
porty francuskie i witaj nam 
drogi Szczecinie. W mieści* 
nad Odra zakotwiczymy tym 
razem dłużej, bo oaoło trzech 
miesięcy, gdyż statek będzie 
lemotilowany. «’o przerw ie w 
eksploatacji statku ponow­
nie wyruszymy na afrykań­
skie szlaki Serdecznie poz­
drawiamy wszystkich miesz­
kańców Radomia oraz matkę 
chrzestna — panią Bogumi­
łę Siczek.

Bardzo dziękujemy za list, 
za pamięć, życząc jednocześ­
nie w imieniu wszystkich 
mieszkańców Radomia po­
myślnego zakończenia rejsu i 
przychylności Neptuna. łbwł

Powracamy do tematu

Garbarskie ścieki
W redakcyjnej poczcie zna­

lazł się list, który napisał 
Stanisław Prażmowski zam. 
w Radomiu przy ul. Brzus- 
towskiej 104. Sprawa, którą 
porusza hasz Czytelnik jest 
nienowa, ale tym bardziej 
pilna do załatwienia, ze wzglę­
du na społeczne szkody, któ­
re wciąż narastają, zanie­
czyszczenia środowjska i po­
garszające się warunki żyda 
znacznej grupy ludzi.

Kiedy przed laty wznoszo­
no nową garbarnię ,:Rado- 
skóru" na Gołębiowie zakła­
dano, że pochodzące stamtąd 
ścieki będą oczyszczane w 
miejskiej oczyszczalni ście- 
ków w Lesiowie. Niestety, 
jak wiadomo, oczyszczalnia 
jest jeszcze w budowie, co 
sprawia, że od początku ist­
nienia garbarni śdeki gar­
barskie po prostu odprowa­
dza się kanałem wprosi do 
Mlecznej. Tak zresztą jak i 
wszystkie pozostałe ścieki ko­
munalne i przemysłowe w 
Radomiu...

— Prawie zaraz po oddaniu 
do użytku wspomnianego ka­
nału — pisze St. Prażmowski 
— nastąpiły awarie: zapycha­
nie się rur. zawalenie się 
studzienek itp. Wszystko to 
pociągało za sobą wylewy za­
nieczyszczeń. trudne do znie­
sienia smrody, straty w posta­
ci wypalonych łąk 1 plonów 
na pobliskich polach. Awarie 

■uje się obecnie najczęściej 
w Radomiu, ale również i po­
zostałych miastach woj. ra­
domskiego. Wszędzie tam gdzie 
jest już realizowane budow­
nictwo mieszkaniowe. Oczy­
wiście wszyscy pozostali lo­
katorzy, którzy nie chcą sko­
rzystać z nowej możliwości, 
otrzymają mieszkania wykoń­
czone 
z
i podłączonymi 
podstawowymi 
sanitarnymi i socjalnymi.

TMZ

standardowo. czyli 
pomalowanymi ścianami 

wszystkimi, 
urządzeniami

Oferta bogata i różnorodna

Wolne miejsca w policealnych 
studiach zawodowych
Nowo przyjęci studenci od­

bywają lub w najbliższym 
czasie rozpocaną praktykę ro­
botniczą, cieszą się, że niedłu­
go otrzymają upragniony in­
deks. Inni, którym się nie po­
szczęściło w tym roku, szu­
kają innych szkół, względnie 
też liczą, że niektóre wyższe 
uczelnie rozpoczną we wrze­
śniu dodatkową rekrutację.

Na co więc mogą liczyć ci, 
którym nie udał się start po 
studencki indeks? Z informa­
cji uzyskanych w Kuratorium 
Oświaty i Wychowania wy­
nika. że niedoszli studenci, ab­
solwenci liceów ogólnokształ­
cących mogą jeszcze starać się 
o przyjęcie do kilku policeal­
nych studiów zawodowych w 
województwie radomskim. 
Placówki te dysponują jeszcze 
dość dużą liczbę miejsc.

Na terenie Radomia poda­
nia przyjmują: Policealne 
Studium Zawodowe mieszczą­
ce się w Zespole Szkół Za­
wodowych ZEOW przy ul. 
Dzierżyńskiego 26/30. Można 
tutaj kształcić się w specjal­
ności — energetyka cieplna. 
Wolne miejsca są także w Po­
licealnym Studium mieszczą­
cym się w Zespole Szkół E- 
lektronicznych przy ui. Sad­
kowskiej |19. Proponowane 
specjalności: telekomutacja o- 
raz elektryczna i elektronicz­
na automatyka przemysłowa. 
Policealne Studium Zawodo­
we w Zespole Szkół Mechani­
cznych przy ul. Kościuszki 7 
kształci w specjalnościach: 
aparatura kontrolno-pomiaro­
wa i automatyka przemysło­
wa.

Na uwagę zasługują także 
placówki kształcące mechani- 
zatorów rolnictwa, 
ków oraz w innych 
kach związanych z 
wem.

Absolwenci liceów 
kształcących mogą składać je­
szcze podania do Policealnych 
Studiów Zawodowych utwo­
rzonych przy Zespole Szkół 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Radomiu-Wacynie, Zespole 
Szkół Zawodowych w Przy­
susze, gdzie utworzono nową 
specjalność — urządzenia 
chłodnicze, a także w Zespole 
Szkół Rolniczych w Borkowi­
cach k/Przysuchy, gdzie wszy­
scy chętni mogą kształcić się 
w* specjalizacji — hodowla 
zwierząt 

sadowni- 
kierun- 
rolnict-

ogólno-
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po jakimś czasie usuwano, 
rolnikom wypłacano odszko­
dowania i tak cyklicznie pow­
tarzało się wszystko niemal 
co rok.

Od pewnego czasu ś— ,’ak 
informuje nasz Czytelnik — 
sytuacja znacznie się pogor­
szyła. Zanieczyszczenia wy­
lewają się nie tylko na pola, 
ale nawet zalewają skrzyżo­
wanie ul. Brzustowskiej z ul. 
Józefowską do tego stopnia, 
że trudno przejechać... samo­
chodem. Okoliczni mieszkań­
cy nie mogą otwierać okien, 
a przechodnie z daleka omi­
jają cuchnące rozlewisko.

Interwencje w dyrekcji gar­
barni zwykle kończą się 
otrzymaniem odpowiedzi, że 
„właśnie wysłano robotników, 
aby oczyścili rury". Po kilku 
dniach sytuacja aię powtarza 
i nic nie wskazuje na to. aby 
utrapienie mieszkańców miało 
się rychło skończyć. Naszym 
zdaniem, nie jest to rozwią­
zanie. Nawet do czasu uru­
chomienia miejskiej oczysz­
czalni ścieków w Lesiowie, 
która przyjmie również ście­
ki z garbami, ale przecier na­
dal do niej przesyłane istnie­
jącym kanałem. Dlatego też 
jesteśmy ciekawi jakie pro­
pozycje ma kierownictwo ..Ra- 
doskóru". aby skutecznie roz­
wiązać problem, który stał się 
zbyt dokuczliwy, aby go na­
dal tolerować. TMZ i

Drogowcy poszukują 
farby chlorokauczukawej

Ostatnia zima wyrządziła 
na radomskich ulicach znacz­
ne szkody, systematycznie 
usuwane w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy. Z łataniem 
dziur w asfalcie poradzono so­
bie w miarę szybko. Niestety, 
znacznie gorzej postępuje po­
ziome oznakowanie jezdni 
wielu ulic, co wyraźnie od­
czuwają na co dzień kierowcy.

Jak nas poinformowano w 
Miejskim Zarządzie Dróg i 
Mostów zasadniczą przyczyną 
jest brak farby chlorokauczu- 
kowej, wyłącznie używanej do 
tych celów.’ Radomscy dro­
gowcy otrzymali zaledwie 40 
proc, tego co potrzeba, aby 
prawidłowo oznakować pasy 
na jezdniach czy przejścia dla 
pieszych, (nul

Na pewno do atrakcyjnych 
zaliczyć można specjalności, w 
których kształci Policealne 
Studium Zawodowe przy Ze­
spole Szkół Ogrodniczych w 
Nowej Wsi. Propozycji jest 
wiele —- sadownictwo, szkół- 
karstwo, warzywnictwo, kwia­
ciarstwo.

Wszystkie wymienione pla­
cówki dysponują jeszcze dość 
dużą liczbą miejsc. Kilka 
walnych miejsc jest jeszcze w 
Medycznym Studium Zawodo­
wym przy Zespole Szkół Za­
wodowych w Kozienicach.

Oferta jest wiec dość boga­
ta i różnorodna. Warto za­
stanowić się nad tymi pro­
pozycjami i nie zwlekając — 
złożyć podanie. (bw)

Mówią „Życiu
Hałas w

to

na to py- 
będzie można odpowie- 
dopiero po opracowaniu 

akustycznej Radomia, 
powinna być gotowa za 
miesięcy. Powstaje ona

Co to jest hałas? Definicja 
jest krótka: dźwięk przeszka­
dzający. To ogólnie, ale zależ­
nie od stopnia natężenia dźwię­
ku może on być znośny, bar­
dzo dokuczliwy, czy wręcz ta­
ki który przęz długotrwale 
drażnienie powoduje u czło­
wieka trwale uszkodzenie sy­
stemu nerwowego, występowa­
nie bólu.

Hałas jest zmora dużych 
miast. Również dokucza on 
mieszkańcom Radomia.

— W jakim stopniu — 
pytanie kierujemy do mgr. 
WŁODZIMIERZA PAWEL­
CZYKA z Samodzielnej Pra­
cowni Badań i Kontroli Śro­
dowiska przy Wydziale Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska UW w Radomiu,

— Nasza placówka powsta­
ła przed czterema laty i zaj­
muje się ochroną wód i po­
wietrza atmosferycznego przed 
zanieczyszczeniem oraz pro­
blemem związanym z hałasem. 
Przy czym tą ostatnia dzie­
dziną zajmuję się jednoosobo­
wo w odniesieniu do spraw 
dotyczących mieszkańców, bo 
w zakładach pracy i przy pro­
dukcji to oddzielna już dzie­
dzina komórek bhp i sanepi­
du. Ogólnie można stwierdzić, 
że podobnie jak wszędzie, 
również w Radomiu nastąpi) 
wyraźny wzrost poziomu ha­
łasu. Jak wielki 
tanie 
dzieć 
mapy 
która 
kilka 
w* wyniku prowadzonych przez 
nas pomiarów i badań.

— Co można powiedzieć jur 
dzk?

— Na pewno jednot cho­
ciaż jest to miasto dużego 
przemysłu, bynajmniej nie 
stąd pochodzą największe za­
kłócenia. Właściwie z dużrch 
zakładów przeszkadzała oto­
czeniu jedynie Odlewnie na 
Glinicach. Reszta to drobne 
zakłady i warsztaty prywatne, 
w których sąsiedztwie wybu­
dowano nowe domy. Główno 
więc natężenie hałasu powo­
duje w mieście komunikacja 
oraz urządzenia komunalne w 
budynkach: hydrofory, wy­
mienniki ciepła, windy, choć 
te ostatnie w niewielkim stop­
niu.

Jest kilka szczególnie ne­
wralgicznych punktów w ukła­
dzie komunikacyjnym jeśli i- 
dzie o hałas: okolica dworca, 
ulica 1-go Maja. Kelles-Krau- 
za. Sienkiewicza, Słowackiego 
Dzierżyńskiego. Świerczew­
skiego. Przy czym i to u- 
lega zmianie, wtedy, gdy 
czynione sa ograniczenia ru­
chu na pewnych odcinkach. 
Np. kiedyś, przed wyłącze­
niem z ruchu kołowego części 
ul Żeromskiego, przez sama 
centrum miasta przepływa) 
największy strumień pojaz­
dów. Obecnie na zasadzie na­
czyń połączonych obciążone sa

Spółdzielcy gromadzą zielonki

W woj. radomskim żyto już 
skoszono, a całą uwagę rol­
nicy koncentrują teraz na

Sejmik bocianów 
na łąkach pod Radomiem

Pierwszym oznakom koń­
czącego się lata przyglądali 
się z zaciekawieniem w nie­
dzielne południe turyści prze­
jeżdżający trasą E-7. Na łą­
kach przed wjazdem do Ra­
domia, przy rondzie na ul. 
Warszawskiej, zebrało się kil­
kaset bocianów. Zwyczajem 
tych szykujących się jesienią 
do odlotu ptaków odbył się 
przegląd sił młodych bocia­
nów i próbne loty.

Po tych ćwiczeniach całe 
stado bocianów odleciało w 
kierunku południowo-zachod­
nim. (n)

♦
Ni ul. Struga w Radomiu Józet 

Kwiecień jadący •amochodem 
marki ..Trabant** nr Tej. RAA- 
7t32 nie zachował należytej ostro- 
żności 1 potrącił na przejściu dla 
pie«tych 33-letniego Władysława 
Stawczyka, który dornał ogolnycb 
obrażeń ciała.

KRONIKA DNIA
W Kozienicach na ul. Warsza­

wskiej Tadeusz Maruda kierując 
samochodem marki „Fint 125p* 
nr rej. RAB-MSf potrącił 3®-let- 
niego mieszkańca Pionek Kazi­
mierza Osiesę, który wyszedł na 
jezdnię zza stojącego autobusu. 
Pieszy doznał złamania nogi i 
przebywa w szpitalu w Kozieni­
cach.

mieście
ś

za to ul. Sienkiewicza i Kel- 
les-Krauza.

— Ale okazuje się, że decy­
bele trapią również ludzi w 
czterech ścianach ich włas­
nych mieszkań.

— Jest to bardzo dokuczli­
wa grupa hałasów wydobywa­
jących się z pracy hydroforów 
wymienników ciepła, pomp I 
innych urządzeń. A przeciw­
działanie tym zjawiskom leży 
właściwie w gestii projektan­
tów. bowiem już po fakcie, 
czyli po zainstalowaniu, wy­
ciszanie źródeł hałasu, zakła­
danie osłon itp. jest bardzo 
kosztowne i nie zdaje egzami­
nu w pełni. Np. jeśli idzie o 
hydrofory powinny być one 
lokalizowane poza budynkiem 
— tak rozwiązany został pro­
blem na osiedlu „Ustronie”, 
które ma centralną hydrofor­
nię.

Niektórzy twierdza, że 
hałasu można się przyzwy 
czaić...

— Do pewnego stopnia tak, 
chociaż również prawdą jest, 
że pod tym względem sa in­
dywidualne odczucia i niektó­
re osoby są szczególnie wraż­
liwe na Jiałas. Zdarza się. że 
otrzymujemy sygnał od kogoś 
kto stwierdza, że dochodzący 
do jego mieszkania hałas 
wprost nie pozwala mu ani 
pracować, ani odpoczywać. 
Tymczasem wykonany pomiar 
wykazuje małe natężenie i 
praktycznie nie ma podstaw 
do interwencyjnych działali. A 
mówiąc ogólnie, nie ma właś­
ciwie norm dopuszczalnych na­
tężenia hałasu na wolnym po­
wietrzu. Spodziewamy się, że 
problem całościowo ujmie Ko­
deks Ochrony Środowiska, na 
który czekamy. rozm. N.

*
W Mierzyjątce gmina Przyłek 

23-letm Janusz Przepiórka jadący 
motocyklem marki ..WSK” nr rej. 
RAF-10n4 potrącił ll>letniego To­
masza Rusina ram. w Baryczy. W 
wyniku wypadku pieszy doznał 
złamania reki natomiast motocy­
klista ula mania obojczyka. Zostali 
oni umieszczeni w szpitalu 
Zwoleniu.

★
W Radomin na ul. Warszaw­

skiej Michał Sowa kierując auto­
busem marki ..San” nr rej. CB- * 

wymusił pierwszeństwo prze­
jazdu i zderzy! sią z samochodem 
marki ..Fiat 125p” nr rej. PŁB-12’5, 
którym kierował Stefan Augusto­
wski. W wyniku wypadku pa­
sażerka ..Fiata” Felicja Augu«to- 
wska doznał złamania ręki i 
przebywa w npitalu. (bw) 

i
kiszonek na

Produkcyjnej 
zbiorze dru-

zbiór kukurydzy przy użyciu 
specjalnych kombajnów. Za­
pełniają się zieloną paszą zbu- 
dowane w tym roku silozy. 
Spółdzielcy z Kosowa gospo­
darują pierwszy rok i specja­
lizują się w hodowli bydła.

(bd)

zbiorze drugiego pokosu 
przygotowaniu 
paszę.

W Spółdzielni 
w Kosowie, po
giego pokosu siana, przyszła 
kolej na kukurydzę. Wyrosła 
w tym roku nad 
trzy metry. Na 
wielohekta rowy ch

podziw, na 
plantacjach 
trwa teraz Fot. Bronisław Duda


